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Zamknięcie 65-teJ sesji 
Rady Ligi Narodów

14 października sesja nadzwyczajna
(Telegram własny ^Nowego Dziennika"}

Genewa. 30. 9- (K ) Dziś zamknięta została 
zwyczajna 65 sesja Rady Ligi Narodów. Na
ostatniem posiedzeniu’, które odbyto się dziś 
popołudniu Rada załatwiła najpierw uchwałę 
Zgromadzenia L igi Narodów w  kwestji rozbro 
jenia. W  wykonaniu uchwały w  kwestji rocz 
nego zawieszenia zbrojeń Rada postanowiła 
uchwałę tę przesłać rządom zaproszonym na 
konferencję rozbrojeniową z  prośbą o  w ypo­
w iedzenie się, czy godzą się na rc.czne zawie 

P śzenie zbrojeń, począwszy od 1 listopada br.
Równocześnie Rada wydała odpowiednie za 

irządzenia, aby odpowiedzi poszczególnych rzą

dów  przesyłane b y ły  dla orientacji innym rzą­
dom.

Na podstawie uchwały Zgromadzenia L ig i 
w  sprawie układu o wzmocnieniu środków, za 
pobiegających wojnom, Rada przekazała spra­
w ę stałej komisji rozbrojeniowej do opracowa 
nia technicznego.

W  sprawie konfliktu chińsko-japońskiego 
przewodniczący L©rroux ośw iadczył że wobec 
przyrzeczeń obu rządów co do rychłego przy­
wrócenia stosunków normalnych, Rada L ig i 
zbierze się prawdopodobnie w  dniu 14 paździor 
nika br. na sesję nadzwyczajną-

Co mówi Curtius o rokowaniach
berlihskicli?

(Telegram własny „Nowego Dziennika")'

Paryż 30. 9. (B ) Organ Daladiera „L a  Repu- 
blique“ przynosi dziś w yw iad  swego naczelne 
go redaktora bawiącego w  Berlin ie z m ini­
strem spraw zagranicznych Curtiusern. W  w y 
wiadzie tym  Curtius oświadczył: „W spom ina­
jąc ubiegłe dwa dni, muszę z zadowoleniem 
stwierdzić, że uczyniliśmy poważny krok na 
drodze odprężenia francusko-niemieckiego. Zda 
w aliśm y sobie sprawę z faktu> że cel, do któ­
rego wspólnie dążymy, nie może być osiągnię­
ty w  ciągu jednego dnia, lecz potrzebna jest 
stała ostrożna współpraca, uwzględniająca in ­
teresy obu stron. N a  specjalną uwagę zasłu­
guje n ielylko fakt, iż rozm owy nasze prowa­
dzone by jy  w  duchu pełnego zaufania i szcze­
rości, lecz także to, że lak łatwo znaleźliśmy 
środki, które doprowadzą do zrealizowania te­
go, co jest do osiągnięcia. Stworzyliśm y or­
ganizm, który ułatwi stosunki gospodarcze o- 
bu państw i przez współpracę rządów j sfer

gospodarczych doprowadzi do osiągnięcia po­
zytywnego i praktycznego wyniku. Przez ści­
słą współpracę gospodarczą fiancusko-niemiec 
ką stworzona zostanie atmosfera, która na za 
sadzie wzajemnego zaufania i pełnego równo­
uprawnienia pozwoli na rozwiązanie innych 
problemów, jakie istnieją m iędzy obydwoma 
narodami".

Powrót do Paryża
Paryż 30. 9. (B ) Prem jer francuski Laval i 

m inister spraw zagranicznych Briand wraz z 
delegacja francuską powrócili ubiegłej nocy z 
w izy ty  berlińskiej do Paryża, w itani ow acyj­
nie przez tłumy ludności, która przybyła na 
dworzec w, celu powitania ministrów. W ra - ' 
cający m inistrowie byli przedmiotem żyw iolo  
w ych  owacyj i to zarówno na terenie Belgji 
jak Francji.

Uliiftszołć rządu angielskiego
za rozpisaniem wyborów

Londyn 30. 9. P A T . Jak się dowiaduje Agen 
’cja Reutera wczoraj wieczorem przeważała 

wśród członków gabinetu opinja, 
iż jest rzeczą konieczną m ożliw ie jaknajry- 
•chlejsze przeprowadzenie wyborów. Jednakże 
/apel. jaki byłby wystosowany do rządów nie 
■może bynajm niej opierać się na podłożu po­
lityk i partyjnej. Ministrowie, należący do stron 
nietwa liberalnego odbyli zebranie celem za­

stanowienia się, czy możliwe jest dojście do 
porozumienia z konserwatystami, co do for- 
łny apelu do narodu w  czasie przeprowadza­
nia wyborów.

» » »

Londyn 30. 9. (L ) W  Izbie lordów minister 
spraw zagranicznych lord Reading zapowie­
dział, że parlament angielski odroczony zosta­
nie prawdopodobnie we środę 7 października.

Korderca K orab  
uniewinniony!

Praga 30. 9. ŻAT. Dziś sąd ogłosił wyrok W 
sprawie Horaka. Horak został uniewinniony. 
W yrok wywołał niezwykle przygnębiające

wrażenie.

MacDo nald, 
wykluczeni

(Telegram własny 

Londyn 30. 9, (L )  
gielskiej partji pracy 
Donalda, Snowdena, 
nych posłów, którzy 
rządzie.

-©§©— * *

Snowden i tow, 
z Partji Pracy
„Nowego Dziennika") 

Komitet Wykonawczy an« 
wykluczył z  partji Mac- 

Thomasa i wszystkich in 
popierają MacDonalda w

»  * ■

Londyn 30. 9. (L )  Komitet wykonawczy par 
tji pracy opracował now y o fic ja lny program, 
który będzie przedłożony do zatwierdzenia kon 
gresowi partji pracy, jak i zbierze się w  Scar- 
borough w  dn iił^ jra źd z le rn ik a . Program ten 
m, in. żąda skreślenia długów wojennych i f® 
puracyj.

Ciężko ranny minister Wang 
podał się do dymisji

(Telegram własny „Nowego Dziennika*^
Londyn 30. 9. (L ) Z Nanldnu donoszą, ź* 

chiński m inister spraw zagranicznych' Wang, 
który onegdaj stał się przedmiotem zamachu 
i został ciężko ranny, podał się do dymisji. 
Czang-Kai-Szelc przy ją ł dym isję i mianował 
jego następcą dotychczasowego posła chiński* 
go w Londynie Alfreda Sze.

Rozruchy antyjapońskte 
w Hong-Kongu

Londyn 30. 9. (L )  W  Hong-Kongu trwają 
zaburzenia antyjapońskię w  dalszym ciągu, mi 
mo obecności w ładz angielskich. Ubiegłej no­
cy grupa demonstrantów chińskich napadła 
na mieszkanie Japończyków, zdemolowała u- 
rządzenie i zamordowała 6 toraz ciężko pora­
niła 3 kupców japońskich. W ładze w yda ły 
zakaz wszelkich zebrań i upoważniły policję 
do natychmiastowego użycia broni palnej w  
razie napotkania większych skupień ludzkich.

Ruch separatystyczny 
w Mandżurii

Londyn 30. 9. (L )  „T im es" z Tokio donosi, 
że w Mandżurji dają się zauważyć ruchy se­
paratystyczne, nie mające charakteru akcji je 
dnolitej. W  K irin ie grupa dawnych urzędni­
ków i oficerów utworzyła rząd prow izorycz­
ny i przesłała do Ciang.Kai-Szeka i Czang*

HsUe— Lianga telegram, w którym prokla­
muje niezawisłość Kirtou. Rząd japoński oś­
wiadcza, że nie uznaje tego rządu. Znaczenie 
tego ruchu nie jest jeszcze dobrze znane. Po­
dobna akcja daje się także zauważyć w in­
nych miejscowościach Mandżurji.
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„Locarno” berlińskie...
(Th.) Zdaieka nie robi impreza zbyt budujące 

go wrażenia. Raczej odnosi się wrażenie, jako­
by przez jaKicś niedopatrzenie lub niefachową 
ocenę wprowadzono na scenę nawskróś kiep­
ską sztuKę, której nawet najbardziej mistrzo­
wska gra nic uratuje, a jednak —  „dla przy­
zw oitości" gra się do końca. Oczyw ista liczą 
się z góry z tem, źc po tem ona sama spadnie 
z  afisza...

O t tak —  zagrali biedni aktorzy sztukę do­
syć mozolnie ao koóra, aie gdy się ją chce 
streścić i przez wspomnienie pewnych poczy­
nań, które dały powód do wielkich nadziei i 
nastrajały optymistycznie, nasuwa się nazwa 
Locarna, to trzeba już to dźw ięczne słowo 
wypisać w  cudzysłowie. P raw dziw e Locarno 
z  tego chyba już nie wykwitnie.

Dlaczego się to tak dzieje? C zy tylko dlate­
go, ze  p. Curtius jest mniej zaolnym dyplo­
matą, c zy  mniej zdecydowanym pacyfistą, niż 
Strescmann? T o  chyba nie jest powodem. A l­
bowiem, jeśli nawet do utorowania dirogr z  
Berlina do Genewy i z  G enew y ao Locarna 
potrzeba było  dyplomatycznego geniusza i 
zapalonego pacyfisty, to teraz każdy do odby­
cia tej drogi jest uzdolniony, skoro już są na 
niej dobre szyny, a w  dodatku jeden maszyni­
sta —  ten „głów m y"! —  jest p rzy życiu.

Pow ód  niedojścia do Locarna w  obecnej 
lazie  rozwoju stosunków 6 ahciifsko-njkmie- 
ckmh leży  głębiej. L e ży  on w  tem, że  obaj ma­
szyniści sterują w  innych kierunkach: Niemiec 
m ów i o finansach, a Francuz m ówi o polityce. 
W  pierwszem, w  oryginainem Locarnie mówi­
ły  obie „W ysok ie S trony" tylko o polityce. 
Stresemann powiedział: Opuśćcie czem prędzej 
Nadrenię. Na to Briand odrzekł: Dajcie mi zapis 
bez zastrzeżeń i bez hipoteki na Alzację i Lota­
ryngię. Pirzy rakiem żądaniu i kontr-żądaniu 
można by ło  łatwo się dogadać, to by ły  współ­
mierne kręgi interesów. Dzisiaj jednak mówi 
Niemiec: Dajcie mi parę miliardów, a Francuz 
na to odpowiada —  przypuśćmy, ż e  tak, cho­
ciaż trudno uwierzyć, b y  p. Briand nazywał 
obce interesy śmiało po imieniu i z  obnażoną 
piersią heroicznie ich bronuj — : zapom nicie 
o  Gdańsku T o  są niewspółmierne wielkości, 
których nie można doprowadzić do wspólnego 
mian nwnika. W  takim wypadku jest faktycznie 
ogromnie trudno się aogadać- Ogromnie trudno 

kto w ie, c zy  nie t rzeba wprost i odrazu po­
w iedzieć: to jest beznadziejne, zupełnie bezna­
dziejne. A  nie wolno zapominać, że  w  m iędzy­
czasie, m iędzy prawdziwem Locarnem a „Lo- 
carnem" w  cudzysłow ie dużo się zmieniło na 
świecie, Przedewszystkiem  w  samych Niem­
czech —  ni stąd, ni zowąd nakociło się aż sie­
dem miljonów hitlerowców, których Sfrese- 
mann dźw igał zaledw ie znikomą garstkę. Z ta­
ką honendalną kulą u nóg, to i olbrzym nie po­
trafi zrobić zbyt mocnych kroków- Pozatem 
Niem cy stracili swego „sekundanta", który dzi 
siaj sam potrzebuje pomocy, a ta okoliczność 
powiększa czujność i ostrożność, osłabiając ró­
wnocześnie śmiałość i decyzję. Z drugiej stro­
ny ta zmiana politycznej konstelacji w  Niem­
czech w yw ołu je u drugiego partnera żyw io ło ­
wą nieufność, a brak sekundanta wzmacnia je­
go  pewność siebie.

O t takie niekorzystne b y ły  warunki, kiedy 
aktorzy postanowili jednak do końca odegrać 
sztukę, która już w  żaden sposób jakiegoś w y ­
raźnego zakończenia mieć nie mogła. W ytraw ­
ni aktorzy z  jednej i dnirgiej strony doprowa­
dzili o tył© grę óo szczęśliwego końca, że nie 
skończyła się tragicznie i nie przemieniła się 
W© —  farsę. Jeżeli teraz się głosi, że po obu 
stronach Renu są zadowoleni, to to o  tyle jest 
prawdą, że  są zadowoleni ze samego faktu, że 
się tuż skończyło, a to jako tako przyzwoicie, 
bez zgrzytu, bez wypadku.

Jest bowiem nieprawdopodobnem, ażeby 
ktoś odczuwał jakiekolwiek zadowolenie z e fe­
ktywnego rezultatu, do którego się doszło. O- 
w a  mięszana komisja, którą postanowiono, czy

jut nawet, po części przynajmniej, ustanow i

no, a której zakres działania i Kompetencja są 
tak niesłychanie zamazane, nie może chyoa dać 
nikomu zadowolenia. O takich rezultatach słu­
sznie się mówi, że gra nie była warta świeczki- 
Gdzieś kiedyś się obmyśli, w  jaki sposób ta korni 
sja będzie mogła przyczynić się do ekonomicznej 
współpracy obu państw. Na polu ekonom, znej 
współpracy nikt niczego nowego nie wynaj­
dzie. Na tem polu wszystko dzieje się według 
żelaznych praw korzyści i niekorzyści. Tam, 
gdzie gospodarcze interesy obu krajów są sprze 
czne ze sobą, tam się nigdy nie znajdzie współ 
pracy. A  tam, gdzie się te interesy zbiegają, to 
już sam kapitał, łaknący należytego oprocento 
wania, obmyślił oddawna wszelkie sposoby 
wszelkiego współdziałania. Na nowe odkrycia i 
wynalazki niema już miejsca, ani sposobności- 

Chyba, że  pod tą niewinną komisją, mającą 
dopiero sobie szukać i znaleść jakieś ludzkie 
zajęcie, kryje się faktycznie tendencja, którą 
węszą w  swojem niedowierzaniu hitlerowcy. 
Posądzają oni mianowicie dzisiejszy rząd nie­
miecki, że zdecydował się wydać niemiecki 
przemysł w  ręce Francuzów w  ten sposób, że 
ci wyKupią duzemi pakami akcje głównych za ■ 
kładów przemysłowych. C zy  Niemcy, ster^ry­
zowane przez hitlerowców do utraty równo­
w agi umysłowej i swobody myślenia, mogą się 
odw ażyć na taki niewątpliw ie bardzo ryzyko­
w ny kirok? Przecież toby istotnie znaczyło 
zupełne wydanie się na łaskę i niełaskę w  ręce 
obcego narodu, w  dodatku niebardzo przychyl­
nego, na jeszcze bardzo długi okres czasu. Co 
Niemicy mają poza swoim, oczyw ista zadziwia 
jąco rozbudowanym przemysłem? Toć na w oj­
nie i w  pokoju przemysł jest ich jedyną ostoją. 
Rolnictwo przez cały wiek 19, świadomie za­
niedbano, idąc w  ślad za  Anglją, tak że się 
już same w yżyw ić  nie mogą, a żywność mogą 
ty k o  naoywać za zarooki z  przemysłu. Długi 
—  choćby się j!uż siłą faktu nie mówiło o „re - 
paracjach"! —  płacą dochodami z  przemysłu. 
A gdyby miało przyjść do wojny, to z  pewno­
ścią tylko przemysłem stoją. Mieliby tedy taki 
instrument, taką krynicę życia i siły wydać z

I Przy bólach lub zawrotach głowy, rzutnia w
bezsenności, złem samopoczuciu, pobudzeniu, należy 
natychmiast zastosować wypróbowany przy tych uole- 
gliwościacb środek — wodę gorzką „Fi anchw i-Józefd~>

ręki? Istotnie, nie można się aziw ić, że  hitle­
row cy i nawet mniej hałaśliwi nacjonaliści już: 
dzisiaj podnoszą krzyk przeciw  takiej nożliw ro 
ści, zapowiadając jej najostrzejszą opozycję.

W obec tego trudno uwicrz3'ć, że taki jest w y ­
nik dwudniowych narad berlińskich- A jeżeli 
p. Briand w  swojej trochę kpiącej bonhoinji o- 
kreśla rezultat słowami: „M oże się coś zmie­
n iło !" — czyli, innemi słowy, —  nic się w łaści­
w ie  nie stało, to faktycznie trzeba oznaczyć 
wynik dni berlińskich prostem zerem.

A  to jest smutne, bardzo smutne. Wszystko! 
zostaje, jak było. T o  jest niezmiernie przykre.- 

Nawet dla nas. ;

Choćby Niemcy nawet nie dali się nakłonić 
do jakiegoś w yraźnego oświadczenia, że  swo i 
je wschodni© granice uznają i przyjmują takie- 
mi, jakiemi są według wersalskiego traktatu; 
choćoy nie dali się nakłonić nawet do czasowo 
ograniczonego „moratorjum" politycznego, jak 
to było projektowane, toby jednak byli krę­
powani w  swoich rewizjonistycznych zapędach, 
gdyby weszli w jakiś ściśle-jsizy stosunek —  so­
juszu, czy  traktatu specjalnego —  z Francją. 
Nie można przecież jednem okiem uśmiechać 
się do Francji, a dnugiem gniewnie i groźnie 
zezować w  kierunku sojusznika Francji Takie 
rzeczy są psychologicznie niemożliwe, a poli­
tyka, ja ko zakres działania ludzkiego, należy 
niewątpliw ie do dziedziny stosowanej psycho­
logii- Byłoby może za śmiałem twierdzenie, że 
ścisłe zbliżeni© franensko-nicmieckie uwolniło 
by Polskę zupełnie od troski o- jej zachodnie 
granice, ale onoby jej ułatwiło ich pokojową 
obronę. Dlatego i dla nas nie jest przyjemnem, 
że do takiego zbliżenia nie doszło i że ono jest 
jeszcze bardzo dalekie.

Dla pragnących pokoju na świecie jest próż­
nia berlińskiej w izy ty  jednem ciężkiem rozcza­
rowaniem więcej, a zarazem wzmocnieniem 
przekonania, że do pacyfikacji świata nie dop-u 
szcza ohydny, brutalny front hitlerowców. 0 -  
czy wis-ta —  nietylko niemieckich, ale hitlerow 
ców  wszystkich narodów-.

Burzliwe demoiisnw fcezrcbffoych
w  Londynie

Londyn 30. 9. (L )  W  związku z wczorajsze- 
m i demonstracjami bezrobotnych przed gm a ­
chem parlamentu rozpoczęła się dziś przed są­
dem policyjnym  na Bowstreet rozprawa prze­
ciwko grupie demonstrantów. Przed budyn­
kiem sądu odbyły się burzliwe demonstracje 
bezrobotnych, przyczem wygłoszono podburza 
jące przem ówienia oraz śpiewano zakazane pie

śni komunistyczne. Demonstranci wyparci z 
Bowstreet, udali sic do Hyde Parku, gdzi“  na­
pastowali jeźdźców i przechodniów.

Po rozpędzeniu tłumu z Hyde Parku, demon1 
stranci uform owali pochód, który ruszył net 
Oxford-street. Tam  zaatakowała tłum policja 
konna, przyczem kilku demonstrantów, w  tem 
kilka kobiet zostało rannych.

Jakie podatki będą podwyższone?
W arszawa 30. 9. Sin. W śród różnych podat­

ków jakie rząd ma zamiar podnieść znajduje 
się m. in. podatek od nieruchomości, od opłat 
stemplowych, wreszcie nastąpić ma również 
podniesienie podatku od prądu elektrycznego.

W  uzasadnieniu nowego podatku od wina 
istnieje punkt, który pozwala rządowi na za­
m ykanie całego szeregu fabryk, wyrabiających 
wino.

Zakaz importu węgla 
zagranicznego do W ęgier

Budapeszt 30. 9. (R ) Parlam ent węgierski 
przyjął ustawę ograniczającą przywóz węgla ka 
miennego do W ęgier. W  przyszłości przyw óz 
węgla będzie mógł odbywać się tylko za zezwo 
leniem ministra handlu.

Projekt m otywuje min. handlu tem, że w  
miejsce drogiego węgła zagranicznego można 
używać brunatnego węgla węgierskiego, co 

zw iększy jego piodukcję i zaoszczędzi w ielkie 
sumy, iakie płacono za węgiel zagraniczny.

Epilog zamachu na k ioia 
albańskiego przed sądem

W iedeń 30. 9. P i iT  Przed sądem w Ried roz 
poczęła się dz:ś rozprawa przeciwko dwu A l-  
bańczykom: Azis Cami i Ndok Gjeloshi, os­
karżonym o zamach na króla albańskiego Zo- 
gu, dokonany dnia 20 lutego br. Żandarmerja 
w  Ried przeprowadziła rozległe zarządzenia, 
aby przeszkodzić ewentualnie ekscesom. W szy 
stkie osoby, które przybyły do Ried poddane 
zostały ścisłej kontroli. U wejścia do sali pod­
dano wszystkich rew izji osobistej. Na wstępie 
rozprawy oświadczył przewodniczący, że os­
tre zarządzenia wydane zostały dlatego, ponie 
waż w  A lbanji panuje jeszcze wendetta i w o­
bec czego zachodzi obawa, że i w  Ried m o­
głyby się wydarzyć krwawe zajścia. Po  za ­
łatwieniu formalności i odczytaniu aktu oskar 
żenią nastąpiło przesłuchiwanie oskarżonych. 
W obec gwałtownych ataków Azig Cami prze­
ciwko królow i przewodniczący zarządził ta j­
ność rozpraw.



Nr. 263 „N O W Y  DZIENNIK", piątek 2. 10. 1931 ŚTr. f

Endeku związek mh dzieży akadEHULKiei 
uznany za nielegalny 1

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 30. 9. (S in ) Ministerstwo W yznań 
Religijnych i O. P-, nawiązując do opartego 

.na uchwale Senatu akademickiego zapytania 
Jednego z  rektorów podało do wiadomości 
w ładz akademickich, iż działający na terenie 
młodzieży akademickiej tzw. Związek Narodu 
Wy Polskiej Młodzieży Akademickiej istnieje 
nielegalnie, gdyż statut jego wbrew wym aga- 
niom art. 101 ustawy z dnia 13 lipca 1920 r. 
o szkołach akademickich, nie jest zatwierdzo 
ny przez ministerstwo. W obec powyższego, a- 
Jni Związek Narodowy Polskiej Młodzieży Aka 
demickiej. ani też jego organa wykonawcze: 
[Naczelny Komitet Akademicki z siedzibą w  
W arszawie, oraz miejscowe komitety akade­
m ickie, nie mogą być przez władze akademie 
kie uznawane, a tembardziej w  jakikolwiek 
bądź sposób w  ich działalności popierane. W  
szczególności nie należy zezwolić na ściąga­
nie przez kwestorów szkół akademickich wkła 
jdek na rzecz Z.N.P.M.A. względnie jego orga­
nów lub agend, jakoteż nie dopuszczać, by

istniejące stowarzyszenia studenckie jak  np. 
Bratnia Pomoc na rzecz tego związku składki 
pobierały, lub subwencjami z  własnych fundu 
szów związek popierały.

Równocześnie minister zwraca uwagę, iż w  
początkach bieżącego roku akademickiego u- 
pływa kadencja władz Związku Narodowego 
Polskiej Mh>dzieży Akademickiej oraz, że w  
związku z tem należy się spodziewać prób 
przeprowadzenia na terenie szkół akademic­
kich wyborów  nowych władz Związku, co u - 
ważać należy za nielegalne i do czego w ładze 
akademickie dopuścić nie mogą. Minister za­
znacza dalej, iż zarządzenia tego nie należy 
tiaktować jako zasadniczego przeciwstawienia 
się ministerstwa w  dążeniu m łodzieży do po­
siadania reprezentacji, jest jednak obowiąz­
kiem ministerstwa i w ładz mu podległych orze 
strzegąc, by dążenia te by ły  realizowane w ra 
mach obowiązujących przepisów, które przez 
Zw iązek Narodowy Polskiej M łodzieży Akaae 
mickiej zostaty całkowicie zlekceważone.

Zamach na wicedyrektora warszawskiej
dyrekcji kolejowe]

Warszawa 30. 9. P A T . Dzisiaj o godz. 12*30 
wszedł do gabinetu wicedyrektora warszaw­
skiej dyrekcji PK P . osobnik, który po L krót- 
Ikiej wym ianie zdań z dyrektorem oddał doń 
parę strzałów rewolwerowych. Strzały te na 
szczęście chybiły . Sprawcą niejakiego zamachu

okazał się niejaki Stefan Poniatowski, zamie 
szkały we wsi W aciliszki pow. szczuczyńskie- 
go województwa nowogrodzkiego, by ły  fun- 
kcjonarjusz PK P . Poniatowski został areszto­
wany.

Magazyn bomb ukryty ua małej stacji
kolejowej w Styrji

(Telefonem od naszego korespondenta) *-
Wi-rdeń 30. 9 (W )  Z  Gracu donoszą, że na I czonc w  lonty. Podobne są one do lych bPrnb, 

stacji kolejowej Rotiermann znaleziono 20 I jakich użyto podczas -amaciiów kolejowycfi 
bomb, które były ukryte wśród stusu podkła- ! pd Jueterborg w  Niemczech i Bi a Torbagy na 
dów kolejowych. Wszystkie były jednakowo ■ Węgrzech. Dotąd nie zdołano stwierdzić ich 
spoiząJzone z rur żelaznych napełnione gwal- 1 pochodzenia, 
townym materjąłem wybuchowym i zaopa- | --------

ito M e  starcia policji z strajkującymi
g c r m l w

Estevan (prow. Saskatschewan —  Kanada) 
30 9. P A T . Doszło tu do starć pomiędzy tłu­
mem strajkujących górników, w liczbie 600, 
prowadzonych przez agitatorów komunistycz­
nych, którzy nieśli sztandary sowieckie, a po­
licją. Dwu strajkujących zostało zabitych, 20 
odniosła rany, w  tem 7-miu cieżkie. Pow o­
dem starcią by ja podjęta przez strajkujących 
próba zorganizowania demonstracji przed ra­
tuszem, wbrew zakazowi burmistrza. Na pla­

cu przed ratuszem strajkujący spoi kali się z 
oddziałem uzbrojonym policji, którą zaatako­
wali, W obec tego, że strzały oddane w górę, nie 
pizestrasżyly tłumu, a bom by łzawiące oka­
zały się również bezskuteczne, policja zmuSzo 
na była Strzelać Jo tłumu strajkujących, z któ 
rych kilku uzbrojonych było w Karabiny. 
Tłum  cofnął się, grożąc, że powróci niebawem. 
Rząd prowincjonalny wysiał posiłki policji.

Przywódca Agudy na Węgrzech 
śmierteln e ranny w katastrofie

Praga 30. 9. ŻA T . Podczas wypadku samo­
chodowego został śmiertelnie zraniony naczel­
ny ranin Piszczan przywódca Agm ty na W ę ­
grzech. Kolomann Weber. W eber kandydował 
do parlaulemu z ramienia Agudy, zwalczając 
listę sjońską..

Projekt sanacyjny w parlamencie 
austrjncksm

Wiedeń 30 9- (W ) Kanclerz zw iązkow y 
dr- Buresch przedłożył dziś Nudzie Narodowe, 
projekt sanacji budżetu i w  ćłuższem przemó­

wieniu wskazywał na konieczność przyjęcia 
projektu odwołując się do patriotyzmu posłów- 

Po oświadczeniu kanclerza zabierali głos 
przedstawiciele stronnictw, poczem piztdłoże- 
nie odesłane zostało dp komisji (inahsowej, 

która zebrała się zaraz po posiedzeniu izby. 
Kom isja finansowa ma wybrać podkomisję ce 
lem szczegółowego zbadania przedłożenia. 

Jutro odbędzie się w Radzie Narodowej dvs 
; kusja nad nagłą interpelacją socjalistów w 

sprawie zamachu Heim wehry z 13 września, 
W  piątek ma Rada Narodowa załatw ić spra­
wozdanie komisji finansowej o ustawie sana­
cyjnej Na piątek została *eż zwołana, rada 
zw iązkowa celem ostaiecznegc uchwalenia u- 
stawy.

ZAM AC H  m  (CHIŃSKIEGO M IN IS TR A  
i S P R A W  ZAG R AN IC ZN YC H

Rycina nasze przedstawia chińskiego ministra 
spraw zagranicznych dra W anga, który —  jak 
donieśliśmy —  padł ofiarą zamacha nacjona­

listycznych studentów

Dziś otwarcie Selmo
(Telefonem od naszego Korespondenta)

Warszawa. 30. 9- Sin. Mimo, iż jutro (czwar 
tek) ma nastąpić otwarcie -sesji budżetowej w 
Sejmie panuje zupełna pustka i cisza. Narady 
toczą się jedynie w  klubie P PS . Posie lżenie BB  
odbędzie się dopiero juti o-

Marsz. Piłsudski nojedzie 
do Sgiptu?

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 30- 9- Sin- Krążą pogłoski, że  
marsz. Piłsudski w  najbliższym czasie ma wy, 

jechać na południe na odpoczynek i zabawi tam 
kilka miesięcy. Prawdopodobnyim miejscem PC. 
bytu marszałka będzie E gipt

Pclskf kodeks karny
(Teleiuncin ud naszego korespondenta) '

W arszawa. 30- 9. Sin. Kolegium uchwaratace 
komisji kodyfikacMnej przyjęło w dniu 28 bm. 
yi-ojekt ustawy wprowadzający kodeka karny.
W  dniu 29 bfm sekretarz generalny komisji ko 
dyfikacyjnej prof. Rapaport z ło ży ł ministrowi 
-sprawiedliwości projekt tej ustawy, ceFrr skie 
rowania go na drogę realizacji wtawuóawicsaei 
łącznie z  uprzednio juz w  dn-u 17 bm- złożo­
nym projektem kodeksu karnego.

JA K k  B Ę L jLIE P O G O D A T
(Telefonem od naszego kor spondenta)

Warszawa. 30- 9, Sin Prze widy wany p ze- 
bieg pogody na czwartek 1 bm.: Wyżyna ma­
łopolska, Polska środkowa i Śląsk: P o  chmur 
nym lub mglistym poranku m iejscowe rozpo- 
g-c dzenia, temperatura do 12 stopni. Słabe ru-chy 
powietrza, lub cisza-

Wczorajsze ciągnienie loterii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 30 9. Sin. W dzisiejszem (środa) 
ciągnieniu loterji padły następujące w iększe 
wygrane: 15.000 zł- w ygra ł Nr; 26-304, 10-000 z ł 
Nr 22-436- 5-000 zł. N ry: 46-578 10U-820 126.600 
163-893, 193-218, 3-000 zł. N ry: 5-180, 47.612,
49.313, 186-932, 2-000 zł. N ry: .2-845, 52-579, 
54-390, 66.522, 75.657, 96-250. 100-831, 109-964
140-649, lnO-342, 169-551, 180-811, 192-124,
207-058-

100 niliiEdi dolarów u złocie 
dis Ernku francuskiego

Clierbourg 30. 9. P A T . Parowiec „Mauryta- 
nia‘‘ przyw iózł 100.000.000 dolarów w  złocie, 
które są przeznaczone dla Banku Francuskiego

STRAJK POW SZECHNY W  SALAM ANCE  
Salamanca. 30- 9- PAT- W ybuchł tutaj strajk 

powszechny. W ojsko utrzymuje porządruc w  
mieści*
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W  KALEJDOSKOPIE PRASY

Wobec otwarcia sesji sejmowej
Sti 4

U l. p .

IM S  I f l H I M R I
aptekarz

® ziuar) po długich i ciężkich cierpieniach 
dnia 25 września 1931 w Warszawie,

Wyprowadzenie zwłok' odbyło się dnia 
27 września 1931, —  o czem zawiadamia 

| w  smutku pogrążona
1088 RODZINA.

DZIER POLITYC ZN Y

Przed procesem brzeskim
W  związku ze zbliżającym  się procesem b. 

w ięźniów brzeskich wiceprezes wydziału 7 kar 
nego Sądu Okręgowego w  W arszaw ie P- K le­
mens Hermanowski w  w yw iadzie prasowym 
przedstawił przygotowania do rozprawy głów ­
nej. Jak w yn ika  z oświadczenia przewodniczą 
tego, nie jest przewidziane wykluczenie ja w ­
ności rozpraw. P rzy  normalnym toku rozpraw 
proces musi potrwać do kpóca listopada, a to 
zarówno ze względu na ogrom zebranego m a- 
terjału w  tej sprawie, jak i pokaźną liczbę 
św iadków< która, jak W iadomo, tylko ze stro­
n y  oskarżenia wynosi 186 osób. Zaznaczyć na­
leży, że większość wezwanych świadków, 
prócz nieznacznej liczby świadków warszaw­
skich, część których występowała w  procesach:
0 przygotowanie zamachu na życie Marszałka 
Yiłsudskiego i zajścia po wiecu Centrolewu w  
dniu 14 września r. 1930, wezwanych zostało z 
m iejscowości poza W arszawy, jak z Krakowa, 
Katowic, Tarnopola itd. Z  tych też względów 
św iadkowie wezwani na rozprawę z różnych 
m iejscowości kraju będą musieli dwukrotnie 
przybyć do Sądu: raz w  pierwszym  dniu roz­
praw  na zaprzysiężenie, drugi raz na przesłu­
chanie, w  różnych odstępach czasu, w  term i­
nach wyznaczonych przez Sąd na podstawie 
przew idywanego toku rozpraw. Kom plet są­
dzący składać się będzie tylko z  3 sędziów, 
natomiast przydzieleni zostaną do kompletu 
dw aj sekretarze. Z  oskarżeniem wystąpią w  
procesie dw aj prokuratorzy: Hanzę i Grabow­
ski. (

Z e  względu na szczupłość pomieszczenia sa 
li p ierwszej Sądu Okręgowego, w  której toczyć 
się ma proces, wstęp zostanie ograniczony tak, 
by nikt nie stał w  przejściach i na sali zajęte 
b y ły  tylko miejsca siedzące.

Zarzuty, jakoby szybkie wyznaczenie termi 
nu rozprawy nie by ły  zgodne z  kodeksem po­
stępowania karnego, są bezpodstawne, gdyż 
w szyscy oskarżeni m ają możność korzystania 
z  przysługujących im środków prawnych, prze 
w idzianych kodeksem w  art. 285 i następnych.

• m m

Jak donoszą z  W arszawy, obrońcy b. w ięź­
n iów  brzeski cli m ają wnieść now y sprzeciw 
przeciw  aktowi oskarżenia, zaw ierający pole­
m ikę z m otywam i odrzucenia pierwszego sprze 
ciwu.

S P R A W A  PO S ŁA  SAW IC K IE G O
Przed sądem okręgowym w  Białymstoku od 

by ł się proces posła Str. Ludowego A do lfa  Sa­
wickiego oskarżonego o przestępstwo z art. 532
1 533 kk. Sąd uniewinnił oskarżonego. Jest to 
15 zwolnienie pos. Sawickiego, który pozatem 
figuru je na 1'ście oskarżonych w  procesie brze 
skim.

AM BASAD O R SK IR M U N T W  W A R S Z A W IE
Do W arszaw y przybył ambasador Polski w  

Londyn ie p. Konstanty Skirmunt, Ambasador 
Skirmunt przy jęty był wczoraj przez premje- 
ra Prystora.

REDUKCJE W  URZĘDACH PAŃSTW OW YCH
W  niektórych urzędach państwowych głównie 

podlegających ministerstwu robót puihl, doręczono

REZ ZŁU D ZE Ń  

W  artykule pod powyższym  lylułem , zamie 
szczonym w  „Now em  Słowie*^ dowodzi b. po­
seł Hartglas, że

wszelkie projekty gospodarcze Rządu bądź zu­
pełnie n»e ulżą sytuacji zrujnowane; ludności 
żydowskiej, bądź zlekka tylko odciążą lepiej 
usytuowane warstwy ludność kraju, a więc i 
górne warstwy żydostwa, przerzucając nato­
miast cały ciężar latania finansów państwo­
wych i utrzymania bezroboczych na bardziej 
upośledzone warstwy ludności miejskiej, to 
znaczy we lwiej części na najbardziej dotknięte 
kryzysem drobno rui e szcza ń s t w o żydowskie. Z 
korzyści tego systemu bezroboczy Żydzi, natu­
ralnie, zbyt wielkiej pociechy mieć nie będą. 
O dotacjach z budżetu państwowego na żydo­
wskie cele kulturalne lub społeczne nie moż­
na narazić marzyć.

Stąd jednak nie wynika, ażeby reprezenta­
c ja  żydowska m iała się angażować w  k ie ru n - 
ku przeciwnym.

Opozycja sejmowa składa się z dwóch odła­
mów: z prawicowej N.D-cji i jej satelitów, o- 
raz z lewicowych (względnie centrowo-lewico 
wych) ludowców i P.P.S.

Orientować się na N.D.-cję nie możemy. Pozo 
stała ona tem, czem była, to znaczy bardzi&j 
antysemicką, niż państwowo -potsiką partią, i je 
żeli różnice pomiędzy nią a stronnictwem T z ą -  
dzące.m stają się w ogóle coraz bardziej tylko 
personalne, to na punkcie żydowskim, zdaję się, 
„sanacyjne strumyki zleją się w  enaecKaem mo­
rzu", — parafrazując słowa rosyjskiego poety

Lewicowa opozycja pod względem żydow­
skim też nie przedstawia obecnie żadnych 
walorów. Ludowcowa jej część, zatruta teraz 
wtitosowo-piasitową mentalnością, w rachubę 
wchodzić nie może Socjalistyczna — w spra­
wie żydowskiej, nie może się wciąż zdobyć na 
wyraźną linię. W  odróżnieniu od Socjalistów 
angielskich i francuskich, a nawet niemieckich, 
nasi rodzimi PJ>.S.-owcy wciąż mają w kwestii 
żydowskie; usta pełne wody, czasami tylko 
od święta robiąc jakiś dwuznacznie przychylny 
gest; zaś na codzień wciąż się jeszcze kryją 
wstydliwie pod asymilacyjną jarmułiką daw­
nych swoich żydowskich ideologów, jękliwie 
zerkając zarazem w stronę liundu. Z tej strony 
napewno nie nadejdzie ani zbawienie ani na­
wet istotna pomoc moralna dla zgłodniałych 
fizycznie i duchowo mas żydowskich — przynai 
mniej w  najbliższych latach.

A  mniejszości narodowe?
Pozostałyby jeszcze tylko mniejszości narodo 

we, gdyby te były mniej roapr o szk o w an e, 
zdezorientowane, zdemoralizowane i gdyby 
miały jakąś ogólną ideologię, zamiast dość wą­
skich, konkretnych celów, dla których czasami 
zwalczają nawet Żydów na własnych teryto­

riach, a gotowe są ich w każdej chwili się wy­
rzec na całym obszarze państwa.

Cóż tedy pozostaje żydowskiej reprezentacji 
parlamentarnej? —  zapytuje b. pos. Hartglas—  • 
Splendid isolalion?

A chociażby tak! Lepsze jest to ud łudzeni 
siebie i wyborców nadziejami , od angażowania 
się w tyra lub dnnym fafstzywym kierunku, odi 
bezcelowego marnowania sił i energii.

Powiedzą nam: sami jesteśmy słabł, sami 
niczego nie dopniemy; polityka splendid isola- 
tiiion — to donkiszoterja.

Nic oszukujmy siebie: w tych sojuszach "ie£ 
nic nie osiągniemy.

Nie oszukujmy siebie i innych: w realnych'
warunkach obecnej chwili nie możemy wywal­
czyć nic realnego dla Żydów. Pozostańmy wrięc 
przynajmniej czyści: pozostańmy sobą. Jeżeli 
trę możemy dać narodowi naszemu nic osiągal­
nego fizycznie, to zachowajmy dlań przynaj­
mniej jego dobro moralne, jego godność.

N IE N A R U SZO N E  ECH A

O nowych projektach podatkowych rządu 
pisze na łamach , C hw ili" pos. dr. Rotenstreich, 
Projekty te

dążą do dalszego obciążenia życia gospodaięże
go, mimo iż dotychczasowe obciążenia są jedną 
z przyczyn obecnego kryzysu. Podwyżka sta­
wek od podatku dochodowego zaczyna koro­
wód nowych obciążeń. W  projekcie o podatku 
dochodowym czuć biurokrację. Już dlatego, że 
proponuje nadzwyczajny dodatek do państwo­
wego podatku dochodowego dla wszystkich z 
wyłączani:em biurokracji państwowej i samo­
rządowej.

—Twierdzenia że zwolnienia urzędników ud 
nowego dodatku są uzasadnione obniżką plac 
państwowych i samorządowych" nie wytrzymu­
je krytyki. Czy urzędnikom prywatnym nie 
obniżono plac, dlaczego mają urzędnicy1 pry w a 
tni, którzy nie mogą liczyć na emeryturę, być 
gorzej traktowani, niż urzędnicy państwowi i 
samorządowi Dlaczego ma biedny sklepikarz 
lub rzemieślnik, który nigdy emerytury nie d i- 
staniie, płacić podatek dochodowy od 1500 zł, 
rocznic i który ma ponosić wszystkie ciężary 
państwowe i musi nawet płacić wysokie taksy 
szkolne, gdy już ma specjalne szczęście i mu 
się dziecko przyjmuje do szkoły, płacić wyższe 
stawki podatkowe przy dochodzie rocznym 
1500 zł. a urzędnik państwowy przy minimum 
egzystencji 35000 zł rocznie u nawet przy decho 
dzdę rocznym wynoszącym nawet 10.000 zł. ro­
cznie ma być zwolniony od płacenia wyższego 
podatku.

...Nasz system podatkowy ma dużo ujemnych 
cech. Jedną cechą ujemną jest uprzywilejowa­
nie pewnych grup podatników i stale podwyż­
szanie stawek. Nowela do podatku dochodowego 
wskazuje, że ta cecha zostaje nienaruszona.

* T E A T R U  L IT E R A T U R Y  : S Z i% K I
—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO „Po­

wrót do grzechu", komedja Biedrzyńskiego, ukazie 
się dzisiaj po raz 5-ty. W  sobotę niezwykła pre- 
mjera „Mindowe" jedynego jeszcze dzieła Julju- 
sza Słowackiego, które dotąd nie było grane w  
krakowskim nowym teatrze. W  niedszielę popoł.
0 godz. 3‘30 po cenach zinżonych „Sztuba".

— DRUGI I OSTATNI W YSTĘP IGNACEGO  
DYGASA. Jutro powtarza opera krakowska „To- 
scę“ Pucciniego, w  której wystąpi po raz drugi
1 ostatni znakomity tenor opary stołecznej, p. Igna 
cy Dygas. Obok znakomitego artysty występują 
gościnnie pp.: M. Bielecka, S. Romanowski i A. 
Mazanek.

— PREMJERA W  „BAGATELI". Po przebojowej, 
cieszącej się nieziwykłem powodzeniem rewii 
„Fuks wygrywa", która grana będzie dziś poraź o- 
statni, zaprezentuje sympatyczny zespół warszaw­
ski jutro w  piątek nową rewię Pt „Humor krzepi". 
Uluihieniec krakowskiej publiczności, mistrz grote­
ski Fuks, przygotował nowy repertuar, zawierający 
szereg prodwkcyj, które zadziwią widzów. Poiza 
Fuksem znajdzie olbrzymi popis p. Stanisława Kar- 
lińska, której humor, werwa i temperament tak bar

onegdaj wszystkim kontraktowym, ryczałtowym i 
tp. pracownikom wymówienie Redukcje nastąpić ' 
mają z dniem 1-go stycznia. W  kolach urzędni- j 
ków masowe wymówienie wywołało zrozumiałą i 
konsternację. 1

dżo są cenione przez naszą publiczność. Wszyscy 
inni wykonawcy, jak pp I. Carnero, E. Mimowicz, 
Heinrich Prokopiakówna, Lwpek-Boruński, Janecki, 
Tartakiowioz oraz urocze Taojanki dołożą wszelkich 
starań, aby tytuł rewii „Humor krzepi" był uspra­
wiedliwiony. Bilety na premierę już do nabycia w 
kasie ,,Bagateli" od 10— 2 popoł. i od 4—9.30.

— TEATR „BAGATELA DLA DZIECI" otwiera 
sezon w niedzielę, dnia 4 hm., o godz. 11 przeópał. 
Dana będzie znakomita komedja dla dzieci w  4 o- 
brazach Karola Zuckmayeira, pt. „Kakadu-Kakada". 
Kierownłctlwo artystyczne spoczywa w rękach zna­
nych artystek M.. Biliżaniki i M. Zborowskiej. Sceny 
baletowe w układzie prof. E. Handa, ilustracja muzy 
cizna Juliusza Hofmana.

REPERTUAR T E A TR Ó W  KRAKOWSKICH.
TEATR IM J 8LOWACKIEGO

Piątek o 8 wiecz.t ,,Tosca“ (pożegnalny występ 
pp : Ignacego Dygasa i M. Bieleckiej)

TEATR REWJ1 „BAGATELA"
Czwartek, dn. 1 października, godz. 7 i 9 wlecz. 

Rewja „Fuks wygrywa".
Piątek o 7 i 9 wiecz.: „Humor krzepi" (premjera)'

Rozpowszechniajcie
„NOWY DZIENNIK"
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riłąd Wielkiej Brytanjc
Prof. CasseS o kryzysie waliciy angielskie!

Znany eKOnomisia szwedzki, prof. Gustaw Cas- 
sel, podaje aa łamach prasy szwedzkiej kilka nie­
zmiennie trafnych uwag, dotyczących obecnego K,ry 
zysu waluty angielskiej.

Niejednokrotnie już —- pisze prof. CassM — o- 
strzegano świat przed następstwami, jakie mogą 
Wyniknąć z coraz baroziej ograniczanego zaopa­
trywania świata w  złoto. Wykazano, że stan ten 
odstraszył już od waluty złotej cały szereg K ra jó w  
zamorskich i wyrażano obawy, że za przykładem 
tym pójlą  wkrótce niektóre inne kraje W  obliczu 
kryzysu niemieckiego obawy .e zaczęły przybierać 
ktmkireme formy. Nikomu jednak przez myśl nie 
przeszło, ze Anglja, która walutę złotą właściwie 
stworzyła i uczyniła z niej podstawę obiegu pie­
niężni. go całego świata, właśnie picrws»a będzie 
zmuszona od tej waluty odstąpić. A jednak tak się 
stało.

Trudno jest w  tej chwili wyrobić sobie zupełnie 
jasne pojęcie co do znaczenia tego faktu dla gospo­
darki światowej

Czy krok ten był konieczny?

Czy Bank Angielski nie mógłby uniknąć taj osta- 
tfctznuśei, j a l ł  jest wstrzymanie wymiany bankno­
tów na złoto, wprowadzając w  życie bardziej ener­
giczne, bandziej rygorystyczne zarządzenia prze­
ciw odpływowi złota? Czy rząd angielski nie po- 
trafiłny znaleźć innych środków dla polepszenia 
angielskiego bilansu płatniczego?

Zastanawiając się głębiej nad temi sprawami, 
musi się dojść do przekonania, że Bank Angielski 
dopuścił się tych samych zasadniczych błędów, ja­
kie niedawno dopiero zaciążyły tak fatalnie nad 
polityką banku Rzeszy Niemieckiej. Wprawdzie 
Bank Angielski podwyższył w  łipuu swoje dyskon­
to do 4 i pół proc, niestety jednak trzymał się na­
stępnie uporczywie tej stawki dyskontowej, pomi­
mo coraz większych wymagań, stawianych w  tym 
względzie bankowi i pomimo coraz bardziej zao­
strzającego się w  każdej dziedzinie kryzysu. Jeśli 
dziś 6 pioe dyskonto uważane jest za pożyteczne 
i korzystne, to z całą pewnością można twierdzić, 
że byłoby jeszcze znacznie korzystniejsze, gdyby 
zostało wprowadzone przynajmniej o jed*;n miesiąc 
wcześniej. Zanim instytucja, jak państwowy bank 
centralny, sięgnie do tak rozpaczliwego kirofcu, ja 
kim jest wstrzymanie wypłat, naprzód jeszcze po­
winna wyczerpać wszystkie inne możliwe środki 
ratunku, do ■

najwyższych stawek procentowych włącznie.

Równie bledną wydaje się ochrona zapasów 
złota przez wstrzymanie wymiany banknotów ia 
v aiutę złotą. Rezerwy złota w  tym celu przecież 
h lnie ją i powinny raczej zostać wyczerpane do o- 
slatnieigo grusza, wstrzymanie wypłat to krok osta­
teczny. 135 milionów funtów szterlingów, które 
znajdowały się jeszcze w  ostatnim dniu w  kasach 
Buliku Angielskiego, potrafiłyby zaspokoić wiele 
poważnych pretensyj i, kio wie, może udałoby się 
przy pełnem wykorzystaniu tych rezerw odzyskać 
zachwiane zaufanie.

Trudności, w jakich znalazła się Anglja, są natu­
ralnym wynikiem początków angielskiego kryzy­
su. Podczas gdy poziom cen na całym święcie w  
ciągu ostatnich dwóch lat bezustannie się obniżał, 
poziom płac w  Angljii nie ulegał zmianie W  ten 
sposób spowodowane zostało

zachwianie naturalnej równowagi gospodarczej,

które pociąga za sobą dalsze następstwa Pierw­
sze —  to wzrost bezrobocia. Jeśli rząd nie znajdzie 
innego sposobu walki z bezrobociem, jak wypłaca­
nie coraz większych zapomóg bezrobotnym, zruj­
nuje wkrótce zupełnie finanse państwa, wystawia­
jąc kraj na coraz większa nieufność zagranicy. Po- 
zafem będzie w ten sposób podsycana siła pokupu 
wśród ludności, która siłą rzeczy prowadzić będzie 
do przywozu towarów n.a wielką skalę, podczas 
gdy wywóz zostanie unieruchomiony niewspół­
miernie w rsokiemi kosztami produkcji Następ­
stwem będzie

wzrost deficytu bilansu płatniczego,

stanowiący groźne niebezpieczeństwo dla angiel­
skiej waluty.

Rozwojowi wypadków' winni poświęcić baczna, 
uwagę nietylko ci, w* czyich rękach znajdują się lo­
sy Angljjd, ale również 1 inne kraje.

To, co się stało, to

ostrzeżenie przeciw an irmalnej polityce ekspery­
mentów.

Ponieważ nieruchomość angielskiego poziomu plac 
nie pozwoliła państwu na takie obniżenie nominal­
nej siły kupna ludności, jakie byłoby potrzebne do 
zrekonstruowania iównowagi bilansu płatniczego, 
polityka angielska postawiona została przed wyho 
rem dwóch zupełnie sprzecznych programó-w. 
Pierwszy, to obciążenie ciem całego przywozu, 
zarówno, aby przywóz ten zmniejszyć, jak i napeł­
nić kasy państwowe. Program ten mógłby jednak 
doprowadzić łatwo do protekcjonizmu, który stał­
by się wielce niebezpiecznym dla życia gospodar­
czego całego kraju. Drugi program okazał się 
jeszcze baidziej awanturniczy, polegał on miano­
wicie na obniżeniu parytetu złota funta, w  celu 
obniżenia siły kupna i co za tern idzie, przy wróce­
nia równowagi bilansu platuiczłgo.

Już to samo, że plan tego rodzaju mógł być dy­
skutowany i że cieszył się sympatj.ą pcwnycn sfer 
politycznych, było nad wyraz niepokojące i Lezwąt- 
pienia przyczyniło się do obniżenia zaufania za­
granicy do angielskiego funta. Plan taki stanowi 
di a Anglji bezustanne niebezpieczeństwo, może on 
bov iem nasuwać wątpliwości, czy Anglja na serjo 
zamierza przywrócić swoją lawną walutę zlotową. 
Wątpliwość taka. to już dla Angiji poważna szko­
da. Bo gdyby świat cały był naprawdę zupełnie o 
tern przekonany, że Anglja zdecydowana jest zre­
konstruować ponownie swoją walutę, to każdej 
chwili byłoby moziiwe odzyskanie powszechnego 
zaufania.

W  tym celu musiałby Bank Angielski przede- 
wszystkiem przez odpowiednie ograniczenia we­
wnętrznego zaopatrzenia w  środki płatnicze

podtrzymać parytet siły kupią angielskiej waluty.

Okoliczność wstrzymania wymiany złota nie ozna­
cza jeszcze konieczności osłabienia wewnętrznej 
siły kupna funta. Przez stworzenie gwarancji prze­
ciw tego rodzaju niebezpieczeństwu byłby jeszcze 
ratunek zupełnie możliwy, gdyby Francja i Ame­
ryka zgodziły się na szybką interwencję i dały na­
tychmiast do dyspozycji nowe kreayty To samo

Stwierdzamy z zadowoleniem pocieszający objaw  
Czynniki miarodajne zrozumiały nareszcie obecną 
ciężką sytuacje gospod irczą kraju i przystępują do 
reformy podatkowej. — Przy pomocy okólników 
Ministerstwo Skarbu zezwoliło poszczególnym 
Izbom na przyznanie ulg niektórym kalegoijom 
płatników. Dowiadujemy się z prasy, iż na komi­
sji dla spraw reformy podatkowej BBWR miał 
być ostatnio przedstawiony pian tej reformy, która 
ms być wykonana w  ciągu 5-ciu lat.

Sprawa zlikwidowania podatku przemysłowego 
hyla już obszernie omawiana. Wnioskujemy z wia­
domości, jakie się dostają do prasy, iż Minister­
stwo Skarbu przystąpi w  najbliższym czasie do 
zrealizowania słusznych postulatów sfer gospo­
darczych kraju. — Bardzo ważna jest kolejność 
przy przyznawaniu ulg. Miarodajne czynniki po­
winny w  pierwszym rzędzie umożliwić pracę i 
egzystencję tym jednostkom gospodarczym, które 
nie są w  stanie podatku przemysłowego w  obec­
nej formie opłacać.

Przysłowie „póki tłusty schudnie, chudy umrze4" 
powinno być ostrzeżeniem dla sfer miarodajnych 
W  interesie przemysłu i handlu hurtowego leży 
uzdrowienie detalu i rzemiosła. —  Kupcom III i 
IV  kategorii, rzemieślnikom, wolnym zawodom 
i td. należy już teraz przynać ulgi, gdyż dalsze ob­
ciążenie ich do.yohczasowemi podatkami jest dla 
nich wprost ruiną, dalszą Konsekwencją jest przi- 
rzueenie tego ciężaru na przemysł i hurt oraz 
zmniejszenie konsumeji.

Widzieliśmy, iż oozostawienie pod atku przemy­
słowego dla drobnego handlu w dotychczasowej 
wysokości pomimo przyznania uig przemysłowi i 
hurtownemu handlu nie przyniosło należytego re­
zultatu Ministerstwo Skarbu .powinno zatem obe­
cnie pójść inna drogą i ulgi przyznać w pierwszym 
rzędzie najbardziej wyczerpanym płatnikom, tym

5tr. 8
m i .  ..i, i= =  — ■ * ah n a g ę  — - = »

Ważne dla wszystkich pracowni­
ków umysłowych!

Biuro porad prawnych Zwiazu Zawodowego 
Żydowskich Pracowników Umysłowych „Awodah" 
W Krakowie, ul. Zielona 23 komunikuje;

W  doniosłej — a obecnie b. aktualnej — kwe- 
stji, czy urlop pracownika umyslowęgo może się 
mieścić w okresie wypowiedzenia czy też pracow­
nik ma prawo domagania się od pracodawcy udzie 
lenia mu należnego urlopu poza okresem (?chmie- 
sięuzn^go wypowiedzenia, Sąd Najwyższy w  War 
szawie zajał ostatnio w 2 orzeczeniach - (z dnia 
17/4 1931 I.‘C. 157/31 i z dnia 7/5. 1931 I. C. 188/31) 
stanowisko przychylne dla pracowników umysło­
wych:

W  pierwszem z tych orzeczeń Sąd Najwyższy 
orzekł wyraźnie, że połączenie należnego pracow­
nikowi urlopu z okresem wypowiedzenia jest bez 
zgody pracownika niedopuszczalne. Praoodawca 
nie jest wprawdzie obowiązany do przesunięcia 
należnego urlopu lub przedłużenia okresu wypo­
wiedzenia o miesiąc urlopowy, ale winien jest z a ­

płacić pracownikowi wynagrodzenie za urlop nie­
zależnie od należności, przypadających pracowni­
kowi w  okresie wypowiedzenia i niezależnie od 
tego czy wyznaczenie urlopu nastąpiło przed wypo 
wiedzeniem umowy czy po jej wypowiedzeniu

W  drugiem orzeczeniu wyżej cytowariem* Sąd 
Najwyższy potwierdził znowu, że do 3-miesięczne 
go wypowiedzenia nie wolno wliczać OKresu urlo­
powego i że w  tym wypadku należy przedłużyć 
o jeden miesiąc okres wypowiedzenia.

Pracownik nie jest zatem onowiązany do przy­
jęcia urlopu w  okresie wypowiedzenia.

• * *

Związek Zawodowy Żyt. Prac. Umysł. „Awo- 
dali udziela wszyśtkiiu urzędnikom prywatnym 
bez względu na ich przynależność organizacyjną 
bezpłatnych porad prawnych w  sprawach zawo­
dowych. Zainteresowani zechcą się zgłosić w loka­
lu Związku w  poniedziałki i śiody od godz. 8—9 
wiecz. łub też nadesłać pisemne zapytanie z za­
łączonym znaczkiem na odpowiedź.

jednak jeszczeby nie wystarczyło.
Kredyty te musiałyby być dostarczone przez ban­

ki centralne obu tych państw, czyli innemi słowy, 
r: usiałyby zostać staj.arzone z martwych zapasów 
złota tych krajów. Tytko w  ten sposób możnaby 
copńowadizic do podniesienia poziomu cen na ca­
łym świacie. Jest to jedyny śrouek zwalczenia o- 
hecnego kryzysu. Bez tego rodzaju zmiany światem 
wego cennika wszystkie inne środki zaradcze oka­
żą się wkońcu bezskuteczne.

którzy nie zarabiają na utrzymanie rodziny. Mu­
simy się starać utrzymać na powierzchni życia go­
spodarczego nawet najsłabsze jednostki, miusiimy 
im dać możność podniesienia się z upadku-i stać 
się dobrymi konsumentami, co wpłynie na podnie­
sienie wpływów z datków posi idnicthi intn; ich. źró­
deł podatkowych.

Przytoczymy tu parę przykładów:
Agent hantii >wy, którego obrót (prowizja) ikp 

czny wynosi zł. 5,000 (takich jesi niestety najwię­
cej) nie jest w  stanie opłacić patentu za zł 2(70, 
oraz podatku oci obrotu około zł 400. Najwłaściw­
szy podatek w  tym wypadku jest podatek docho­
dowy wedle skali dla oodatku od uposażeń. 
Z swych dochodów agent opłaca koszty podróży, 
które wynoszą rocznie oonajimniej zł 1.500, (tylko 
15 tygodni w podróży!), kartę tramwajową, tele­
fon, wydatki na korespondencję i td Po potrąca­
niu tych wydatków, pozostaje agemowi na utrzyma 
nie rodziny ledwie zł 2.000 rocznie. Musimy przy­
znać, iż przy takich dochodach agent handlowy 
nie może być dobrym konsumentem a mamy w  Pol 
sec conajmniej ukolo 40,000 różnych agentów czyli 
około 150.000 ludności w bardzo niskjjh warn i­
kach. Większość agentów nie posiada żadnego ma­
jątku prócz skromnego mieszkania i żyje tylko 
z zarobków prowizyjnych Taki stam stan rzeczy 
jest u kupców III i IV  kategorji, u rzemieślników, 
wolnych zawodów i td Obciążenie nadmiernemi 
podatkami wyliczonych katego~yj płatników jest" 
szkodliwe dla ogólnego życia gospodarczego, al­
bowiem zmniejsza zdolność konsumcyjną miljonów 
ludzi.

Obniżenie podatku przemysłowego dla tych ka- 
tegoryj obywateli uzdrowi życie gospodarcze, gdyż 
te pieniądze zostaną zużyte r.a konsumeję i oszczę­
dności i wpłyną na zmniejszenie bezrobocia J po­
większenie wpływów skarbęwych z inych źródeł.

 0§0---------

O ulgi podatkowe dla najbardziej 
wyczerpanych podatników
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Przekleństwo iiogactwa...
Evar Kreuser v- oparach

opracowaniu planu reformy podaSKowej na- 
fety na plerwszem miejscu uwzględjiić jednostki 
gospodarcze najbardziej wyczerpane dotychczaso- 
Werni świadczeniami. Tym należy przyznać ulgi lak 
przy wykupieniu świadeciw przemysłowych jako- 
też przy wymiarach podatkowych już na rok 1932. 
Czem prędzej lo nastąpi, tem większy Pędzie efekt

E. M. Kirszon.
—— o§o----

Kumulacjd uposaień ula u»ym!aru 
podatku d c c h rd rw e g o

Nierównomierność w  opodatkowaniu podatkiem 
dochodowym od uposażeń służbowych polega na 
tern. że dochód z uposażeń służbowych, osiągnięty 
U jednego pracodawcy, wobec obowiązującej pro­
gresji podlega wyższemu opodatkowaniu, niż do 
chód. osiągnięty w tej samej wysokości u róż­
nych pracodawców. Nierównomierność tę usuwa 
projekt zmian, opracowany przez ministerstwo 
skarbu, przewidując łączne opodatkowanie uposa­
żeń, otrzymanych w  ciągu roku, przez uiszczenie 
w  następnym roku w 4-ch ratach kwartalnych 
różnicy pomiędzy podatkiem potrąconym w ciągu 
ubiegłego roku przez poszczególnych pracodaw­
ców, a podatkiem przypadającym do zapłaty we­
dług skali art 111 ustawy od łącznego dochodu, 
otrzymanego w  ciągu ubiegłego roku od różnych 
pracodawców (PAP ).

Zgłaszać o zakładaniu 
i likwidowaniu sklepów!

W  myśl nowej ustawy przemysłowej, o każdam 
©'warciu, lub zamykaniu jakiegokolwiek sklepu, 
należy niezwłocznie zawiadomić wydział przemy­
słowy magistratu.

O ile przedsiębiorcy, otwierający sklepy, w wię- 
k~,aości wypadków o tern pamiętają, o tyle zamy­
kający sklepy, przepisu tego nie przestrzegają, nis 
©rjentuijąc się, że grozi im to z jednej strony po­
ważną karą, a z drugiej nie ustają przez to obowią­
zki, wynikające z faktu prowadzenia przemysłu.

Kara ta sięgać może i 000 zł., lub 14 dni aresztu, 
albo też dwóch tych kar łącznie, stonowanych w  
drodze administracyjnej.

Trudności płatnicze 
w ielk iej firmy łódzkiej

Złożenie podania o nadcór przez jedną z najwię­
kszych i najstarszych narto,vni włókienniczych w  
Lodzi, jaką była spółka akcyjna: Towarzystwo
dla Przemysłu i Handlu Włókienniczego I. A. Gros- 
lajt, nie było niespodzianką dla świata gospodar­
czego Lodzi. Przedsiębiorstwo to istnieje od 1896 
r. i przed wojną było największą placówką handlu 
hurtowego branży włókienniczej W  okresie powo- i 
jennym rozwój tego przedsiębiorstwa, związanego 
t  zagraniczmemi rynkami kredytowemi, poszedł w  
kierunku finansowania produkcji takich firm, jak 
Mittin i Góralski, (fabryka pluszu). Karol Szulc 
(tkalnia), Sp. AkeJB. Frajdsibcrg (fabryka prze­
mysłu bawełnianego), oraz kilku fabryk przemy­
słu pończoszniczego.

Operacje te oparte były w  dużej mierze na akcji 
kredytowej banków niemieckich, które ostatnio 
kredyty te wydatnie zredukowały, a wreszcie 
wstrzymały całkowicie. Spadiek cen surowca i to­
warów  włókienniczych spotęgował trudności przed 
siębiorstwa. Trudności te jednak są przemijające, 
o czem świadczy poważna nadwyżka bilansowa a- 
klyiwów nad pasywami w  wysokości przeszło mi- 
Ijona złotych'. (PAP ).

Swiaf&bB zbiory zboża
będą nieco niższe niż ui rcHu ubiegłym

Na podstawie inform teji krajów produkujących 
pszenicę i żyto Międzynarodowy Instytut Rolnic­
twa w  Rzymie w  następujący sposób „zaouje wyni­
ki tegorocznego urodzaju pszenicy i żyta:

Europa: Ogółem urodzaj pszenicy w  Europie 
(bez Z. S. S. R.) wynosi 370 miljonów q, to znaczy, 
łe  wyniki zbiorów utrzymały sie na poziomic r. 
mb. oraz wzrosły o 10 miljo-iów q w  porównaniu 
7 przecięfiłi z osin (nich pięciu lat. Produkcja żyła 
W r. b. wynosi 195 mjljonów q, stanowi to 40 mil jo­
nów q. spadku w  porówn im u z p- odukcją r ub.

Kraje pozaeiuropcj ;kie Kanada i Siany Zjedno­
czone łącznie wrnrodukow ilv w r. h 341 mil jonów 
łj. pszenicy, produkcja w r. ub. wyniosła 343 miłjo- 
r.ów q. przeciętna z ostatnich pięciu lat — 341 mi7 
Ijcnów q. Produkcja pszmicy w  Indiach w  poró­
wnaniu z r. ub. spadła o 12 miljonów q , osiągając 
w r. b. 94,5 milionów Produkcja pszenicy w  r. b. 
w północnej Afryce przewyższa nieznacznie zeszło­
roczną.

Ogółem wyniki urodzaju w  r b. na północnej 
półkoli (bez Z. S S R.) można oszacować na 855

Katastrofa, która ogarnęła świat kapitalislyczny, 
zatacza coraz szersze kręgi. Funt angielski wciąż 
spada, a jego spadek pociągnął za sobą i koronę* 
szwedzką oraz koronę duńską Korona szwedzka 
spadła o 13 procent, duńska zaś o 30 procent. N a ­
wet i gulden holenderski był przedmiotem gwal 
toWnej ofenzywy, która na razie została odparta. 
Są to kraje najbogatsze w  Europie, o walucie do­
tychczas najsolidniejszej, a jednak przechodzą tak 
ciężkie wstrząsy.

Szwecja uchodziła dotychczas wprost za opokę, a 
bank jej miał optuję jednego z najsilniejszych i 
nr jbogatszych, Szwecja najlepszy- interes zrobiła 
Igi neutralności podczas wojny światowej, prowa­
dząc handel lak z Niemca ni jakoteż i z koalicją 
Podczas wojny płynęło tam złoto tak obfitemi stru­
mieniami, że w  stosunku do banknotów posiadało 
nawet mniejszą wartość, bo banknot rzwedzki wię­
cej był wart niż waluta złota, opiewająca na tę 
samą kwotę. Od tego czasu jest Szwecja krajem 
ba rdz© bogatym o wysokiej skali płac. Któżby się 
więc spodziewał, że katastrofa zapuka i do tego 
kraju bardzo bogatego?

Po. części jest to następstwem zachwiania się 
fupta angielskiego. Szwecja utrzymywała bardzo

miljonów q. pszenicy i 205 miljonów q. dla żyta. 
V  porównaniu z r. uib. stanowi to spadek dla psze­
nicy 35 miljonów q., d li żyta — 45 miljonów q. W  
porównaniu z przeciętną ostatnich pięciu lat: spa­
dek wynosi. dla pszenicy 10 miljonów q., dla żyta - 
30 miljonów q

Jeśli chodzi o ZSSR. to jak wynika z oficjalnych 
enuncjacji sowieckich urodzaj na teiry tor joint Z. S 
S R jest w roku bież. mniejszy niż w  roku ubić 
glvm

Ameryka proponuje bawełnę 
na kredyt

Według informacyj z Nowego Yorku, odbywają 
się tam rokowania niemieckie o zakuip w  Stanach 
Z jednoczonych od tzw organizacji stabilizacyjnej 
Farm. Boardu jednego niDjona bel bawełny na wa­
runkach kredytowych. Fedaral Reserve Boand za­
chęca do zawarcia podobnych tranzakcyj inne kra­
je Europy, a tn. in. i Polskę, wskazując, jako mo­
żliwe źródła kredytowe na banki nowojorskie, a w  
szczególności na Trving Bank Federał Reserve 
Roard zaznacza równocześnie, że w  ten sposób u- 
r iezależnić się mogą państwa europejskie od pośre 
di ielwa Hamburga, Bremy i Liverpoolii 

■ o§o------
FTAN BEZROBOCIA W  DNIU  26 M lUZESNIA, 

Liczba bezrobotnych w  Polsce na dzień 26 wrze­
śnia br. wynosiła 251 406 osób. co 'V porównaniu 
ze stanem z przed tygodnia wykazuje dalszy nie­
znaczny spadek liczby bezrobotnych, mianowicie 
o 38 osób.

Z jnIŹKa  CELNA na suszone morele, brzoskwi­
nie i gruszki, sprowadzane do dalszego przerobu, 
W wysokości 40 proc. nor nalnego cła obowiązuje 
od 1. października br. do 31 grudnia br.

ZASTANOW IENIE  POSTĘPOW ANIA UGODO­
WEGO ZIEMSKIEGO BANKU KREDYTOWEGO  
Wdrożone dnia 29 marca 1930 postępowanie ugo­
dowe do majątku Ziemskiego Banku Kredytowe­
go we Lwowie zostało za stanowione uchwałą Są­
du okr. we Lwowie z dnia 16 września b r

NADESŁANE CZASOPISMA.
,RĘKODZIEŁO I PRZEM YSŁ* organ ręk. żyd. 

zachodniej Małopolski. Ukazał się zeszyt za wrze­
sień i październik 1931, zawierający między inne- 
mi postulaty w  sprawach podatków i ubezpie­
czeń socjalnych, które będą przedłożone bliskiemu 
trzeciemu kongresowo rękodzielników' żydowskich 
w Polsce. Adres redakcji: Kraków, Padibrzezie 6.

Amerykański pogrzeb kryzysu 
ekonomicznego...

Przed kilku dniami zosiał uroczyście pochowany 
na miejskim cmentarzu w  New-Yorku „wielki sizko- 
d;n.'k“, czyli ktyzys gospodarczy. Trumna, zawiera­
jąca nieboszczyka, objechała na dwupiętrowym ka­
rawanie wszystkie główne arterje New-Yocku. za­
trzymując się wielokrotnie przed gmachami banków, 
giełdy, magistratu, oraz różnych przedsiębiorstw, 
jak , Pa!imoMve“, „Woolworth Duildmg“ i t. d„ gdzie 
wygłoszone zostały liczne prz umówienia do wielo-

żywre, a Danja, główna dostawczym mleka, masła 
i słoniny na rynku londyńskim, utrzymywała jesz­
cze ciaśniejs-ze stosunki z Anglją. Nic dziwnego 
więc, że zachwianie się waluty angielskiej musia­
ło za sobą pociągnąć i kor onę szwedzką i duńską. 
Ale wchodzą W grę jeszcze i inne okoliczności Po 
wojnie największe™ przedsiębiorstwem SzweJB 
stał się trust zapałczany Ivara Kreugera. Jest to 
ów trust, który opanował produkcję zapałek na 
całym świecie, który udzielał pożyczek całemu sze­
regowi państw w Europie, Azji, południowej Ame- 
tycp, otrzymując wzamian monopol na zapałki W  
tych krajach. Sztuka Kreugera polegała na tem, 
że stworzył system nader kunsztowny rozmaitych 
współdziałających ze sobą instylucyj kredytowych, 
k:óre operowały właściwie obcym kapitałem, bo  
Ivar Ereuger własnego kapitału miał stosunkowo 
mało. Okazało się, że ten mechanizm nie wytrzy­
mał naporu kryzysu. Mówią teraz, że trust Kreu- 
gerawski znajduje się w  trudnościach finanso­
wych. Jego akcje spadły i odpływają do Szwecji, 
skąd znowu odpływa złoto. W  tem zachwianie się 
trustu Kreugera tkwi też jedno ze źiódeł katastro­
fy, pukającej obecnie do bram Szwecji.

CZWARTEK, 1 PAŹDZIERNIKA.

Kraków (312,8) 11,40 Przetgl. prasy, 11,58 Sygnał, 
Hejnał, 12,10 GramoL 13,10 Kom. meteor 14.50 Kom. 
gosp. 15,25 „O kobiecie dobrze ubranej1- —  W. Do­
brzańsko. 16 Gramof. 16,45 Dla żeglugi 16,50 „Pierw  
si oolegii w Legjonach“ (r. 1914) — Mjr. Lipiński, 
17,j5 Gramol'. 1195 „Zagadnienie dziedziczności w  
wychowanie1 prof. lir Godlewski, i8 Koncert 
.-ol. (tenor, fort) pieśni, arje 19 Rozmaił. 19,05 
„Gadki podhalańskie11 — !W1; Dornia, 19,20 „O ho­
dowli koni"1, 19,25 Gramol. 19,35 Skrz. poczt. —  
Irż Broniewski, 19 50 Kom. meteor, sport. Dziemnik 
pras.. 20,15 Koncert: pip. M Bielecka (fort.), R. 
Yvc-ndum (flot), A Malawski (skrz), S. Sehleichorn 
(Altfis arje, pieśni, muz. Veird.i‘cgo, Schuberta, Czaj­
kowskiego, Bcethovena, 21,30 Słuchów. Mowa Ci- 
rerona przeciw Kaliliniesę|,Iż.by Rzplita . “ (w  roli 
Cicerona — J. Osterwa'), 22 Feljet, „I reporter 
ś\,inla‘‘, 22.15 Dziennik pras. kom sport. 22,35 Pie­
śni — wyk O. Oldina, (piękni styl lud., współcz.) 
23 Muz. tan.

Katowii-i- (4087) 11,40—18 p. Kraków, 18 Muz. 
lekka i p Kraków, 19 D c. powieści, 19.15 Rozmai! 
19,30 Handel za Piastów11, 19,50-2-1 p Kraków, 
(o godz. 20.15 Muz. lekka z W -wy)

Lwów  (380,7) 11,58—17,15 p. Kraków, 17,15 Służ­
ba spoi. i szkoły społeczne11,,' 17,30 Gramof. 17,35 
—-19.25 p 'Kijaków. 19.30 „Nauka szkolna w roku 
1550 , 19,45 Gramof 19,50—24 p Katowice i Kra­
ków.

Sztutgard (360,1) 20,45, 22,30 Muzyka 
Rzym (441,2) 13,40. 17,30, 21 Koncerty.
Wieleń (516,4) 11.30, 19,15, 22,15 Muzyka 
Budapeszt (550,5) 12, 17,30, 19.15, 21,30 Muz.

tysięcznych rzesz, uczestniczących w pogrzebie.
Na slupach ulicznych i na ścianach domów kilo­

metrowe afisze opiewały wszystkie przekroczenia i 
szkody, jakie wyrządził w ciągu swieg.u krótkiego 
życia kryzys gospodarczy, syn pip. Delirjum i Chc'- 
wości, urodzony w  1929 roku. Liczne orkiestry gra­
ły w czasie pochodu marsze żałobne, je di tak tłumy 
obecne na pogrzebie nie zachowywały się bynaj­
mniej poważnie. Zamiast podniosłego skupienia dało 
sie zauważyć podniecenie, przechodzące chwilami w 
spontanicznej wybuchy rozradowania. Tak naprzy- 
kiad przed gmachem Treasury padali sobie ludzie 'W 
objęcia, a przed „Empire Buiłding" gromada studen- 
, tpk wykonała taniec dziękczynny.

Pogrzeb kryzysu ekonomicznego urządzał w New 
Yorku niezwykłe czynny i ruchliwy klub— stowarzy 
sze.nie pod nazwą „.Dobry Intereis11. „Dobry Interes" 
jest jednym z propagatorów zniesienia prohioicjii w  
Ameryce, stąd też i nazwa, jaką nadano jednemu 
z rodziców kryzysu gospodarczego —  Delirium. — 
t.aik bowiem nazywają dzisiaj w  Ameryce prohibicję. 
Członkowie „Dobrego Interesu" jechali w zamknię­
tych automobilach tuż za karawanem, wszyscy w 
czarnych żakietach i cylindrach. Wygłosili też sze 
reg mów pogrzebowych,- których ideą przewodnią 
było często powtarzające się zdanie: „Patrzcie* pi.er 
wsze pogłoski o zniesieniu* prohibicji zabiły kryzys 
ekonomiczny, dawny dobrobyt dopiero wówczas po­
wróci, gdy prohibicja istotnie zostaniu zniWona".
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Z naddunaiskiego miasta

Wiedeń sie martwi "Ł

(O d  naszego korespondenta wiedeńskiego) 

W iedeń, w e wrześniu 

DLATEGO, ż E  PCH ŁY  W YM IE R AJĄ ...

To nie jest dowcip, to prawda: pchły w y- 
W szystkie ich gatunki, na całymiimerają. w szystkie icłi gatunki, na 

świecie. Od pewnego, dłuższego już czasu gra­
suje wśród pchlego rodu jakaś mordercza za­
raza. Ludzie nie m ają powodu trapić się zby­
tn io  faktem, że skaczące, dokuczliwe pasoży­
ty znajdują się na wymarciu. A le  W iedeń 
m artw i się, bo W iedeń ma Prater, a w  Prate- 
rze istnieje od kilkudziesięciu lat teatr pcheł. 
Temu teatrowi grozi ttraz zamknięcie, ze 
względu na coraz silniej dający się odczuwać 
brak nowych pchlich artystów. Starzy w y ­
m ię, ają, a ,,Nachwuchsu‘‘ niema. Bieda...

Znany pisarz niemiecki Hanns Heinz Ewers 
(podjął się żmudnej pracy zbadania przyczyn 
.wymierania pcheł. Praca jego nie wydała do­
tychczas żadnego wyniku. Udało mu się tylko 
jeden farkt skonstatować, a m ianowicie, że 
(najsilniej grasuje zaraza wśród gatunku pchle 
go, noszącego w zoologji miano: Pu le* irr i-  
tans. Pulex irritans jest pćhłą, żyw iącą się 
krw ią  ludzką. Pow inn iśm y się chyba z tego 
'cieszyć, że wym iera, że się pozbędziemy nie­
znośnego pasożyta. A le W iedeń n ie cieszy się, 
W iedeń  się m artw i: co się stanie z  teatrem 
pcheł w  Praterze?

W łaściciel tego teatru nie może się jednak', 
chw ilowo przynajm niej, na los uskarżać. Ma 
on, właśnie dzięki zarazie wśród swoich arty­
stów, możność doskonałej reklam y: ,,...Herrr- 
reinspaziert! Jeszcze tylko krótki czas! U mnie 
widzicie państwo ostatnie tresowane pchły! 
U mnie gra jeszcze teatr artystów, należących 
do w ym ierającej rasy...!“

D LATEG O , ŻE T Y T O Ń  PODROŻAŁ...

Tytoń podrożał jeszcze przed paru miesią­
cami. Jedna z  w ielu niem iłych konsekwencyj 
gospodarczego kryzysu i sanacyjnej akcji. Au , 
strjacki monopol tyton iow y jest najlepiej pro 
sperującem przedsiębiorstwem etatystycznem i 
1 austrjacki monopol tyton iow y w yrządził 
podwyższeniem cen skarbowi państwa w ielką 
przysługę. Mniejszą natomiast ludności. Jest 
rzeczą powszechnie znaną, że austrjackie pa­
pierosy są doskonale, może najlepsze na kon­
tynencie. Jest jednakowoż rzeczą mniej znaną, 
że konsumcja tytoniu w Austrji jest osromna, 
największa na kontynencie i po Ang lji n a j­
większa w  Europie. N iem ały paradoks: już po 
bogatej Anglji figuruje biedna Austrja. Ale 
taki już jest Austrjak. a jeszcze bardziej W ie ­
deńczyk: nie ma na życie, na zwyczajne j e ­
dzenie. ale na papierosy ma, musi mieć. A  tu 
nagle podwyżka cen tytoniu. N ie pomogły 
protesty, nie pomogły artykuły dziennikarskie 
—  tytoń podrożał i budżet W iedeńczyka, i tak 
już mocno w  swojej równowadze zachwiany, 
został jeszcze bardziej nadwerężony.

A brak równowagi w budżecie to przyczyna 
do zmartwienia. W ięc m artw i się W iedeń pod­
wyżką cen tytoniu, martwi się, ale pali dalej. 
Niemniej jak dotychczas...

D LATEG O , ż f . p u c z  z o s t a ł  t a ł  s z y b k o  
Z L IK W ID O W A N Y ...

Niektórzy będą zapewne przypuszczać, że —  
blaguję. Jaklo, czy można być niezadowolo­
nym z tego, że idjotyczny pfrimerowski za ­
mach stanu nie udał się. Rzecz jasna, że wszy­
scy roztropni ludzie, zdają sobie sprawę z nie­
bezpieczeństwa i tragicznych konsekwencyj, 
jakie u d a ł y  pucz niezawodnieby za sobą 
pociągnął, ale przeciętny, nie zastanawiający 
się głębiej W iedeńczyk w  gruncie rzeczy na- 
pewno żałuje, że wszystko tak szybko się skoń 
czylo. N ie sympatyzuje on z Pfrimereną i jego 
gwardją, broń Boże, ale chce mieć swoją 
„Tletz*1. A  tej „hecy" praw ie że nie było. Z 
nadzwyczajnych wydań i komunikatów radjo

wych dowiedział się W iedeńczyk równocze­
śnie, że pucz m iał miejsce i że już został stłu­
miony. N ie m iał sposobności denerwowania 
się, ani wyczekiwania tego, co będzie, politycy 
kawiarniani i strategowie, wysiadujący po 
szynkach, nie m ogli roztaczać swoich planów, 
ani w yd aw ić  prognoz —  zanim się jeszcze 
awantura zaczęła, już była zlikwidowana. 
Pech... * Co robić? W ied  ńczyk nie namyśl r! 
się długo. Jakoże przedsięwzięcie puczystów 
zakończyło się bardzo rychło i pozbawione 
było wszelkich momentów s nzacyjnyrh, w o ­
bec tego udali się W iedeńczycy tłumnie na 
mecz Austrja— Niemcy, który owej niedzieli 
popołudniu rozgrywany był w  stadjonie. W  
tym  wypadku było zatem zmartw ienie krótko­
trwałe: nie było „hecy“ puczowej, zato mecz 
dał dużo emocyj i wysokocyfrowe zwycięstwo. 
Jest jeszcze sprawiedliwość...

DLATEGO, ŻE  TRZEBA BEDZIE  JECHAĆ  
P R A W Ą  STRONĄ...

I  to jest przyczyna do zmartwienia, wzglę­
dnie niepokoju M ów i się o reform ie ruchu u li­
cznego w  Austrji już oddawna. Narazie jest 
jeszcze wszystko po dawnemu, jeździ się i cho 
dzi się w  przeciwieństwie do całego prawie 
świata l e w ą  stroną. A le  kiedyś zostanie ta 
reforma jednak przeprowadzona. Prędzej, czy
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później trzeba będzie jednak przystosować do 
wszystkich innych krajów  i z tego powodu 
m ątw i się W iedeńczyk już dzisiaj. „Ach Boże, 
też to będzie jeden ciąg katastrof automobilo­
wych..." „ I  tak niewygodnie jest jechać pra­
wą stroną...“  Jakgdyby to, co na całym świe­
cie jest możliwe, specjalnie w  Austrji napo­
tykało na nieprzezwyciężone trudności. W  
Małopolsce przeprowadzono przed paru laty 
tę reformę i wszystko idzie znakomicie. Tak- 
samo w  wielu innych krajach. A le w  Austrji, 
w  W iedniu, ludzie się teraz martw ią: co to bę­
dzie, kiedy pewnego pięknego poranku bę­
dziem y musieli jechać i chodzić prawą sironą 
ulicy?...

W iedeńczyk jest konserwatywny. Jeśli go 
los zmusza do jakiejkolw iek zm iany w  przy­
zwyczajeniach, uświęconych tradycją,, jest nie­
szczęśliwy, narzeka na niedobre czasy i —  
m artw i się... Dr. Szymon W olf

-oSo-

Nad grobem „Burgteatru" wiedeńskiego
W  roku 1910 stanął austrjacki poseł Fngel- 

bert Pernerstorfer przed mistrzem ceremonii 
cesarza Franciszka Józefa. Pernerstorfer, za ­
chęcony pirzez dyrektora „Bimrgteatru", w yp o­
sażony w  iC o lecenia ministra oświaty, zapytał 
najwyższego urzędnika habsburgskiegO' dworu, 
c zy  też nie byłoby rzeczą możliwą dąć w  
„Burgteatfze" także kilka przedstawień robot­
niczych. Książę, stary już pan, chudy, małjs o 
ostro zarysowanym nosie, odparł skrzypliw ie: 
„Życzym y robotnikom wszystkiego dobrego, 
ale muszę panu powiedzieć, panie pośle, ż e  w  
c. k. „Hofburgtheatrze" niema dla nich miej­
sca!" —  Tak skończyła się audiencja. Nam, 
młodym ludziom, —  a dziecko ludu Pernerstor- 
fer był przez cały ciąg życia najmłodszym, — 
odpowiedź księcia M ontenuow  wydała  się 
w ręcz impertynencka. Trw ało  dziesięć lat, aż 
póki zaświtała mi myśl, że słowa księcia by ły  
wprawdzie bezczelne, w istocie jednak rzeczy 
słuszne.’

Teatr nadworny należał do cesarza. Cztero­
piętrowy teatr lóż, jedynie na czwartej galerii, 
na zawrotnej wysokości pozostawiający kilka 
drewnianych ławek dla entuzjazmującego się 
motłochu. Teatr wystawnego przepychu1, u- 
trzymany w  barwie białej i złotej, zalany świa 
tłem gmach reprezentacyjny, w  którym goście 
w  lożach stanowili podziwiane punkty central­
ne, podczas gdy aktorzy współdziałali tylko 
jakby ubocznie. Jeśli pomyśleć o czasach wspa 
niałości Burgteatru, w  wyobraźni nie pojawi 
się żaden sceniczny obraz, ale ta pozłacana, 
rozrzutnie oświetlona, czteropiętrowa prze­
strzeń w idzów  z pstrokatemi mundurami i do­
brze sikrojonerni frakami w  parterze, w  krze­
słach; przedewszystkiem zaś to miejsce, w  któ 
rem ze wszystkich lóż kłaniały się księżniczki 
i córki bankierów w  wydekoltowanych, bia­
łych, zielonych i jasno-nieoicskich strojach. Ten 
obraz —  bez sceny —  malowano często. Stara 
austrjacka arystokracją, bogata, szczególnie w  
porównaniu z  pruskimi juniorami, polska szla­
chta, madziarscy książęta „pusty" zajmowali 
w  wielkich dniach miejsca w  pozłoconym gma­
chu, a plutokracja Wittgenstein, Gąttmann, Kć5- 
nigswarter, Landesberger, była szczęśliwa, je­
śli się mogła zmięszać z  towarzystwem  balów 
nadwornych- Panna Morpurgo z pośród arysto­
kracji pieniężnej Triestu promieniała, kiedy rot­

mistrz książę Liechtenstein skinął jej głową. —  
W ielk ie w ieczory  teatralne osiągały punkt 
szczytow y w  czasie pauz. Nadworny cukiernik 
Dehmel wypiekał specjalne torciki na te w ie­
czory w  Burgteatfzei po lożach serw ow ały je 
dygające dziewczęta w  czarno-białym stroju 
pokojówek.

Cesarz nigdy nie zajmował się cesarskim te­
atrem. Stary Franciszek Józef przychodził 
niekiedy, bardzo rzadko^, do swojej loży, umie­
szczonej o,bok sceny w  sposób małodogodny 
Nie zajm owała go ani tragikomedia, ani kome- 
dja; wstając zw yk le  o godzinie czwartej rano, 
bywał już w  Burgteairze zaw sze okropnie sen­
ny. Także Schwarzenbergowie, Ltechtenstei- 
nowie. Esterhazyowie, ani Po toccy  nie zdra­
dzali żadnego zaciekawienia duchowa strona 
teatru nadwornego; zajmowała ich już raczej 
opera, nie-tylko z  powodu baletu, ale też z  na­
miętności dla muzyki. Najruchliwsza dama epc 
ki Franciszka Józefa, księżna Paulina Merter- 
nich, dowcipna a najbrzydsza dama dworu, 
była opiekunka Ryszarda W agnera; ona to, ja­
ko amibasadorka austrjacka w  Paryżu, w p ły­
nęła na wystaw ienie tam opery „Tannhauiser" 
Damy dworu, która zajmowałaby się duchowo 
Blturgteatrem, nie było. Jeden jedyny raz sły- 
szanoi że dama z arystokracji, arcyksiężpiczka, 
córka cesarza, Marja Waierja, zajęła stanowi­
sko w  obco przedstawienia w  teatrze dworskim 
Szło tii o premjerę ża dyrekcji Schlenthera, pro 
mjerę ,Róży Bernd" Gerharta Hauptmanna. —  
Córka cesarza sztukę, w  której niezamężna 
kobieta w ydaje na świat dziecko, poczytała za 
oburzającą i sykając, opuściła lożę dworską. 
W  kilka dni potem usunięto „Różę Bernd" z  re­
pertuaru Burgteatru. Stary mój ojcowski p rzy­
jaciel, Pernerstorfer, wniósł wprawdzie w  Ra­
dzie Państwa interpelację, ale daremnie W  ka­
żdym  razie mocne jego słowa w  tej sprawie 
brzmiały w tedy wielu lutrom w  uszach: „Re­
pertuar Burgteatru nie może przecież być zale­
żny od zacofanego smaku arystokratycznej Ur­
szulanki".

Ponieważ teatr nadworny stanowił najele­
gantsze miejsce wieczornych spotkań panują­
cej klasy inonarcjiji, przeto wielu ludzi uwa­
żało go za przybytek sztuki. Jednakże znacze­
nie duchowe odegrał teatr ten w  ciągu stupięć- 
dziesięciu lat Istnienia tylko dwukrotnie. P o
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ROZSTRZYGAJĄCA NOC
Historia generała Płatowa i pięknej żony porucznik a-bunt ognika. —  Pieśń miłości i namiętności. —  Film 
upojnych pieśni rosyiskic.h i romansów cygańskich. —  W rolach głównych: słynna, przemiła, urocza 
SUZY YERNON, sławny, znakomity artysta rosyjski PIOTR BACZEW, (fraz kilkudziesięciu wybitnych 
artystów Paramountu — Arcydzieło, Które ukazuje w pełni b la s k ó w  -wspaniale talenty aktorskie 
i jest ostatnim wyrazem wielkiej sztuki filmowej.

Na horyzoncie politycznym

raz pierwszy w  chw iii utworzenia go, około 
roku 1780, kiedy to samotnie na tronie Marii 
T eresy  panujący cesarz Józef II., pod w p ły ­
wem  Lessinga stworzyć cliciął tniemiepką sce 
nę narodowcd*. Jego niezbyt pobożny następ­
ca rychło położył kres temu marzeniu. P o  raz 
w tóry  znów. około połow y X IX  stulecia, kie 
riy Henryk Laube zabłąkał się do Wiednia, 
gdzie pozwolono dwukrotnie na ruinę tego 
w ielkiego fanatyka teatru. Nawet I aiube choć 
działał w  epoce liberalizmu, uprawiać mógł 
sztukę w  teatrze nadwornym, jedynie! za ple­
cami Habsburgów, a rozkw it osiągnięty prze­
zeń i tylokrotnie opisywany, był w łaściw ie tyl­
ko triumfem komedii. Mieszczaństwo, które 
Laube zaciekawić umiał Burgteatrem, znajdo­
w a ło  upodobanie zaw sze przecie tylko w  ko­
medii. „Burgteater" nigdy nie pielęgnował au­
striackich talentów o głębszern znaczeniu. Na­
w et czarno-żółtemu Grillparzerowi cesarski te­
atr nadworny w  decydujących latach w  spo- 
sóo rozgoryczający pokazał plecy, a syntety­
cznego Autrjaka w  rodzaju Hugona von Mof- 
mannsthal, mimo katolickich skłonności „Burg- 
theater“ odstręczał wręcz. W  ,.Burgteatrze“ nie 
grano ani sztuki „Jedermann". ani sztuki „Der 
Schwierige".

Teatr nadworny należał do mecenasa, który 
Własnością tą nie zajmował się ani w  najmniej­
szej mierze. N ie byłoby się to zresztą popra­
w iło  wcale pod rządami Franciszka Fer­
dynanda; zastrzelony następca tronu był rów ­
nież człow iekiem  pospolitym, ale gw a łtow ­
nym- Jaka to rzecz śmieszna, że  ten w  grun­
cie rzeczy bezmyślny teatr, —  bo wszak od 
dwóch pokoleń nie miał już do spełnienia żad­
nego duchowego posłannictwa, —  był punktem 
ośrodkowym myśli, nadzieji, pragnień ludzi 
zresztą bardzo rozsądnych. P aw eł Schlenther. 
którego odprawiano po wystawieniu „R ó ży  
Bernd“ , nigdy nie przebolał odejścia; rana je­
go  krw aw iła  wciąż- Tak odważny duch, jak 
Herman Bahir, prz« z lata całe kręcił się wkoło 
Burgteatru, którego kierownikiem stał się w re 
szcie —  zapóźno ■—  na kilka tygodni. A  liryk 
Antoni W ildgans z Modling, który od kilku lat 
kieruje teatrem na Franzenęringu, do dnia dzi­
siejszego nie w ie, że  „Burgtheater" jest dziec­
kiem cesaiskiem i że  w  zubożałej, lilipuciej Au 
istrji nie posiada isotnie prawa bytu.

K iedy „n ow y“  Burgtheater przed przeszło 
pokoleniem ludzkiem rozpoczął istnienie, ca ły  
W iedeń oburzony był z  powodu budowli archi­
tekta Hasenauera. Gmach teatralny był pod 
względem  akustycznym nie do użytku. W szyst 
kich przerażał okropny blichtr dorobkiewiczo- 
wski czteropiętrowego teatru lóż- Zapytano de­
cydującego krytyka pisma ,.Neue Freie Pres- 
lse“ , Ludwika Speidla, co począć z nowym gma­
chem. Odpowiedź jego brzmiała krótko: „Zbu­
rz y ć !"  Teatr nadworny nie stał się też od te­
go  czasu ani teatrem intymniejszym, ani bar­
dziej do użytku- Znaczenie jego w  diuchowem 
Życiu Niemiec spadło do zera- W  ostatnich 
dziesięciu łatach, zdaje mi się, nie odkryto na 
Scenie ,,Burgteatru" ani jednej sztuki, któraby 
W ykroczyła za  rogatki W iednia. Ostatnim kla­
sykiem  ..Burgteatru" jest rlans Sassmann. zrę­
czn y  współpracownik pana I- Lippowitza, w y ­
d aw cy  dziennika „Neues W iener Journal', fun­
datora „Burgtheaterring‘u“ .

D eficyt wiedeńskich teatrów  państwowych 
w ynosi osiem miljonów szjdingów. B y  to po­
kryć, musiałby każdy W iedeńczyk, zarówno 
bezrobotny wyrobnik cegielni, jak : urzędni- 
tezka bankowa, którei zredukowano pensję, —  
zapłacić rocznie cztery szylingi. Od popadłych 
w  nędzę mieszczan Linzu, Grazu, St. Pólten 
i  Żeli ara Se* trudno będzie móc żądać, by u- 
rzym yw ać m ieli wiedeńskie resztki cesarskiej 
.wspaniałości Pozostaje w ięc pytanie, który z  
teatrów  dworskich ma upaść: opera, czy  Brnrg- 
theater? Opera wiedeńska żyje, podtrzym ywa­
na duchem muzycznym W iedeńczyków , Burg­
teater m artwy jest od dziesięciu łat- Należy się 
w ięc  bez wzdragania zdecydować na jego po­
grzeb.
^,D«t Tagebuch") Stefan Grossmann.

Z życia premiera Francji
Piotr Laval jako polityk

Prem jer Francji, P iotr Laval, wysunął się 
dzisiaj na czoło życia politycznego.

Początki kar jery p. Larval'a były bardzo 
skromne i ciężkie. Z polityką zw iązał swe 
losy już jako początkujący adwokat, Prakty­
kował wówczas w  Paryżu, na Fsrunourg St. 
Martin; w  małej, bruduawej kańcelarji, p rzy j­
m ow ał swych pierwszych klijentów.

Przystąpił wkrótce do działalności politycz­
nej. W ystępował na wiecach, zgromadzeniach 
i —  choć mówcą nie był błyskotliwym  —  zje­
dnał soLie uznanie słuchaczy. Pierwszem, de- 
cydującem może w  jego karjerze posunięciem, 
było przyjęcie przez Lava l‘a stanowiska bur­
mistrza w  Aubervilliers pod Paryżem. Tu od­
znaczył się talentem organizacyjnjTm i zjednał 
sobie zaufanie wyborców w  takim stopniu, iż 
w r 1914 wybrali go jako posła do Izby De­
putowanych. W  Izbie przystąpił Laval do 
frakcji socjalistycznej.

Na szerszej arrenie politycznej ukazał się 
Laval dopiero po wojnie. Zdobył przyjaźń 
i zaufanie Brianda. Jednocześnie zaś przesu­
nął się politycznie na prawo, ku centrum re- 
puLlikańkiemu.

W  okresie prem jerowstwa Poincare‘go i ga­
binetu Unji Narodowej usuwa się Layal na 
plan dalszy. Zostaje w  tym czasie obrany se­
natorem. W  roku 1925 otrzymuje tekę m in i­
stra robót publicznych w  gabinecie Tardieu. 
Dzięki swemu doświadczeniu w  tej dziedzinie 
osiąga sukcesy, utrwala opinję o sobie, jako
0 zdolnym organizatorze i realnie myślącym 
polityku. Droga do fotela premjera jest już 
utorowana.

P io tr Laval jest przedstawicielem młodej 
generacji polityki francuskiej. Lin ja jego 
działalności politycznej biegnie jak u Brianda
1 Millerand‘a, od skrajnej lewicy* do umiarko­
wanego centrum.

WalEfa o konstytucje 
w Hiszpanii

Po  niezwykle burzliwej dyskusji przy jęły 
Kortezy wstęp i pierwszy rozdział projektu 
nowej konstytucji. W alka  toczyła się g l  wnie 
o wstęp do konstytucji, określający je j istotę. 
Brzmi on obecnie następująco: „H iszpanja 
jest republiką demokratyczną robotników

szystkich rodzajów. Republika zbudowana 
jest na podstawach wolności i sprawiedliwo­
ści, a pełnomocnictwa je j organów pochodzą 
7 w oli ludu Bepublika hiszpańska tworzy 
państwo nierozdzielne, które jednak umożli­
wia autonomję miast i krajów ".

Do bardzo gwałtownej wym iany zdań do­
szło podczas dyskusji nad artykułami 11— 21,

Nowe rozporządzenia
Nr. 86 Dziennika Ustaw K zp. P. z 28 września 

br. zawiera rozporządzenia ministrów:
Poz. 673 — Spr. Wewn. z 20 sierpnia br.. wydane 

w porozumieniu z Min. Skarbu oraz z Min. Wyzn 
Bel. 1 Ośw. Publ. celem wykonania ustawy t  dnia 
20 marca 1931 r o samoistnym podatku wyrówna­
wczym dla gmin wiejskich 

Poz. 674 — Skarbu, Przem. i H. oraz Roln z 17 
sierpnia br. o uldze celnej na suszo-ne morele, brzo­
skwinie i gruszki.

1 z. 675 — Przem. i H, w por z Min. Skarbu z

w  klórych określa się kompetencję państwa 
wobec prow incyj. Prem jer Z amura w ypow ie­
dział się za wnioskiem swej partji. żądającym 
autonomji Kasly iji, podczas gdy m inistrowie 
socjalistyczni Prieto i Caballęro oraz m inister 
spraw wewnętrznych Maura zagrozili dym isją 
na wypadek przyjęcia takiego wniosku. W n io ­
sek len został odrzucony.

Także artykuł określający stosunek państwa 
do kościoła w yw oła ł namiętną dyskusję. Po ­
słowi : baskijscy zażądali - dla swoich czterech 
prow incyj prawa zawarcia z W atykanem  o- 
sobnego konkordatu. Wniosek ten przepadł.

Sprawa kontroli państwa nad bankami i
giełdą stała się nieomal przyczyną dym isji 
m inistra finansów Prieto, którego wniosek
przepadł. Minister Prieto, który jest socjalistą, 
chciał za wszelką cenę przeprzeć kontrolę
nad bankami i giełdami, a gdy wniosek jego 
został w  parlamencie odrzucony, zgłosił swą 
dym isję na ręce Zamory. Dym isję tę cofnął 
dopiero wtenczas, gdy mu Zamora przypom ­
niał, że wszyscy m inistrowie zobowiązują się 
słowem honoru tak długo pozostać na swem 
stanowisku, aż konstytuanta nie uchwali pro­
jektu nowej konstytucji.

Tiumf faszyzmu w Czechisłruncif
W  ubiegłą niedzielę odbyły się w  Czecho­

słowacji w ybory komunalne Aczkolw iek re­
zultaty nie są jeszcze dokładnie znane, można 
już teraz ustalić, że główne partje utrzym ały 
swój stan posiadania. Niespodzianką było 
tylko zwycięstwo w  Pradz,? faszystów, którzy 
pod firm ą „L ig i Narodow ej" powiększyli swe 
mandaty z 2 na 11, a swe glosy z 11.158 na 
48.425. Na czele listy kroczył dr Pergler, któ­
ry  swego czasu był ambasadorem czeskim w  
Stanach Zjednoczonych a ostatnio został w y ­
brany du parlamentu czeskiego, pozbawiono 
go iedr.ak mandatu pod pozorem, że jest/bbeo- 
krajoweem. Niedawno Praga przyznała mu 
obywatelstwo a ludność Pragi wyraziła  mii 
votum zaufania Na liście faszystów czeskich 
figurował też oraz wybrany został dziennikarz 
Karol Horky, zięć Diirieha, który podczas 
w ojny obok Masaryka najczynniejszą odgry­
wał rolę zagranica. Także Gajda został w y ­
brany, ale na razie mandatu me obejmie, po­
nieważ otrzymał zawiadomienie, że musi od­
siedzieć kare aresztu dwumiesięcznego. Poza- 
tem w  Pradze N iem cy i żyd z i utrzym ali 
swój stan posiadania, czescy socjalni-demo- 
kraci zyskali dwa mandaty, narodowi demo­
kraci stracili dwa, komuniści zaś cztery. Jest 
wielce wątpliwą rzeczą, czy dotychczasowy 
burmistrz Pragi Baxa utrzyma się na swem 
stanowisku. Na prow incji okazali się agrarju- 
sze dalej parlją najsilniejszą, zaś narodowi 
sopjaliści z pod znaku Benesza utrzymali swój 
stan posiadania.

20 lipca br o dopuszczenie do obrotu handlowego 
Wyrobów złotych i srebrnych zaopatrzonych w  da- 
v  i-c cechy probiercza,

Poz. 676 — Przem i II, z dnia 14 września br. o 
częściowej zmianie rozporządzenia Min. Przem. i 
II, z dnia 3 sierpnia 1928 r o opłatach za czynno­
ści-urzędów miar.

Poz. 677 — Spr. Wojsk, z dnia 14 września b1’., 
wydane co do §§ 21—25, w  porozumieniu z Min. 
Spr. Wewn. i Sprawiedl. w  sprawie wykonania de- 
kreiu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 12 gru­
dnia 1900 roku o żamdarmerji.
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bisf z  Tarnowa
iWalne Zenranie „Ogniska". — Kronika szkolna. —  

Z  sali sądowej.

Przy nader licznym udziale młodzieży akademic­
kiej odbyło się Walne Zebranie Koła Tarnowskie­
go Stow. Żyd. Słuch. U. J „Ognisko". Zebranie 
zagaił kol. G. Osterweil, poświęcając gorące wspo- 
linienie tragicznie zmarłym kolegom błp Wilhel­
mowi Aloanowi i Emanuelowi SchwL.nmerowi. 
iPamięć zmarłycn uczcił obecni przez powstanie 
;Ziożone przez zarząd sprawozdania wykazały, iż 
itestępujący zarząd stanął na wysokości zadania. Po 
tysknisjf przystąpiono do wyborów. No lisie sjoni- 
islyczną padło 50 głosów, na lisię lewicy' 19 gło­
sów. W  wyniku głosowania otrzymali sjonmci 11 
mandatów (7 do zarządu, 2 do komisji rewizyjnej
1 2 do sądu kol), podczas gdy lewicy przypadły
2 mandaty do zarządu, 1 do komisji rewizyjnej i 1 
'do sądu koleżeńskiego. W  dowód zasmff położu- 
łiych dla „Ogniska" wybrano członkami honoro­
wymi Slow. kol. M. Silbermanównę, G. Osierweila 
1 H. Spielmana. Wbońcu należy napiętnować nie­
godne i niekulturalne zachowanie się niektórych 
lewicowców na Wainem Zebraniu. Nowowybrany 
zarząd nkonć tytuował się następu jąco: prezes: 
mgr. J Bieuenstok. wiceprezesi- M. Silbermanó- 
Wna i Abramowicz, sekretarz: M. Dintenfass, 
skarbnik: Brandstaetter, członkowie: Błońska. Hul- 
les. Manddbaum i Stramerówna Komisja Rewi­
zyjna: A. Fuss. F. Oberleder i Wandstein jun. Sąd 
koleżeński: H. Sipiiełman, G. Osterweil i mgr. Grzyb.

Onegdaj odbyło się zebranie akademickiej mło­
dzieży sjonistycznej, na którem tow. H. Spielman, 
G. Osterweil i A. Fu.ss podnieśli konieczność reor­
ganizacji akademickiego związku sjonistwznego 
, Vhdut“. Nad referatami wvwiazała się obszerna 
i ciekawa dvskusja, poczem wybrano tymczasowy 
komitet, w  sktad którego weszli tow M Spielman, 
jsko przewodniczący oraz A. Fuss, M". Dintenfass, 
Mandclbaum i Salneter Komitet ten ma się wysta­
rać o lokal dla związku.

Zarzad Z. M R ..Menorah" ukonstytuował się 
następująco: Iow. M. Spielman (prezesi. Horowitz 
(■wireprezps\ Oh Gros (sekt r rarz). Ciechanowski 
"(skarbnik), S. Klein (ref. Tpl Chaj), Silber (ref 
KETA Stmm (ref. kulturalny).

IV ubiegłem 1v<?odmu od het sic u nas zjazd re- 
gjounlny starostów z współudziałem wojewody 
krakowskierfn dra Kwaśniewskiego oraz szefa bez- 
pieow>ństwa "Walickiego.

W  roku bieżacem wpisano do 10 szkół powsze­
chnych 5115 dzipci w  tern 2451 chłopców i 2994 
dziewcząt. Wszystkie dzieci, podlegające obowiąz­
kowi szkslnemu zostały przyjęte.

Dyrektorem TT-go gimnazjum został mianowa­
ny u. Antoni Herzńg z. Wieliczki. P  Bronisław  
Szuba. dvr Iłl-go  giminazjum, przeszedł na eme­
ryturę. Czasowe zastępstwo sprawuje prof L  
Fraczek.

Oskarżona o uduszenie swego nieślubnego dziec-
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ka, stanęła Franciszka ŚWiatłowiczówna z Tuszo­
wa Narodowego przed ławą przysięgłych. ; zosta­
ła na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
uwolniona od winy i kary. Natomiast matka czte­
rech nieślubnych dzieci Bezakowa, oskarżona o 
uduszenie swego piątego, również nieślubnego 
dziecka, została skazana na rok wiezie :ia.

Przed trybunałem przysięgłych odpowiadali Jan 
i Adolf Czosnykowie, oskarżeni o dokonanie slra- 
:ziiwej zbrodni na ich teścia Stanisławie Czosny- 
ce, którego w  swoim czasie napadli, rozpłatali 

. głowę i złamali pięc żeber. Jan Czosnyka symu­
lował w  więzieniu onięd i dla zbauania jego sta­
nu umysłowego, rozprawę odroczono. I

Antoni Kalicki, stając w  obronie matki, na któ­
rą rzucił się z płonącą lampą jego ojczym Jan 
Popiołka, uderzył Popiołkę kijem tak mocno, iż 
ten wkrótce wskutek zapalenia opon mózgowych 
zmarł. Sędziowie przysięgli zaprzeczyli zadanym 
im pytaniom, wobec czego Kalicki zos' ał uwol­
niony.

Do prowadzenia spraw w  postępowaniu doraź- 
żnem został powołany w  sądzie okręgowym no­
wy wydział i powołano jokc przewodniczącego sso. 
Kawęokiego, jako członków sso. Ciastonia i Ku­
śnierza, a jako zastępców sso. Kapę, Janusia i dra 
Smoieckiego Przed, sądem doraźnym odbędzie się 
prawodopodobnic już wkrótce pierwsza rozpra­
wa przeciw J. Sląporowi z Rudy, oskarżonemu o 
dokonanie rabunku na Małce B^uen z Radomyśla 
W.

Wstrząsające wrażenie wywołało u na.s samo­
bójstwo młodego abs. gimn. Emanuela Schwim- 
u era. Niemożność kontynuowania stadiów była 
przyczyną samobójstwa młodocianego desperata. 
— Wystrzałpm z karabinu pozbawił się życia ka­
pral 16 pp. Marjan Kutner. Po,vody samobójstwa 
nieznane. — Grzegorz Musiał pracując na dachu 
kamienicy przy Basztowej potknął się i upadł 
ra bruk tak nieszczęśli wie, iż po kilku godzinach 
męczarni zmarł.

Służąca Samuela Laubera skradła swemu chle­
bodawcy 100 dolarów. Przyaresztowana przygna­
ła się do czynu. Dolary miała wrzucić — w  oba­
wie przed policją — Jo dołu kloacznego.

 c§o------
BUND BRONI RABINAT PRZE4 IWKO ATA- 

, KOM AGUDY...
Nie jest to żart, lecz fakt, jaki zdarzył się na 

posiedzeniu rady miejskiej w  Rodzi. Na porządku 
dziennym znajdował się regulamin rzeźni miejskiej 
który referował radny z Bund,u p. Miiman. P. 
Milman zaproponował m in„ aby rzezacy żydow­
scy mieli wstęp do rzeźni tylko za zezwoleniem 
gminy i rabinatu. Przeciwko temu punktowi wy­
stąpił prezes gminy żydowskie], agudowiec '-adny 
p Mincberg. Chodziło mu głównie o to, by ra­
binat nie mógł wydawać zezwoleń rzęzakom. Agu- 
da walczy bowiem w Lodzi z niektórymi rabina­
mi i nie chce dopuścić do zwiększenia się. ich 
wpływów, albowiem nie są to rabin’ z Agudy. 
ł  Milman zaatakował Agadę, wykazał, że w  gre

wd.oazą względy polityczne, stanął w obronie 
rabinatu i zażądał przyjęcia regulaminu. Wktoez- , 
nie przekonSi członków rady, albowiem w głoso­
waniu przeszedł wniosek p. Miimana przy pro­
teście p . Mincberga.
ZAKOŃCZENIE TRZECIEGO KONGRESU RZE­

MIEŚLNIKÓW ŻYDOWSKICH
W e wtorek zakończone zostały obrady trzecie­

go kongresu izemiślników żydowskich. Do komi­
tetu centralnego wybrano 24 osoby, do egzekuty­
wy 11 osób z radnym Rasnerem i Burginem na cze 
le. Nikt z opozycji nie został wybrany do instancyj 
kierowniczych.

STRAj K Na UCZN CIELI ŻYDOWSKICH 
W  W ILN IE

Onegdaj wybuchł strajk nauczycieli we wszyst­
kich szkołach żydowskich i hebrajskich we W il­
nie. Strajkuje obecnie kilkuset nauczycieli, pracu­
jących w czterech centralach szkolnych. Central­
ny Komitet wychowawczy, Tarbut, szkoły Mizra- 
cbi i ortodoksyjne szkoły „Jawne". Strajk ma pod­
łoże ekonomiczne. Z powoda strajku kilka tysię­
cy dzieci żydowskich pozostało bez szkoły.. Przed 
ogłoszeniem strajku, związek naultłzycieli zwró­
cił się do zarządu gminy, by wypłacił jednorazo­
wą subwencję w  kwocie 2ó.o90 zł oraz, aby sub­
wencjonował szkolnictwo w  kwocie 10.000 zł mie­
sięcznie! Zarząd gminy odpowiedział na to, że 
do 1 stycznia może wypłacić tylko 10000 zł.

NUMERUS CLAUSUS N4l MEDYCYNIE 
W  W ILN IE

Onegdaj ogłoszono wyniki przyjęcia na wydział 
medyczny na uniwersytecie Stefana Batorego w  
Wilnie. Pomiędzy młodzieżą żydowską iozeszła 
się ostatnio pogłoska, źe w Wilnie zasada minie- 
rus clausus wobec Żydów nie jest stosowana na­
zbyt surowo. Stąd wzmożony napływ kandyda­
tów na medycynę wileńską. Zgłosili się tu kan­
dydaci a-z z Kołomyjo. i Stanisławowa. Na zgło­
szonych luO Polaków wszyscy zostali przyjęcie, 
na zgłoszonych 300 Żydów przy jęto 20 Cyfry t« 
mówią za siebie...

ZNO W U SPR AW A TRUPÓW
W  związku z rozpoczynającym się rokiem aka* 

dt-mickim, odbędzie się w  W  ars: awie porozumie­
wawcza konferencja studentów medycyny polskidi 
i żydowskich przy ufl^ialc- prof. U. W . Michałowi­
cza w  sprawie dostai czan-;a trupów dla prosektór- 
jum uniwersyteckiego

90 OSÓB PRZYJĘTO DO PAŃSTWOWEGO IN­
STYTUTU DENTYSTYCZNEGO

Do Państwowego Instytutu Dentystycznego W  
Warszawie przyjętych zostało na rok bieżący 90 
osób, podczas gdy do egzaminu ko_ kursowiego przy 
stąpiło 525 kandydatów. Przyjęcie *ak szczupłej 
liczby kandydatów motywowane jest sz zupłoścdią 
miejsc w  pracowniach i brakiem własnego gma­
chu Instytutu Dentystycznego.

U LICA IM. TADEUSZA H O ŁóW KI W  W A R ­
SZAWIE

Wniosek klubu związków zawodowych w  spra" 
wie nazwania jednej z ulic Warszewy imieniem

HENRI DUVERNOIS

Tam z
CPrzekJad T, Seidenowej)

3 (Ciąg dalszy),

n .
Genowi fy nie było na ulicy
Alicja czuwała przez całą n-o-c...
Teraz, biada z bezsenności i strachu jest przy 

mnie w tym automobilu- ambulansie z jego małą 
chorągiewką i dzwonkiem. Genowefy nie było.. O 
tej godzinie na ulicy panują pustki. Jakiś włóczę-', 
ga w żółtym melonie patrzy na mnie ze współczu­
ciem. Moja żoia rzuca mu 50 franków. Wzrusza 
głową jakby chciał powiedzieć: to nie przeszkodzi 
temu panu wyciągnąć kopyta. Zazdroszczę mu. Jest 
brudny, noce spędza na ulicach i ma się dobrze...

„Zasunę firanki".
„Nie, nie‘|W|
WTidzieć, widzieć jeszcze.. Mój ostatni spacer 

przez ten Paryż, który tak kochałem! Ktoby mi to 
powiedział, kiedym widywał przejeżdżający taki 
ambulans z twarzą woskowy;' na pod szce, że jed­
nego dnia ja, ja sam blady b( zkrwisty . 1 to bie­
dne chciwe spojrzenie, które pije ostatnie krople..

Wiem że na każdym domu, na każdym chodnika 
zatrzyma się teraz moje wspomnienie. Szofer je- 
Ćtzie powoli. Mój własny szofer, porządny chłopak, 
towarzysz moich wypraw, siedzi obok niego. Tu 
naprowadza moją myśl na nasze podróże. Nocny 
powrót z Biarritz przejazd przez Latides, zapach 
świerków i to milczące posuwanie się w  moc księ­

życową... Mieć trzy potężne wozy i być skazanym 
na ambulans..'. Ten dom... Mając dwadzieścia lat, 
zajmowałem tutaj w  tajemnicy, mansardę pod da­
chem. Chciałem doświadczyć, jakie uczucie ma bie­
dak... Czy to w  tej epoce nie miałem zamiaru rzu­
cać banku, aby pisać wiersze? Nie były wcale ta­
kie złe, te wiersze... Melancholijne... Przewidywa­
łem... Ten drugi dom: Tu urodziłem się 42 lat temu. 
Tutaj moja matka kupowała kwiaty. Nie kocha­
łem dosyć kwiatów, nigdy ich dobrze nie ogląda­
łem... Wkrótce dostanę ich bardzo wiele Tutaj 
mieszkał mój profesor. Interesował się mną. Nau­
czył .mnie rozumieć filozofję i smakować w litera­
turze. „Przynoszę Ci", mawiał uroczyście, „trochę 
wieczności".. W  następnych tatach musiałem się 
zadawalać prowizorycznością .. I lak ponad moją 
żonę, taką czułą, taką macierzyńską przenosiłem 
Gfnowerę. A Genowefy nie było tego rana przed 
moją bramą Musiała być zajęta liczeniem bankno­
tów...

Urzędnicy udający się do biur mają wyraz twą- 
i zy nieszczęśliwy. Mant ochotę im za wołać: „Oglą­
dnijcie nt-nie i bądźcie zadowoleni".

Otóż przejeżdżamy przed moim bankiem Byłem 
tak dumny z lej fasady z białego marmuru mają­
cej wyryte litery „Bernard Denoinville" Dwaj u- 
rzędniey na progu; widzą mnie, zdumiewają się, 
odrzucają papierosy i kłaniają się nisko Mogą 
próżnować Ile im się podoba, cóż mnie to obcho­
dzi? Trzy okna mojego gabinetu. Tak mi tam było 
drbrze w  tern weselem świetle.. Ożywiona ulica 
ożywione biuro i cisza tego pokoju z jego' ściana­
mi w kolorze jasno- popielatym z jego czarnemi 
Tteblami 1 zachwycającym Degasem nad biurkiem.

Raczej biuro wielkiego krawca albo modne6o pi­
sarza, niż zbieracza pieniędzy. Kto inny zasiędzie 
przy moim biurku, podejmie mą pracę, skorzysta Z 
niej. W  szufladzie biurka listy kobiet, listy Geno­
wefy — ma styl — i ten zeszyt, w  którym zapisy­
wałem swoje wydatki, Heljard spali to wszystko. 
K rzywdzitem swoją żonę. Odmawiałem jej futra 
gronostajowego, na które miała ochotę: Posłałem 
jednemu z jej wujków, który był zru jnowany, śmie­
szną jałmużnę.

„Alicjo, dasz 10 tysięcy franków, wujkowi Ju- 
ljuszowi".

„Dlaczego myślisz o wujka Jułjuszu? Dajemy 
mu 600 franków miesięcznie i jest szczęśliwy... O. 
dlaczego szofer jedzie przez Poia Elizejskie?"

..Niech jedzie".
Małe sklepy, gdzie kupowałem zabawki... Karu­

zela... Młodość moja wraca. Byłem dzieckiem ro- 
ląentycznem. Szczęście uczyniło mnie twardym... 
Słońce wychodzi z za chmur Zbliżamy się do Lu­
ku triumfalnego.. Byłem lak szczęśliwy, że mnie 
nie zabito na wojnie. Wyniosłem z niej coś, jakby 
prześwindcz-nie o swojej nieśmiertelności...

Stary pan który sam prowadzi swój phaeton w  
tempie zwolnionem do siły dwóch koni; ma się 
wrażenie, jakby prowadził własny karawan. Mło­
da kobieta w aucie mija go, uśmiecha się Słyszę: 
dowidzenia niezadługo. Ten starzec ma schadzkę i 
tr nie ze śmiercią... Miałi n przed sobą jeszcze dłu­
gie lata... Rozumie, że moja żona jest zrozpaczo­
na. Chciała jechać ze mną przez ulice puste. Znai- 
dule to niespriwiediiwem. że jestem skazarym na 
śmierć, ■ a życie biegnie naprzód swoim torem 
Di aga Alicja! (C. d n !
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ip. Tadeusza Hołówki, nagłość którego przyjęto 
na ostatniiem posiedzeniu Rady m. Warszawy, ma 
gistrat przekazał wydziałowi lechnicarę-mu. Obec­
nie sprawą tą zajmie śię komisja nazw ulicz­
nych .

UMYSŁOWO CHORY ZAMACHOWIEC
Połański, znany sprawca zamachu na poselstwo 

sowieckie w Warszawie, zdradza ostatnio coraz 
silniej objawy anormalności umysłowej. Sąd i 
urzędy zasypywane są jego pracami „naukowemi" 
planami technieznemi i podaniami, dowodzące mi 
początków choroby umysłowej. Podobno w zwią­
zku z tem obrońca Polańskiego adwokat Hofmokl 
Ostrowski zamierza postawić wniosek o zbadanie 

stanu umysłowego jego kiijenta. Polański, po 
ostatnim zamachu kolejowym na Węgrzech miał 
opracować projekt wynalazku, który ma pono za­
bezpieczyć mosty przed ewentualnem wysadzeniem 
w  powietrze.

SPRAW A LEW ICOW YCH LITERATÓW  
Przed kilku dniami została przekazana przez 

wiceprokuratora Baciarellego sędziemu śledczemu 
do spraw politycznych i szpiegowskich K. Kwiat­
kowskiemu sprawa aresztowanych niedawno w  
Warszawie literatów: Wata, Broniewskiego, Hem- 
pla i in., z Wnioskiem o wszczęcie śledztwa, Hem- 
pei był już kilkakrotnie zatrzymywany pod zarzu­
tem działalności antypaństwowej; śledztwo pro- i 
wadził wtedy sędzia Dtimant. Wczoraj sędzia 
Kwiatkowski zaczął przesłuchiwać oskarżonych, 
a następnie zastosuje wobec nich środki zapobie­
gawcze, w  zależności od zebranych dowodów. Ml 
no ogromnej ilości nagromadzonego materjału, 
śledztwo zostanie niebawem ukończone.

W YROK W  PROCESIE KISIELEWSKIEGO
W e Lwowie ogłoszony został wyrok sądu ape­

lacyjnego w  sprawie nadkom. Kisielewskiego, o- 
skarżonfigo o nadużycia urzędowe. Sąd apelacyjny 
zniżył mu karę z 3 lat na 2 lata, zaś współoskar- 
żomemu Gzoppowi z 12-tu miesięcy na 10 miesięcy. 
Obrońcy zapowiedzieli wniesienie kasacji.
SAMOBÓJSTWO ŁÓDZKIEGO KUPCA W  PO­

ZN A N IU
W  Poznaniu rzucił się z Ii-go piętra domu, w  

którym chwilowo zamieszkał 49-Ietni Erwin W in­
ter, kupiec łódzki i doznał złamania podstawy 
blaszki, pęknięcia żeber i złamania prawej nogi. 
W  stanie beznadziejnym przewieziono desperata 
0o szpitala. Samobójca hył w  stałym kontakcie
*  szeregiem odbiorców w  Poznaniu, a kiedy nie 
mógł otrzymać od nich należnych mu pieniędzy, 
przyjechał do Poznania, gdzie dowiedział się, że 
kilka firm zostało zlikwidowanych, jednej ogłoszo 
no upadłość, a najpoważniejszy dłużnik zbiegł
*  Poznania. Depresja, w jaką wpadł skutkiem te­
go Winter, popchnęła go do samobójstwa

CZY PRZEM YSŁOW IEC FRENK IEL STANIE  
PRZED SĄDEM DORAŹNYM?

Dziś we czwartek upływa termin postawienia 
przemysłowca Frenkla przed sąd doraźny w  Lo­
dzi. Jak wiadomo, F oskarżony jest O podpalenie 
Własnej fabryki celem odebrania premji asekura­
cyjnej. Obrońca Frenkla w swem podaniu do pro­
kuratury zaznaczył m. in.. iż pożar w  fabryce 
uJsł miejsce 10 września w  godzinach wieczor­
nych. podczas gdy rozporządzenie o sądach dora- 
żrych obowiązuje w  Lodzi dopiero od 11 ub. m. 
Decyzja prokuratora w tej kwestji oczekiwana 
(Jest ze zrozumiałem zainteresowaniem.

ZA  W YB IC IE  OKA — U NIEW INN IO NY
Przed sądem karnym w  Warszawie toczyła się 

frozprawa przeciw baronowi Stanisławowi Kąsi- 
tiowskiemu, oskarżonemu o ciężkie uszkodzenie 
Ciała studenta Maurycego Schatza Między studen­
tem a oskarżonym doszło do scysji w jednem 
z kin warszawskich z tego powodu, że Kąsinow- 
ski nie chciał przenuścić studenta do zajęcia wol­
nego miejsca w kinie. Stadem uniesiony rzucił 
pod adresem nieznnnegó widza słów .; Chamska 
kultura". Kąsinowslći wymierzył sobie na miejscu 
doraźną satysfakcję ugodziwszy,studenta pięścią 
w  twarz Uderzenie hvło tak nieszczęśliwe, że stu­
dent który nosił szklą wskutek uderzenia postra­
dał Sedno oko Sąd pierwszej insiancji skazał Ką- 
sinowskiego ila 2 miesiące wiezienia, natomiast 
sąd apelacyjny do którego .wlwołał sie oskarżo­
ny. wydał wyrok uniewinniający wychodząc z za 
łożenia, że czyn Kąsinowskiego stanowił odwza­
jemnienie za obrazę i nie może on być odpowie­
dzialny za uszkodzenie, którego nie mógł przewi­
dzieć nie widząc w ciemności, że poszkodowany 
r.osi szkła.

ZAW ODY BALONÓW  
Balony wolne, które wystartowały w  Warsza­

wie w  dniu 26 września w liczbie 8-u do zawodóy 
o pnhar im płk. Wańkovyicza. wskutek burzy śnie 
źnej opadły w drodze do Lublina, bądź w powiecie 
-.okalskim, bądź też w lubelskim. Dotychczas pier­
wsze mletace za i a ł balon Kraków" z obśndn nn-
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Z  pobytu Bialika  
w Warszawie

W  poniedziałek wieczorem odbyło się, jak 
już donosiliśmy, w Filharm onji warszawskiej 
uroczyste otwarcie konferencji Tarbutu z 
udziałem Ch. N. Bialika. Oprócz 350 delegatów 
uczestniczących w  kongresie zebrały się w F il­
harmonji tłumy publiczności, pragnące usły­
szeć referat w ielkiego poety. Na trybunie za­
siadł komitet przyjęcia. O godzinie 8 45 zjarwił 
się Bralik w  towarzystw ie dra Klumla, dra 
Jakóba Kahana, posła Griinbauma, dra P i- 

nesa, M. Gordona, Weinberga, A. Lewinsohna 
i J. Eigesa. Z jaw ien ie się Bialika w yw ołało 
długotrwałe owacje. Konferencję zagaił dr. M. 
Klumel następnie powitania wygłosili p. Fsrrb- 
stein w  imieniu Agencji Żydowskiej, dr. P i-  
nes imieniem Światowego Związku H ebraj­
skiego, poseł Griinbaum im ie liem  organizacji 
sjonistycznej w b. Kongresówce, dr. Aronsohń 
w  imieniu związku nauczycieli i A. Lew in - 
sohn w imieniu Hitachdutu. P o  powitaniach 
wygłosił Bialik blisko dwugodzinny referat 
nt. Golus, język hebrajski i Palestyna. Odczyt 
Bialika w yw arł niezwykle silne wrażenie a 
słuchacze zgotowali poecie entuzjastyczną o- 
wację. — —

Nazajutrz odbył się w  sali Domu Akadem ic­
kiego dalszy ciąg zjazdu Tarbutu. W  skład 
prezydjum weszli poseł Griinbaum, Jakób 
Kahan, Urinowski. Chazan, dr. D.. Neiger, a 
jako sekretarze Bokser i Pecker. Jak się oka-: 
zało, w  konferencji uczestniczy 389 delega­
tów, z lego 83 przypada na organizacje ogól- 
no-sjońskie, Haszomer Hacair wysłał 95 dele­
gatów, rewizjoniści —  57, Hitaehdut —  54, 
Zw iązk i nauczycielskie —  53, Gurdonja 32 ’ 
Heehaluc 15 Na drugiem posiedzeniu w yg ło ­
sił poseł Griinbaum referat o szkolnictwie ży- 
dowskiem w  Polsce, poezem nastąpiła replika 
Bialika.

Bialik wygłosił ponadto krótki referat na 
konferencji Haszomer Hacair w  W arszawie, 
a w  najbliższych dniach wygłosi odczyt w  Ł o ­
dzi.

Jak !ond\ńscy %ydzf reformowani 
obchodzą Jo«n Kipur?

Żydowska gmina reformowana w  Londy­
nie, znajdująca się pod przewodnictwem Clau- 
de Montefiore rozrosła się w ostatnich czasach 
bardzo silnie a mała synagoga nie mogła ob­
jąć wszystkich uczestników nabożeństwa. Za­
rząd gm iny wynajął tedy olbrzym ią salę w 
pobiżu synagogi i tam urządził długie nabo­
żeństwo. Obydwie synagogi były w  czasie uro 
czystych świat Nowego Roku i Jom Kipur 
wypełnione po brzegi. Jak wiadomo, w  syna­
godze reformowanej kobiety i mężczyźni m o­
dlą się razem, przytem mężczyźni pozostają 
w czasie m odlitw y bez okrycia głowy. Kantor 
odprawia m odlitwy w  języku hebrajskim a 
następnie w języku angielskim. Ponieważ chór 
znajdował sie tylko w jednej synagodze, prze­
prowadzono instalację głośnikową do drugłej 
synagogi i stosownie do potrzeby kantor na­
ciskał guzik i chór był słyszany także w7 dru­
giej synagodze Przez głośnik nadano także 
głos szofaru. Ponieważ reformowani żydzi nłe 
poszczą w  Jom Kipur, wohec tego urządzają 
dłuższą pauzę celem spożycia obiadu.

Prof. Shitsch odkrył Sambat;on
Amerykański „Morgenjournal" * donosi, że 

prof. Nachum Slptsch odbywający obecnie po­
dróż po Libanonie odnalazł miejsce tradycyj­
nej rzeki Sambatjon i wkrótce ogłosi obszer­
ną pracę w  tej sprawie. Prof. Slutsch jest zna­
nym archeologiem a ostatnio pracował przy 
wykopaliskach archeologicznych w  Palestynie 
Sambatjon, jest jak wiadomo, legendarną rze­
ką. za którą m iało osiedlić się dziesięć poko­
leń żydowskich po zburzeniu pierwszej św ią­
tyni. H istoryk żydowski Josephus Flayius u- 
mieszcza legendarną tę rzekę w  górach Liba- 
nonu.

Pomaski 1 por. Stemcel. Drogie miejsce zajmie 
prawdopodobnie balon „Poznań". Ścisłe wyniki 
zawodów ogłoszone będą za dwa dni.
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O PRYM AT W  PIŁKARSTW IE  ŻYDt>tVSKIEPtt 
W  POLSCE

Ostatnie lata przyniosły wyrównanie poziomu 
w piłkarstwie żydowskiem w Polsce. Drużyną pił­
karską, której rozwój szedł bardzo szybko i któ' 
ra ostatnio zajęła poważać miejsce w  sporcie ży­
dowskim jest Hakoah łódzki, Drużyna, o której 
przed kilku laty mało co słyszeliśmy, była już 
znaną ze swych wyników w roku ubiegłym, a W7, 
tym roku była najpoważniejszym kandydatem na1' 
mistrza w  okręgu łóuzkim. I gdyby nie różne za-, 
kulisowe sprawy, które głośnem echem odbiły 
się w  prasie, kto w*ie, czy Hakoah nie walczyłby,! 
dzisiaj o wejście do Ligi.

Makkabi krakowska, przodująca w  piłkarstwie 
żydowskiem, jak zresztą i w  innych dziedzinach,! 
była dotjLhczas najpoważniejszym reprezentan­
tem żydowskiego sportu nazewnątrz, rozgrywając1 
zawody z najsilnicjszemmi zespołami llgowemi 
i uzyskując z niemi zaszczytne rezultaty. Obecnie; 
rozwój i podniesienie klasy wysuwa nowego kon­
kurenta, który pretenduje do zajęcia czołowego 
miejsca wśród klubów żydowskich.

Spotkanie Kakoan (Lóaż)—Makkabi (Kraków), 
które odbędzie się w  nadchodząca sobotę w  Kra- - 
kowie, ma więc specyficzny charakter-. Nie będzie 
to zwykły mecz piiKarski, będzie to, jakkolwiek 
nieoficjalna, jednak faktyczna walka o prymat W 
piłkarstwie żydowskiem w Polsce. Zawody od-., 
będą się na boisku Makkabi w  sobotę 3 bm, o  
3"30 pop. Bilety w  przedsprzedaży są już do na­
bycia.

 o§o----

MECZE LIGOW E Z 4 PAŹDZIERNIKA. B ra ­
ków : Oracoyia—Garbarnia Lwów: Lechja—Legja 
Poznań: Warta— Wisła, Łódź. LKS—Czarni.

‘ S IŁA— HAKABUR. Zawody kwalifikacyjne o 
wejście do klasy „B" odbędą się w  niedzielę 4 
bm. o godz. 11 przedp. na boisku Makkabi.

W A LN E  ZGROMADZENIE SEKCJI P IŁK I NO­
ŻNEJ ŻKS. M AKKABI odbędzie się w  sobotę na
boisku o godz G wiecz.

W A LN E  ZGROMADZENIE SEKCJI BOKSER­
SKIEJ ŻKS. MAKKABI odbędzie się w niedzielę 
4 bm. ogodz. 230 pop. na boisku Makkabi.

ŻYDOWSKI ZLOT GIMNASTYCZNY organizu­
je w grudniu £>r. w Warszawie tamtejsza Mak­
kabi.

M ALLOW, wiceprezes PZPNu, ustąpił z tego 
stanowiska.

Egzehutor zssehwestrował... 
tfziecho

W  Rumunji zdarzył się wypadek, który je ­
śli znajdzie- zastosowanie w innycli krajach, 
otwiera dla ściągnięcia podatków niesłychane 
wprost perspektywy. Egzekutor podatkowy z 
Palrulei wysiany został do pewnego chłopa, 
który konsekwentnie nie płacił podatków, ale 
w domu tego chłopa nic nie zastał, coby mógł 
zafantować. Ponieważ nie chciał wrócić z n i- 
czem, zafantował 10 letniego syna chłopa. N ie 
zapieczętował go wprawdzie, ale wziął go ze 
sobą i zaprowadził go do pewnej kobiety, któ­
rej go oddał w przechowanie, nakazując jej, by 
dziecka za żadną cenę nie wydala rodzicom. 
Być jednak może, że rodzice nic nie m ają prze 
ciwko temu, by państwo troszczyło się o utrzy 
manie ich dziecka; dotychczas państwo mało 
troszczyło się o dziaci ludzi biednych, teraz 
zaś, skoro dzieci stać się mogą zastawami, bę­
dzie się musiało o te dzieci roszczyć...

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

APOLLO: ,,X — 27" iMarleua Dietrich)
CORSO: „Rozkosze gościnności' (Buster Kea- 

tcn).
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO „Papo, ja 

chcę hrabiego" (H. Liedtke).
SZTUKA: „Liljom"
ŚW IATOW ID: „Światła i  cienie macierzyń­

stwa".
UCIECHA: „Rozstrzygająca noc".
W ANDA: „Sekretarka osobista"
W AR SZAW A: „Orły pustyni" (Gustaw Fróhhch, 

Oskar Marian, Dorota Elster).
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GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ
ORGAN ZRZESZENIA KOBIET ZYPOWSKiCH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i SLĄSKA (W. L Z. O.)

Rok IV.

Współczesne dziewczęta
Młoda dziewczyna dnia wczorajszego uwa- 

,żała się za stopień przedwstęip ny do kobiety. 
N ie mogła się doczekać, aż będzie uważana za 
dojrzałą- Typow ą była dobrze znana niecier­
pliwość młodej dziewczyny, żeby już -— nare­
szcie —  być ubraną jak kobieta, żeby być „star 
szą“ , żeby wyglądać dorośle. Dzisiejsza młoda 
dziewczyna uważa się za spełnienie. Uświada­
mia sobie z  przenikliwą jasnością, że w.a 
jako młoda dziewczyna stoi w  najpiękniejszym 
okresie sw ego życia. Jest istotą skończoną. Jej 
oalszo ambicje mogą iść tylko w  kierunku mo­
ż liw ie najwytrwalszego zachowania ooecnej i- 
stności.

Niedużo w ięcej jak dziesięć lat wystarczyło  
do usprawiedliwienia tego samopoczucia. M ło­
dość —  także i pierwej wysoko ceniona. lecz 
oglądana bardzo szybko ze smutną rezygnacją, 
—  młodość stała się nagle trwałem hasłem dnia. 
A  mioda dziewczyna stanęła jako bogini na 
piedestale. Nastąpił w ielki chaos ostatnich lal- 
Pośród wszystkich przebranych jako młode 
dziewczynki kobiet, prawdziwa młoda dziew­
czyna ginęia gdzieś w  tłumie. A -teraz stoi 
przed nami silna i świadoma swej siły genera- 
c-a. Ciało wytrenowane w  sportach, jasno o- 
kreślony światopogląd —  namiastka doświad­
c z e n i. Nawet jej reakcyjni przeciwnicy nie mo 
gą negować jej racji byiim. Przynosi ona z sobą 
arsenał zalet, które zmuszają do respektu.

T e  młode dziewczęta są wszystkie o wiele 
bardziej żywotne od swych matek, kiedy te 
b y ły  jeszcze młodemi dziewczętami Mają mało 
literatury w  głowie, ciało wysportowane i sil­
ne dążenia czynu w  określonym kierunku 
■ Pokój „dziew czyny11 był przedtem w najlep­
szym razie poczekalnią pierwszej klasy Dziś 
jest pracownią, laboratorium, atelier. Okres sa- 
wantKi był tylko czasem przejściowym 'm iedzy 
;„córką domu" —  a studentką. —  Dziewczyna 
współczesna jest zwolenniczką zasady: mało

teorji —  w iele praktyki. Stała się znacznie trze­
źwiejszą, ale też znacznie żywotniejszą. —  Ma 
wprawdzie te same tęsknoty i marzenia serca 
eo przed tysiącem lat, lecz czy można jej wziąć 
za złe, że zwalcza z  całą energią te niecelowe 
zaburzenia równowagi? Wkońcu przecie nie 
młoda dziewczyna stworzyła swoją epokę, tyl­
ko epoka tw orzyła swoją młodą dziewczynę.

Praca zawodowa, ta nowość zasadnicza, — 
wprowadziła na pewien czas chaotyczny stan 
•w życiu dziewcząt. Dziwnie prędko jednakże 
potrafiła młoda dziewczyna, —  iparweniuszka 
w dziedzinie zawodowej —  naprawić niektóre 
błędy i wysnuć pewne konsekwencje. Teraz łą­
czy  z pudziwu godnym zmysłem organizacyj­
nym sprawność zawodową z silnie podkreślo­
nemu cechami kobiecości. T e  niezliczone rzesze 
pracujących dziewcząt wyglądają teraz zawsze 
schludnie, ślicznie —  elegancko. P rzy  minimum 
wolnego czasu umieją w ydobyć maximum efe­
ktu. W  tej, częściowo instynktownej, a częścio­
w o wymuszonej przez warunki wielostronno­
ści, jest nierzadko bohaterskie nieomal napięcie 
sił

D ziewczyna współczesna udowadnia, że  po­
jęcie ,,kobiecości”  może być o wiele wszech­
stronniejsze, niż się nam dotychczas zdawało- 
Dzisiejsze dziewczęta są conajmniej tak kobie­
ce i tak macierzyńskie, jak w  prapoczątkach. 
Można z  całą praw ie pewnością przypuścić, że 
gdy stanie się matką, będzie sama karmiła sw e 
dziecko i będzie bardziej obeznana w  iiigjenie i 
wychowaniu dziecka, ' niż kobieta poprzednich 
generacyj. Będzie zapewne miała mniej dzieci, 
ale będzie ich najlepszą towarzyszką i będzie 
miała dla nich w ięcej zainteresowania i zrozu­
mienia. Dziewczęta dzisiejsze są często zmu­
szone do takiego modelowania siebie i swego 
życia, że  przechodzi k> nieraz ich siły. A le —  
kroczą zawsze z .głową do> gó ry “ . I walczą. I 
potrafią przetrwać. Anita.

CzyJestemzpracymeizac^woloiHi?
In terw iew  z  młodemi dziewczętami

Jedno z  kobiecych pism niemieckich urzą­
dziło cienawą ankietę, cieszącą się z powodu 

. swej aktualności wielką popularnością. Inter­
w iew  z  młodemi, pracującerni zawodowo dzie­
wczętami '. Odpowiadały zarówno dziewczęta, 
jak też ich matki, które chciały się w ypow ie­
dzieć na temat pracy swych córek- Niezliczo­
ne odpowiedzi, które na ankietę nadpłynęły, 
wykazałjr że  wszystkie, prawie wszystkie dzie ­
wczęta kochają swój zawód. A matki nietyiko 
dziw ią się i podziwiają —  matki dotrzymują im 
kroku i często idą w  ślady swych córek I to 
jest rzecz przedziwna, piękna i radosna. Maiki i 
córki 1931-

Oto kilka charakterystycznych odpowied;;
R YSO W N IC ZK Ą  MÓD. W ybrałam  zav, ód ry 

sowniczki mód, gdyż już odddawna było mo- 
jem marzeniem, bym mogła —  choćby w  nie­
znacznej mierze —  w pływ ać na smak i styl mo 
dy kobiecej. Oczyw iście decydującym tu był 
również mój wrodzony talent do rysunków- — 
Sprawiłoby mi prawdziwą satysfakcje, gdybym 
mogla kiedyś zająć stanowisko, na którem pra­
cowałabym  nietyiko dla ograniczonego kręgu 
dobrze płacących klijentek, ale gdzie potrafiła­
bym masie niezamożnych kobiet pomóc w  gu- 
stownem, pełnem smaku ubieraniu się.

N AU C ZYC IE LK A  JĘZYKÓW- Zawód mój 
daje mi w ie le  zadowolenia, obrałam go, bo mam 
dla niego głębokie zainteresowanie. Jeżyki ob­
ce rozszerzają horyzont, udostępniają dzieła li­
terami; obcych, które swą prawdziwą wartość

mają czytane w  oryginale. Nauczanie jest rze­
czą ciekawą, pełną niespodzianek W  chwilaan 
wolnych od pracy uprawiam wiele sportu. Naj­
chętniej pływam i gram w  tennisa-

BIBLJOTEKARKA. Najżywszem  polem pra­
cy  dla biljotekarki jest wypożyczaln ia książek. 
Takt kobiecy i zdolność wczuwania się oddają 
jej, jako łącznikowi między czyteininiem a ksfą- 
żką, duże ustugi Jej obeznanie literackie i zdol 
ność orjentacji ułatwia dostarczenie czyteln i­
kowi książek, które stać się mogą wzbogace­
niem duchowem i drogowskazem. I tak przy­
pada bihljotekarce ważne zadanie społeczno—  
kształcące- Zawód nasz jest jeszcze młody, a 
ciężar czasu obecnego nie bardzo miu sprzyja- 
M am y jednakże nadzieję, że konieczność kul­
turalna przyczyni się do powstawania wciąż 
nowych bibljotek, -olaców-ek społeczno-kształ­
cących, które są polem pracy świadomych swej 
odpowiedzialności bibliotekarek.

K a sza ankćeta
Temat omawiany powyżej, znajdzie zapew­

ne i u nas najżywszy oddźwięk wśród pracu­
jących lub przygotowujących się do zawodo­
w ej p-acy dziewcząt. Z tego powodu rozpisuje­
my ankietę na temat:

CZY JESTEM Z PRACY MEJ ZA D O W O ­
LONA?

i oczekujemy z  zainteresowaniem odpowiedzi 
od najszerszego kręgu dziewcząt. Chcemy wie
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D z J & w c & ^ ta  1 9 3 1
Tylko córka! —  zawoła ł niegdyś biedny oj­

ciec, jeeżli rodzina powiększyła się o jednego 
członka, —  dziewczynkę... Syn —  to było co 
innego Dziedzic nazwiska i-, nie sprawiał r o ­
dzicom tyle kłopotu. Tak im się przynajmniej 
zdawało. Kiedy już miał zawód i utrzymanie, 
żenił się i —  troska rodziców była skończona- 
D ziewczyna natomiast, córka domu, musiała 
mieć wyprawę, posag, —  a pizedewszystkiem  
starającego się o jej rękę. Inaczej groził jej los 
straszny —  staropanieństwo! Łaska roaziny, 
która ją utrzymuje. Była przecie tylko dziew ­
czyną !

Córki domu 1931, dzielne w  zawodzie, w y ­
trenowane w  sportach, obeznane w  domowem 
gospodarstw ie Zarabiają! N ie zawsze pełne 
powagi i przytłoczone ciężarem odpowiedzial­
ności W  wolnych godzinach szczęśliwe, bez­
troskie dziewczęta. Ciekawe, porwane, zako­
chane, kiedy nadejdzie list od „nie&o". Umieją 
być czułemi wnuczkami i nierzadko widać je  
na spacerze z  babunią, do której powolnego 
chodu przystosowują swój m łodzieńczy kroki 
Córka domu, szczęście rodziny! Bezpretensjo­
nalna, zaw sze gotowa Dodać dłoń ipomocną. —  
Świadoma swych praw i broniąca ich konse­
kwentnie, wielbicielka współczesności i nowo­
czesności, — a, jednak duść mądra, aby nie po­
paść w  przesadę.

Czego j^ j przedtem «  e by] o 
wolno...

A w ięc tak? —  zawołała Ellen, młoda siu-* 
dentka medycyny, —  to by ło  przedtem zabro­
nione?! Młoda dziewczyna mogła rozmawiać 
z  chłopcem tylko w  obecności rodziców  lub t- 
zw. przyzw oitek? A  zawodow o pracowały tył 
ko te córki, które z  gó ry  rezygnować musiały 
z  małżeńtwa i rodzinnego szczęścia! Jakże je­
stem szczęśliwą, kochana babun.u, że  los ml 
żyć  pozwolił teraz, —  a nie w  owej smutnej 
przeszłości...

Babunia w zięła Ellen za  rękę i pogłaskała ją- 
—  „Rodzina strzegła młodą dziewczynę, zaj­
mowała się wszystkiem i jej sprawami i suro­
w o przestrzegała praw etyk iety” .

I dziewczęta poddawały się temu bez prote-r- 
stu? I nie m ogły przyprowadzić do domu swe­
go przyjaciela i powiedzieć matce: c zy  mogę 
ci przedstawić Jurka, mojego kolegę? Nie cho­
dziły ze znajomymi do kawiarni, nie robiły w y  
cieczek w  ich towarzystw ie, musiały się pytać
0 pozwolenie, kiedy chciały kupić nową suknię
1 prosić rodziców o „w ypraw ę", jeżeli istniała 
nadzieja wyjścia zamąż? Tak marny prowadzi­
ły  żyw o t? !

Ellen zamilkła, czyniąc ręką gest przeraże­
n ia-

dzieć- w  jakich zawodach pracuje młoda geue- 
lacja kobieca, jakie przynoszą jej odpowiednie 
korzyści materjalne i dają moralne zadowole­
nie. Chcemy w iedzieć, jakie czynniki skłaniają 
do obrania danego zawodu, względnie jaide 
stoją na przeszkodzie dc wyboru upragnionego 
zawodu- Chcemy wiedzieć, czy poza zawodem 
dsiewczęta pracują w  gospodarstwie domo- 
wein i czy ta praca zajmuje je i sprawia przy­
jemność- Wkcńcu interesuje nas, co myślą ma­
tki o pracy i zarobkowaniu swych córek i o  ich 
trybie życia 

Odpowiedzi zw ięzłe, (pisane czytelnem pis­
mem po jednej stronie arkusza) należy nadsyłać 
wprost do redakcji „Głosu kobiety żydowskie’" 
Kraków, ul. Gołębia 3, Elza Silberstein-



Str. 12
fcas — .;*K W W .-D ZE N N IK ,\ piątek 2 10. 1931 Nr- 263

Ze świata
DZIEŃ PAŃ DOMU WE FRANCJI. Francuskie pa 

nie domu urządziły niedawno w  P,aryzu „dzień go­
spodarski", na którym zapadły ciekawe uchwały w  
stcusAnku do pracy domowej kobiet. A więc należy 
dążjć do tego, aby praca domowa uznana została 
iako zawód, traktowany na równi z kmemi i tak sa­
rno polecany; aby czynniki miarodajne zajęły się 
sprawą fachowego wykształcenia dziewcząt w  ża­
kiecie gospodarstwa domowego przy szkołach, tak, 
aby świadectwa z  wiedzy, nabytej w  tym zakresie, 
dołączane były do świadectw dojrzałości. Z drugiej 
strony organy opieki społecznej powinny czuwać 
nad tern. aby dziewczęta, wychodząc z jej zakła­
dów-, nie były ryczałtowo i mechanicznie kierowa­
ne „do służby", lecz by starano się rozpoznać ich 
uzdolnienia i dane do wykonywania i innych zawo­
dów na podstawie badań psychotechmicznyicih.

MĄŻ DOBRY I FACH DOSKONAŁY. W  Ameryce 
w stanie New Jersey, rozpisano ostatnio ankietę do 
maturzystek na temat: czy wołałyby wyjść zamąż, 
czy też pracować zawodowo. Odpowiedzi wyka­
zały, że 57 procent dziewcząt woli pracę od zamąż- 
Pójścia, 43 procent oświadczyły, że zamierzają wy­
brać jedno i drugie, nie widzą bowiem, aby praca 
zawodowa przeszkadzała małżeństwu, kiib n-audwrót. 
Za życiem bez iwy boru jakiegokolwiek zawodu nie 
wypowiedziała się żadna!

ANGIELSKA PRZYJACIÓŁKA GANDHIEGO. Po­
mieszczenie karykatury Gandhiego w  Londynie spra 
Wiało niemało trudności, gdyż wielki Hiirduis, jak 
wiadomo, przyzwyczaium-y do sypiania na powietrzu 
i do codziennej kąpieli. Zdawałoby się, że w  Londy­
nie nie może być kłopotu z kąpielą, ale Gandhi nie 
kąpie się w  łazience, tylko w  rzece.. Przeszkody te 
usunięto dzięki interwiencji kobiety, Miss Sester, —  
wielkiej przyjaciółki Gandhiego. Miss Seister miesz­
ka od szeregu Jat w  najuboższej dzielnicy Londynu, 
w Eae.it-End, gdzie jest opiekunką wszystkich ubo­
gich. Podróżując przed kilku laty po Indiach, Miss 
Sester poznała Gaudbieigoi i odtąd koresponduje z 
nim stałe; obecnie zaś ofiarowała mu gościnę u sie­
bie. Jest to skromne mieszkanie, ale posiada ogród,

W e  współcze: nem ustawodawstwie kara cm 
istnieje silna tendencja, aby gw oli odciążenia 
sądów oraz ze względów praktyczno-żydo- 
wych, wyrokowanie w  sprawach drobnych 
wykroczeń wyłączyć z  kompetencji sądów i 
przekazać władzom administracyjnym. W  
ustawodawstwie karnem' odrodzonej Rzeczypo 
spolitej tendencja powyższa również występu­
je, tak, że dziś już znakomita większość co­
dziennych drobnych wykroczeń, jak np. nieo­
strożna jazda, nielegalne przechowanie broni, 
wykroczenia przeciwko przepisom budowla­
nym, przeciw  przepisom o ochronie P '- » y  >
wiele innych, zalicza się do rzędu spraw, w 
których wym ierzanie kar należy do w ładzy 
administracyjnej, orzekającej na mocy prze­
pisów specjalnej ustawy o postępowaniu kar- 
no-administracyjnem

Ta  nader ważna z puklu w idzenia społecz­
nego dziedzina postępowania karnego przed 
władzam i administracyjnemi skodyfikowana 
została u nas stosunkowo niedawno, bo w  
1928 roku, pod postacią rozporządzenia Prezy­
denta Rzplitej z  dnia 22 marca 1928 r. ,,o po­
stępowaniu karno-administracyjnem“ . Ustawa 
powyższa jest jakby kodeksem procedury 
karno-administracyjnej, tutaj więc tylko mo­
żem y znaleźć odpowiedź na pytanie, jakie 
uprawnienia proresowe ma obwiniony w  m o­
mencie, gdy staje przed starostą pod zarzu­
tem popełnienia jakiegoś wykroczenia, np. 
niezachowania przepisów h igjeny w  sklepie, 
zatrudnienia pracownika ponad 8 godzin dzień 
nie itp.

W  praktyce ostatnio duże zainteresowanie 
w ywołała kwestja. czy osoba obwiniona m o­
że w  postępowaniu karno-administracyjnem 
bronić się za pośrednictwem adwokata. Za ­
gadnienie to wysunęły na porządek dzienny

kobiecego
*

gdzie Mahatma spędza wolnie godziny, taras-, na kto 
rym sypia. Miss Sester postarała się nawet o kozę, 
gdyż Gandhi pija wyłącznie kozie mleko, i o opiekę 
nad gosiciem jednego z doskonałych lekarzy, Hindu­
sa, zamieszkałego w Londynie.

W YSTAW A KOBIECA W  BŁRNIE SZWAJCAR- 
SK1FM. Otwarto obecnie w  Bernie wystawę dla hi­
gieny i sportu, ae s0 caegóI:Le.m nastawieniem na za­
interesowani© kobiet, matek i gospodyń. A więc prze 
deiwisizystikiiem ogród dziecięcy, ..oapłanow any jako 
prawdziwy przybytek dzieci na wystawie. Matki, 
zwiedzające mogą tu zostawiać swoje dzieci pod o- 
piefcą wychowawczyń. Dalej eksponaty higjenićznio- 
gosipodarcize: go<='poo-arsifcwr> mleczne, owocowe a win 
me, higiena mody i ubrania, higiena pracy i jej wtoro 
ma, wreszcie' sporty: dziecięcy, młodzieży, kiobiecy 
i ogólne. W  wystawie tej widać poważny i fachowy 
wydatny udział pracy kobiet.

ODZNAKA ULA ZWYKŁYCH ŚMIERTELN1CZEK
Rada ministrów w  Polsce wydała niedawon ciekawe 

I rozporządzenie o Państwowej Odznace Sportowej. 
Odznakę tę może otrzymać „każdy nieposzlakowany 
obywatel (obywatelka) polski, który ukończył 14 
(oisoioy płci żeńskiej 16) lat życia i puddąl się z do­
datnim wynikiem okresowej próbie sprawności fizy­
cznej". Tak więc każda z nas, bez względu na wiek, 
moeż po-siiąść odznakę, która daje nam obiektywne 
stwierdzenie, że jesteśmy w pełni sił :i sprawności fi­
zycznej.

W yslawa kobieca vr Krakowie
Dreia 4 października b. r. otwartą zostanie w  sali 

Towarzystwa Rolniczego (Plac Szczepański) I. W y ­
stawa prac krakowskich artystek malarek i rzeźbia- 
rek. W  wystawie tej udział biorą najwybitnijsize ar- 

. ty,siki krakowskie, między innemu pp.: Rychter-Ja- 
nows.ka i Niedzielska. W-ystawa obejmować będzie 
przeszło 100 eksponatów o wysokiej artystycznej 
wartości.

władze administracyjne przez niedopuszczanie 
o obrony w tego rodzaju sprawach, a wreszcie 
przez zwrócenie się jednego z urzędów woje- j. 
wódzkich do Ministerstwa Spraw W ewnętrz- i 
nych o wyjaśnienie, jak kwestję dopuszczenia i 
adwokatów do obrony w  sprawach karno-ad- | 
m inistracyjnych rozstrzygać należy, Minister- j 
stwo Spraw W ew n. w odpowiedzi na zapyta- j 
nta niższej instancji wyjaśniło, iż udział ad- j 
wokala w  postępowaniu karno-administracyj- j 
nem jest niedopuszczalny ze względu na to, i 
że rozdział IV  ustawy o postępowaniu adrol- j 
nistracyjnem, traktujący o pełnomocnikach, ; 
nie obowiązuje w  postępowaniu karno-adm i- . 
nistracyjnem na mocy art. 3 ustawy normują­
cej postępowanie karno-administracyjne.

W  trakcie gdy organizacje adwokatury za­
stanawiają się nad tym zagadnieniem i je ba­
dają, w  „Gazecie Po ilc ji i Adm inistracji Pań­
stw ow ej" ukazał się obszerny artykuł praw n i­
czy, stojący na gruncie opisane;- w yżej tezy 
m inisterjalnej i stwierdzający, iż adwokat nie 
może występować w postępowaniu administra 
cyjno-karnem, gdyż ustawa instytucji takiej 
obrony nie zna.

Strona przeciwna natomiast sądzi, iż oskar­
żony nie może być nigdy pozbawiony obroń­
cy, gdy tego żąda. Rzecznicy tego poglądu po­
wołują się przytem  na przepisy statutu pale- 
stry z r. 1918, gdzie powiedziano wyraźnie, iż 
adwokat może występować we wszystkich in ­
stancjach sądowych i administracyjnych, 
wszelkie ograniczenia zaś tycb praw pąlestry 
muszą być wyraźn ie w  ustawie przewidziane, 
nie można się ich domniewywać.

Sfery prawnicze podkreślają wreszcie, iż 
rozstrzygać w  tej kwestji w inny względy pra- 
ktyczno-życiowe, zaś w  interesie nietylko ob­
winionego, jak j w  postępowaniu przed sąda-

Prezydent Rzeszy niemieckiej, marsz. Hi-idcniburg, 
obchodzi dnia 2 b. m. 34-ieeii© urodzin.

Tragedja dzieci „l;szeńców“
Stanisław Mackiewicz w  swej książce o Rosji so­

wieckiej („Myśl w  obcęgach ) pisze o tragedji li­
szeńców w sowietach i apeluje do Ligi Narodów, 
by się tą tragedją zajęła. Liszeńceir w  Rosji jest 
burżuj, kułak, pop, były oficei i dawny urzędnik 
carski, którzy w  Rosji obecnie nie mają żadnych 
praw. Można jeszete zrozumieć, chociaż nie uspra 
wiedliwić, to postępowanie wobec przedstawicieli 

i warstwy dawniej w Rosji rządzącej, wprost nie- 
zrozumiałem jest natomiast okrucieństwo wobec 
dzieci tycb tiszeńcow, które nie mają dostępów do 
szkół. Dzieci liszeńców, jeśli chcą kształcić się, 
uciekają się bardzo często do podstępów,, zataja­
jąc swe pochodzenie. Dawniej, gdy się wpadło na 
ślad takiego podstępu, wydalano tylko te dzieci 
nieszczęśliwe ze szkół, obecnie nakłada się na 
nich karj surowe.

O takim procesie donosi obecnie -prasa sowiecka 
Na ławie oskarżonych zasiadło pięcioro młodych 
ludzi. Pierwszy z nich nazywa się Ałeksejew, syn. 
ongiś fabryKanla, względnie właściciela huty szklą 
nej, która została znacjonalizowana. Chociaż ojciec 
jest teraz „specem1 tj. kierownikiem fabryki so­
wieckiej, pozostał jednakowoż „liszeńccm", a je­
go syn niema dostępu do uniwersytetu. Chcąc je­
dnakowoż się kształcić, zataił swe pochodzenie. 
Drugim oskarżonym był syn kułaka tj. chłopa za­
możnego Jedna ze studentek była córką właści­
ciela tarlaku i przybyła do Moskwy w roku 1921. 
Ojciec towarzyszył jej do Moskwy w  przebrania 
chłopskiem By odsunąć od siebie wszelkie podej­
rzenie, dziewczyna przystąpiła do jaczejki komu­
nistycznej, to jej jednakowoż nie uchroniło od ka­
tastrofy. D ruga zbrodni arka jest córką byłego włal 
ściciela dótbr. Dobra zostały skonfiskowane, a sta­
ry jej ojciec jest obecnie robotnikiem rolnym. Cho­
ciaż więc oskarżona jest córką robo-tmika, ale po­
nieważ jej ojciec był dawniej burżujem, nie może 
być studentką. Ostatnia oskarżona nazwiskiem! 
Archangerskaja została najsurowiej ukarana, al­
bowiem jej ojc!ec był popem Wszyscy oskarżeni 
przyznali się do winy, ale to im nic nie pomogło, 
albowiem zostali metylko wydaleni z uniwersyte­
tu, ale także ukarani więzieniem. Przed dwoma 
laty zwróciły się dzieci liszeńców dn Gorkija z proś 
bą o pomoc. Gorkij ogłosił w  prasie artykuł, któ­
ry nazwać można apelem,* do sumienia władz so­
wieckich, ale i interwencja Gorkij-a żadnego nie 
odniosła rezultatu.

mi, ale i w  interesie wym iaru spraw iedliwo­
ści lj\ należytego wyj'aśnienia sprarwy przed 
władzą administracyjną, by łby wskazany 
udział w niej adwokata, jako obrońcy obw i­
nionego.

Rzecznicy tezy powyższej tw ierdzą zatem, 
iż skore tekst ustawy o postępowaniu karno- 
administracyjnem nie zna instytucji obrony 
adwokackiej^ należałoby tekst ten w  odpo­
w iednim  kierunku znowelizować,

K. KI

Zamknięcie „Głosu Kobiety Żydowskiej"

PR A W O  I SĄD

0 udział ad w riit ir  w  postępowaniu
karno-ariminisfracyineiii
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—  JUTRZEJSZY NUMER „NOWEGO DZIEN­
NIKA" ZAW IER AĆ  BĘDZIE  16 STRON DRUKU.

 o § »-----

Nowe prace archeologiczne
Muzeum Archeologiczne Polskiej Akademji U- 

miejętności komunikuje:
Na skutek wiadomości podanej przez p. Dąbrow­

skiego z Czech w  pow. miechowskim, delegat Mu- 
fceum Archeologicznego PAU. stwierdził na miej­
scu Występowanie licznych stanowisk przc/histo- 
rycznyćh w  miejscowości Czechy (cmentarzysko 
ciałopalne, szkieletowe, osady) Dzięki uprzejmo­
ści właściciela majątku p. Leonarda hr. Miero- 
szewskiego, w przyszłym roku bęaą podjęte z ra­
mienia Muzeum Arch. PAU. badania terenowe.

W  Pobiedmiku. również w  pow. miechowskim 
pokryto ślady osady późnorzymskiej (4 w. po Chr.) 
Jest to nowe stanowisko w  tejże miejscowości zna 
hej z zaszlorocznych badań z licznych stanowisk 
neolitycznych. Wiadomości o przypadkowych kil­
kakrotnych odkryciach zawdzięcza Dyrekcja Mu­
zeum panu W. Góreckiemu, kierownikowi szkoły 
W Pobiedniku.

C.oraz częściej powtarzające się doniesienia 
świadczą o wzrastającem zroz/umieniu potrzeb 
naiikowycti i zainteresowaniu szerokich warstw  
społeczeństwa

 o§o —
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul Grodzka 

22, plac Matejki 3. ul Sienkiewicza 2, Rakowic­
ka 12, Dietla 36 i Kalwaryjska 27.
. _  Z ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ. Posiedzenie 
Egzekutywy Organizacji Syjońskiej odbędzie się 
dziś we czwartek o S‘15 wiecz, Stradom 15.

—  DYREKTOR JÓZEF DORAWSKI nowowy- 
brany naczelnik Zarządu Komunalnej Kasy O- 
szczędności m. Krakowa, od szeregu lat pracuje 
z oddaniem i zapałem w tej instytucji, najpierw 
lego urzędnik, później jako zastępca dyrektora, a 
|ostatnio jako dyrektor i zastępca naczelnika Za­
padu. Na stanowiskach tych dyr. Dorawski za­
skarbił sobie powszechny szacunek i uznanie dla 
zalet charakteru oraz wybitnej fachowości, czego 
dowodem był onegdajszy jiednomyśnly wybór 
przez Radę Kasy na naczelnika Zarządu. Uprzej­
my w  obejściu nie zna różnic w  odnoszeniu się 
do kii jen I ów. Dyr. Dorawski znany jest również 
ze swej działalności w  różnych Instytucjach spo­
łecznych, gdzie rozwija cichą,' niemniej jednak 
owocną działalność. Niedawno powołany został 
ta. stanowisko wiceprezesa Związku Polskich Kas 
Oszczędności.

— ZAR ZĄD  KRAKOWSKIEJ GMINY ŻYDOW ­
SKIEJ uchwalił jednomyślnie przedstawić delega­
tem na członka Rady szkolnej miejskiej prezesa 
■Zarządu dra Rafaja Landaua.

— ZBIOROWA W YSTAW A W  TOW. PRZ. 
SZTUK PIĘKNYCH. W  nadchodzącą niedzielę salo 
ny Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych otwo­
rzą swe podwoje na szereg ekspozycyj, które wy 
wołają duże zainteresowane Znakomity malarz 
Wojciech Kossak wystąpi ze zbiorowym pokazem 
siwych dziel, wśród których zobaczymy obrazy hi­
storyczne, rodzajowe, portrety, sceny z polowania 
itp. Jedną z bocznych sai zajmie warszawska grupa 
„Kolor", również u nas. .eszcze nieznana, drugą bo 
czną salę obrazy Terleckiego. Dwie dalsze sa:e 
przeznaczone są na pomieszczenie dziel, które będą 
rozlosowane między właścicieli akcyj (biletów ro­
cznych).

— BURSA RĘKODZIELNICZA SIERÓT ŻY ­
DOWSKICH w  Krakowie ul. Podzamcze 6 urządza 
dziś we czwartek zbiórkę uliczną. Wydział zwra­
ca się do wszystkich z gorącym apelem o wyda­
tne poparcie tej instytucji wychowawczej blp. Ró­
ży Rockowej. Bursa mimo krytyczne czasy go­
spodarcze powiększona obecnie dla pomieszcze­
nia 40-lu wychowanków w wieku 14—18 lat pra­
cujących w  różnych zawodach, daje im nieiylko 
przytułek, lecz rozwija dzięki kwalifikowanym si­
łom pedagogicznym zakres ich wiedzy ogólnej, 
dbając w czasie stawiania pierwszych ich kro­
ków na drodze praktycznego życia codziennego, 
o ich rozwój umysłowy i moralny. Niechaj społe­
czeństwo żydowskie nadal udzielą swej wydatnej 
pomocy tej pożytecznej placówce społecznej oka­
zując nie mniejsze niż dotąd zainteresowanie sie­
rotami i w  krytycznych czasach ekonomicznych.

—  LETNI CZAS URZĘDOW ANIA. W  roku bie­
żącym zgodnie z zarządzeniem Rady ministrów, 
letni dzień urzędowania utrzymany będzie do 31 
października.

— ZJAZD INTERNISTÓW POLSKICH OBRA­
DOW AŁ przez ubiegłych kilka dni w Krakowie, o 
czem już pokrótce donieśliśmy. W  obrodajch ucze­
stniczyło około 300 lekarzy z całej Polski. W y ­
kład inauguracyjny wygłosi! prof. Waehholz o 
trzech internistach krakowskich z końca XIX wie­
ku: prof Korcżyńskim, prof. Pareńskim i dr. Pa­
szkowskim. O reumatyzmie referowali prof. Sku­
biszewski i prof. Latkowski, o tarczycy dr. Koe- 
liichen (Warszawa), pułk. dr. Maciąg i prof. Gla- 
fzel, o chorobie Basedowa prof. Orłowski (W ar  
szawa). Inne, bardzo liczne referaty wygłoszone 
były w  sekcjach, a dotyczyły aktualnych zagadnień 
medycyny wewnetrzmej,

— PROPAGANDA AKCJl W ALKJ Z BEZRO­
BOCIEM. Onegdaj odbyło się ni Ratuszu pod prza 
wodni cl wem prof. dr. Flacha posiedzenie sekcji 
propagandowej miejskiego komitetu dla spraw  
bezrobocia, na którem, po referacie dra K. Ostrów 
skiego uchwalono wytyczne pracy sekcji. Praca 
ta pójdzie w  kierunku umieszczania w  dzienni­
kach artykułów propagandowych, wydawania 
odezw do społeczeństwa, wygłaszania prelekcyj 
%v teatrach i kinoteatrach, urządzania konferencyj 
Tr przedstawicielami pracodawców i pracobior­
ców, odczytów radjowych, wyświetlania w  kino 
teatrach napisów propagandowych. Wreszcie dla 
celów komitetu służyć mają kasowniki pocztowe 
z odpowiedniemi napisami.

— MUZEUM Ar.CnTX>LCGICZNE przy Polskiej 
Akadóinj'i: Łhhtejfetnbshl otwarte jest we wtorki j 
piątki od godz. 12— 11 Wycieczki szkolne w dnie 
powszednie (od godz. 9—14) za uprzednicm poro* 
zumienienf się-z Dyrekcją. ’

- i  RAID  POLSKICH ŁOTNICZEK. Wczoraj O 
godz. 1150 wystartowały, z lotniska krakowskiego 
lolniczki polskie, biorące udział w pierwszym rał- 
dzie polskich lotniczek, ' udając się do Katowic, 
skąd dziś. tj. 1 października nastąpi właściwy 
start do lotu.

— ROZMOWY TELEFONICZNE Z AMERYKĄ  
PÓŁNOCNĄ. Od 21 września br. wprowadzono roz 
mowy abonamentowe między Polską (Warszawa, 
Bielsko, Bydgoszcz, Odymi 1 , Katowice, Kraków, 
Łódź, Poznań) a Stanami Zjednoczone,mi A, F., 
Kanadą, 'Kubą i Meksykiem via Berlin, Londyn— 
RttTjo.

— W PISY  NA  KURSY MUZEUM PRZEMYSŁU  
W EGp i Wojewódzkiego Instytutu Rzem. Prze-' 
myślowego odbędą się ;\y dniach: 3-go km w godz. 
od 17—19-tej i 4-go hm. w godzinach od 10—13-lej 
w Muzeum Przemyślo-wein ul. Smoleńsk 9.

—  SPĘD KONI. Na larg w Krakowie przy ul. 
iZnbłócie spędzono 170 koni, płacono za sztukę za 
konie pojazdowe od 300 do 70 zł, za konie pocią­
gowe lekkie od 200 do 500 zł, za konie rzeźne 
od 20 do S0 zł. Ze spędzonych koni sprzedano na 
wywóz zagranicę kraju 5 sztuk, na rzeź miejsco­
wą 12 sztuk. Z powodu katastrofy powodziowej, 
targ słabo freikwentowany. Popyt słaby. Tenden­
cja zniżkowa na konie rzeźne.

— PĘKNIĘCIE RURY WODOCIĄGOWEJ. Wczo 
raj zawezwano straż' pożarną na ud. Długą 10, gdzie 
pękła tut a wodociągowa, doprowadzająca w o d ę  do 
realności.

— TRAGICZNY WYPADEK PRZY PRACY zda­
rzy! się wczoraj w  cegielni „Gwiazda" na Prądniku 
Czerwonym, gdzie robotnik Wilhelm Cmiel (lat 24) 
został chwycony przez pas tifdnismiisyijmy kola roz 
pędowego i! dozna! z.gruchotanla kości lewego przed 
Tarmenia ora,z ogólnych kontuzyj. Zawezwane po go 
towie ratunkowe, po udzielenHiu pierwszej pomocy

; przewiozło go da szpitala.
OMAL NIE KATASTROFA Waz orał wieczór 

Jan Fuks (lat 7), zam. Zybliikiewicza 10, przebie­
gając przez jezdnię na ul. Starowiślnej upadł ua 
przejeżdżający samochód i doznał zdaTCia naskórka' 
na twarzy i kolanach.

— LETNI PŁASZCZ MĘSKI, raglan jesienny, tna 
Tynarka, spodnie Wizytowe oraz parę trzewików 
żółtych zakwestionował III. ktoimłsarjat policji pruy 
ul. Siemiradzkiego, gdzie można rzeczy te rozipo-

" Żhać.' 1
—  GUZIK ZOSTAŁ BEZ PALTA. Antoniemu Gu­

zikowi skradziono z wozu, stojącego przy ul. Garn­
carskiej palto męskie.

—  NIEUCZCIWY SŁUŻĄCY. Józef Pacek, zajęty 
jako służący u Dory Ranges przy ul. Agnieszki 3, po 
brał onegdaj kwotę 200 zł. na -zakup stempli i we­
ksli, poczerń izbiogt w  niewiadomym kierunku.

—  Z KRONIKI KRADZIEŻY. Helenie Letnplowej 
skradziono z apteki w Rynku gł. płaszcz, wartości 
230 zł. Z mieszkania Karoliny Kruczek przy ul. Br. 
torego 23 skradziono aparat fotograficzny, lornet­
kę i parę bucików wartości 200 zt.

— TRZEJ TOWARZYSZE NIEDOLE W  ciągu 
dma ubiegłego poleją przytrzymana Rockmana Wol-

W Ł A D Y S Ł A W  LAKATOS. 1-

Co kto lubił
W  kobiecie

lubi mężczyzna jej powab, jej niepewność, pi­
kanterię, tę okoliczność, że nie wie, gdzie ona 
była dziś przed południem, kiedy ją zdobędzie 
i kiedy ją straci-ę M ężczyzna lubi w  kobiecie 
słodki uśmieszek, cichy smutek, róż, którym się 
maluje, auto, z którego wysiada, Wenecję, któ­
rą zobaczą irazem  i... Każdy mężczyzna lubi w  
kobiecie to, za co później będzie jej nienawidził, 
i —  myśląc o  niej, — przypomina sobie to, o 
czem pragnie zapomnieć.

W  mężczyźnie 
lubi kobieta to, że on jest bogaty, albo będzie 
bogaty, albo może być bogaty, że ma kogo.ś od 
kogo może czegoś żądać, na którego może się 
gniewać i który wszystkiemu jest winien. Nie­
które kobiety liuibią w  mężczyźnie brutalność. 
Inne znowu —  mądrość- Albo łysinę. Albo za­
pach pewnego gatunku papierosów. Sposób, w  
jaki ściska rękę. Naprawdę jednak kobieta lubi 
w  m ężczyźnie nie tylko to, że  może go okła­
m ywać, jakkolwiek atut ten nie jest bez zna­
czenia. Naprawdę lubi ona w  nim to, że jest on 
mężczyzną, przy którego boku można tak bez­

piecznik myśleć o kimś innym. O tym, kogo na­
prawdę kocha-

W  grze karcianej
lubi mężczyzna przedewszystkiem to, że  daje 
mu ona możność zapomnienia o wszystkiem —  
o intersach. zmartwieniach i o życiu. Kobieta 
natomiast lubi grę w  karty dlatego, że ona jej 
ciągle coś przypomina. Zmienność szczęścia 
przypomina jej miłość, nadzieje i cierpienia. Mę 
żczyzna i kobieta w  równym stopniu lubią w  
grze karcianej jedną rzecz, a mianowicie —  
wygraną. Mężczyzna cieszy się poprostu dla­
tego, że  w ygryw a . Kobieta cieszy się dlatego, 
że ktoś inny przegrywa.

W  książce
lubi mężczyzna jakąś myśl, możliwość naucze­
nia się czegoś, wzbogacenia swego umysłu- 
Albo satysfakcję w  rodzaju —  ja o tem też w ie ­
działem.

A  kobieta- Kobieta lubi książki z wielu w zglę 
dów, głównie jednak dlatego, że może jej nie 
zwrócić.

Pieniądze
lubi mężczyzna dlatego że musi je zdobyć, mu­
si o nie walczyć, że można za nie coś kupić lub 
sprzedać, że można za nie żyć, zapłacić komor­

ne, w yżyw ić  rodzinę Pieniądze mężczyzna lu­
bi dlatego, że  może za nie podróżować, może 
je ofiarować kobiecie. Są mężczyźni, którzy 
lubią pieniądze wyłącznie dlatego, że to są pie­
niądze.

Kobieta natomiast lubi pieniądze dlatego, że... 
Nie tak!-.. Bądl.uny sprawiedliwi- Prawdziwa 
kobieta nie lubi pieniędzy. Praw dziw a kobieta 
ubóstwia ipieniądze.

Przeszłość
lubi mężczyzna dlatego, że  ją przeżył. Kobieta 
—  dlatego, że może jej się zaprzeć- 

Psa
; lubi mężczyzna jako swego wiernego przyja- 
t cielą. Kobieta lubi psa z  tego względu, gdyz 

zawze się on za nią wlecze. Ma jeszcze jedno 
stworzenie któremu może rozkazywać, którego 
jest panią. W  ten sposób jest ona panią swego 
męża. swego przyjaciela, swego adoratora, swe 
go kochanka i swego psa.

Sen
lubi mężczyzna dlatego, że jest on taki ponętny 
słodki i stanowi świetny odpoczynek.

A kobieta?.-. Dlaczego kobieta lubi sny?.,. Bo 
sny Są takie logiczne!...
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fa (lat 26), handlarza, zaro. SoJóouka 7. za wspÓł-
odzlaf w kradzieży zegarka na szkodę Izaha Darnl- 
gera, zain. Tad. Kościuszki 22, Króla Piotra (łat 13) 
za kradzież koszyka z produktami spożywczemi z 
wozu na Placu Berkowskiego, Dudka Ludwika 
(lat 27) woźnicę, 'zam. Przegoń 12, za kradzież 
8iX) zf. na szkodę Dudkowej Józefy, zam. Królowej 
Jadwig: 124.

— JUBILEUSZ ZAKŁADU „ZORZA". Niedawno 
nunelo 25 lat od założenia w  Krakowie zakładu re­
produkcji artystyczno-fotomechanicznei „Zorza". 
Założyciel i kierownik tego -akłada p. Zygmunt 
Goulieb, wybitny fachowiec i teoretyk w  dziedzi­
nie przemysłu fotoch eroigraiiczntgo, bierze równiJ-ż 
ozynny udział w życiu społecznem naszego miasta, 
Jako radca miejski, radca Izby handlowe], członek 
komisyj podatkowych, przełożony Stow. Przedsta­
wiciel Handlowych, podstarszy korporacji właści­
cieli zakładów graficznych Md.

— -o § o   i

KOMU NIKATY
—  PRZEDŚWIT-HASZACHAR. Dziś, o godz. 8 

plenarne zebranie członków połączone z refera­
tem kol. Dr. A. Weimbergera nt. „Drogi idei sjoni- 
styoznej".

— MŁODE WIZO. Dziś, o giodz. 8 posiedzenie 
wydziału, Dietla 47.

—  POSIEDZENIE WYDZIAŁU ŻYD. TOW. 
GIMN. w niedzielę, 4 bm. punkt, o 2.30 pop. (Orze­
szkowej 7).

— KOLLEOIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH.
Doroczne walne zgromadzenie czonków1 jutro w  pią 
tek, e 7 wlecz.

—  S. K! A. KADIMAH. Dziś, w  czwartek, o go­
dzinie 8 konwent.

t  SALI SADOWEJ.
WYROK UWALNIAJĄCY W  Pk OCE9IE 

O DZIECIOBÓJSTWO
Wczoraj toczył się przed sądem przysięgłych w  

Krakowie proces przeciw M aTjj Nadolskiej (lat 21), 
służącej z Niepołomic, oskarżonej o to, że dnia 
78 kwietnia 1931, po porodzie uderzyła nowonaro­
dzona dziecko płci żeńskiej twardem narzędziem 
w  gtowę, a następnie ukryła je w paczce od węgla 
I przysypała miałem, wskutek czego dziecko ponio 
■to śmierć. Oskarżona tłumaczyła się na rozprawie. 
H po porodzie straciła przytomność, a gdy przy­
szła do siebie zauważyła, że dziecko nie żyje. 
Przestraszona ukryła je  w  skrzynce od węgla.

Na podstawie werdyktn ławy przyslęgłyh trybu­
nat wydal wyrok, uwalniający oskarżona od winy 
I kary. Trybunałowi przewodniczył s. o. Pilarski, 
iwotowuili: s.o. Jek i s.o. Pelczar, oskarżał proku­
rator dr Kuc, bronił adwokat dr. Krab.

iiL-saraarar.
GIEŁDA KRAKOW SKA  

Kraków, 30. 9. 1931. Akcje w  zaniedbaniu. Do­
lar nieco mocniej.

Zebranie giełdowe cechowało minimalną chęć 
do pracy. Większość papierów w  zupełnem zanied 
baniu z braku zapotrzebowania. Ruch panował o- 
spały. Usposobienie wyczekujące. Do transakcyj 
papierami oficjalnie notowa»emi nie doszło.

Na pogiełdziu sytuacja podobna 3-proc. Poż. 
Budowlana w zaofiarowaniu słabiej bez obrotów. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów 
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

1 międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Kurs orjentacyjny funta szterlinga 35.75—  
S6 Szyling austrjacki w  płaceniu 110. Silniej po­
szukiwano dolara efektywnego przy nastroju nie­
co mocniejszym. W  Krakowie dolar gotówkowy 
8 92—8 94, czeki bankowo 8 91—8.93

GIEŁDA W ARSZAW SK A
Warszawa, 30. 9 PAT  Akcje: Bank Polski 115. 

Pożyczki: 3-proc budowlana 30, 4-proc. mwesty- 
cyjna S0 i pół, 81. 5-proc konwersyina 43 i pół, 
7-proc stabilizacyjna 53, 51 i pół,, 8-proc Listy 
zast Banku Gosp. Kraj 94.

Walutv: Dolar 8.91. 8.93. 889 Dewizy: Belgja 
124 50. 124.81. 12419. Gdańsk 73.85. 174 28. 173.42, 
Londyn 35. 34.50. 34 60. 34.40. Nowy Jork 8925,
8 945. 8.905. Nowv Jork lelegr. 8.929. 8.949. 8.909, 
Paryż 35.15. 35.24 35.66. Praga 26 44. 26 50, 20.38. 
Szwajearja 175, 175.43, 174.57.

GTEŁDA POZNAŃSKA  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 30. 9 1931. 

Żyto cena transakcyjna 30 ton 22 23. 15 ton 22.35, 
cena orjentacyjna 21 i pół do 22. nszenica cena 
orjcntacyjna 19 i pół do 20 i pół. jęczmień prze­
miałowy A 64—66 kg. 19—20, B 68 kg 20 i pół 
do 21 i pół, mąka żytnia 33—34. Tendencja spo- 
tojna.

Sz. Niger o przesileniu w  życiu i kulturze
żydowskiej

Przesilenie w życiu i kulturze żydowskiej — roz­
począł znakomity krytyk swój niezwykle interesu­
jący odczyt wygłoszony onegdaj w Krakowie, — 
jest w  dużej mierze następstwem przesilenia świa­
towego. Przesilenie światowe zamknąć można we 
formule: przejście od kultury do cywilizacji. Sw-at 
porzucił wartości duchowe, oddając pierwszeństwo 
wartoścdom czysto zewnętrznym. To przesilenie w 
społeczeństwie żydowstóem musiało być -tern gwał­
towniejsze, ponieważ żydostwo światowe znajduje 
się jeszcze w procesie sekularyzacji swej kultury. 
Dawna formy religijne jeszcze istnieją, ale prowa­
dzą zadętą walkę z nowemi formami śiwfieckośd na­
szej kultury.

Cechą przesilenia żydowskiego jest prymat po­
lityki w życiu społeczeństwa. Metoda polityczna or­
ganizowania życia polega na zbyt jasfcrawem i ie- 
dnos tron nem uwypuklaniu stosunków zewnętrz­
nych, t. j. środowiska, podczas gdy kultura wycho­
dzi od wewnątrz i żąda współdziałania głównie du­
cha ludzkiego przy organizowaniu społeczeństwa. 
Ten prymat polityki zuważyć można we wszyst­
kich dziedzinach życia żydowskiego. Niger zatrzy­
mał się głównie nad trzema momentami na.nowsze. 
historjl żydowskiej. —  Z wojny wyszło żydostwo 
wschodnio-europejskie zupełnie połamane. Bez po­
mocy żydostwa amerykańskiego żydostwo wschod­
nio-europejskie nie mogłoby sobie dać rady. Ta Po­
moc mogła była być punktem zwrotnym, gdyby by­
ła naprawdę produktywną, t. j. wyzwoliła energie 
judu żydowskiego 1 gdyby stworzyła jakiś program 
konstruktywny, na daleką obliczony metę. Takiego 
programu wogóle nie było dlatego pomoc amery­
kańska przemieniła się tylko we lilantropję, króra 
zdemoralizowała i zdezorganizowała społec-.eństwc 
żydowskie we wschodniej Europie. Nawet źydos.wu 
amerykańskiemu ta pomoc nie wyszła na zdrów:©, 
nie stała sie bowiem pumkntem wyjścia odrodzenia 
narodowego, czem łatwo mogło się stać, albowiem 
z początku w. Ameryce była ta pomoc nie filantro- 
P.ą, lecz aktem solidarności narodowej.

Także w sjoniźmle wzięty górę momenty czysto 
polityczne Prelegent, aczkolwiek nie jest sjonistą, 
mówił z podziwem i entuzjazmem o pracy naszych

chaluców w Erec, którą to pracę określił jako twoi 
rżenie kultury w najczystszem 1 najpiękniejszeml 
znaczeniu tego słowa. Kultura bowiem polega naj 
zgodzie życia człowieka z je.go ideałami. Pionierzy 
w Palestynie zerwali z kompromisowością w  źyJ 
ciu żydowskiem i dlatego stworzyli podstawy noweli 
kultury żydostwa. Niestety, sjonizm, zdaniem mow-i 
cy, stał się ruchem politycznym i uzależnił się od] 
warunków świata zewnętrznego, czyli inmem' słowy,! 
polityka fatalnie zaciążyła na tytn mesjaniźntie na-! 
rodowym. ‘ i

Także trzeci czynnik w życiu powojennem żydo-I 
stwa wschodniego, t. j. walka o autonomię narodo­
wą, nie wytrzymała próby dziejowej. Żydostwot 
w niektórych krajach, jak Estonii, na Łotwie i Li­
twie wywalczyło sobie nawet już tę autonomię kul­
turalną, ale nie może ram tej autonomji wypełnić żyj 
wą treścią. Przyczyną tego jest rozbicie partyjne! 
żydostwa. Każda parija polityczna myśli tylko o so­
bie, uwzględnia tylko swój kramik partyjny, n:d 
troszcząc się wcale o stworzenie kultury żydow­
skiej, obejmującej całość społeczeństwa żydowskie­
go. Doszło do tego, że każda partia zaczyna mieć 
swoją literaturę, swoją sztukę, swój teatr, swoli 
kulturę. We wszystkich tych Instytucjach kultural­
nych prowadzi się tylko walkę o wpływy Partyj poi. 
litycznych, walkę bardzo namiętną, gwałtowną i nie 
przebierającą w środkach. Rezultatem tej wałki ]es>- 
sprowlncjonailzowanle kultury żydowskiej, rozbić u 
żydostwa już nie na kilka, ale na kilkanaście cen> 
tirów, które ze sobą żadnego prawie ade ufrzy miult* 
kontaktu.

Ratunek widzi Niger w powrocie na front wewn> 
trzny. Należy odebrać polityce prymat w  nasżety 
życiu kulturalnem. Musi się kulturę niejako wyzwo­
lić i uczynić niezależną od polityki. Polityka jest rzt 
czą konieczną, ź!e jest jednak, jeśli ona jest jedyni 
siłą, kształtującą życie.

Odczyt wygłoszony z diużą swadą, ilustrowany 
mnóstwem przykładów, wywarł głęhokie wrażenie

Szanownego gościa powitał krótkiem przemówię-1 
nieni redaktor Dr. M. Kanfer, a wieczór zakończył 
p. A. Seinfeld, wzywając gorąco do poparcia książki 
żydowskiej w okresie Miesiąca Książki Żydowskiej

Na utilus*' będzie zatopiony99
(Telegram własny „Nowego Dziennika"")

Nowy Jork 30. 9. (R ) Jak z Waszyngtonu  
donoszą, łódź podwodna badacza okolic pod­
biegunowych W ilkinsa, „Nautilus", ma być 

zatopiona u brzegów Norwegji. Departament 
morski upoważnił Wilkinsa do zatopienia

,,Nautilusa“ w  najgłębszem miejscu koło Nor­
wegji. Jak wiadomo, „Nautilus" ulegał częsty111 
uszkodzeniom i znajduje się w tak złym sta­
nie, że podróż jego do Ameryki przedstawia 
bardzo wielkie niebezpieczeństwo dla załogi.

G IE ŁD A ZU RYCH SKA
Zurych, 30 9 PAT, Paryż 20.10, Londyn 20,

Nowy Jork 5,10, Belgja 1.20. Włochy 25, Ber lift
120. Wiedeń 71.67 i pół, Praga 1513, Warszawa
5725, Budapeszt 90.02 i pół.

• * *

Warszawa. 30- 9. Sin- Na giełdzie warsza­
wskiej zaznaczył się w  dniu dzisiejszym więk 
szy popyt na z ło te  ruble. Za 1 rubla płacono 
zł. 510. W  W arszawie, w  obrotach prywat­
nych płacono za 100 szylingów 95 zł.

Zaprze czenie ambasadora u/toshfego
W arszawa 30. 9. P A T . Ambasador włoski w  

W arszaw ie p. Vantelli Rey nadesłał nam na­
stępujący list z prośbą o zamieszczenie: „Z a ­
przeczam w  sposób najbardziej kategoryczny 
i form alny, jakoby rząd italski zamierzał zmie 
nić poziom stabilizacji lira, przewidzianej 7i- 
stawą z dnia 1 grudnia 1927 r.‘‘

GIEŁDA PARYSKA NIE BĘDZIE ZAMKNIĘTA  
Paryż. 30. 9. P A T . Agencja Ekonomiczna i 

Finansowa oświadcza, iż jest upoważniona do 
jaknajkategoryczniejszego zaprzeczenia pogło­
sek, dotyczących mającego rzekomo niebawem j 
nastąpić zamknięcia giełdy paryskiej, czy  też i 
zawieszenia tranzakcyj terminowych. Agencja 
stwierdza, źe  podobna ewentualność nie była 
ani przez chwilę brana w  rachubę-

TURCJA TEŻ MA KŁOPOTY FINANSOW E  
Kontantynopo!. 30. 9. PA T . Jak podaje agen­

cja Havasa dobrze poinformowane koła w  An

karze oświadczają że sytuacja finansowa Tur 
cjl jest przedmiotem poważnej troski rządu, 
który pragnie uniknąć dalszego jej pogarsza­
nia się Na odbytej pod przewodnictwem prezy 
denta radzie ministrów rozważano zarządze­
nia, jakie należy podjąć, w  celu zabezpiecze­
nia gospodarki narodowej przed wstrząśnienia 
mi, sipowodowanemi kryzysem gospodarczym 
innych krajów.

Wywóz bekonów do Anglji 
nie będzie zmniejszony

Warszawa- 30. 9. Sin. W czoraj odbyła się 
konferencja przedstawicieli wszystkich fabryk 
bekonowych i zrzeszonych polskich zw iązków  
bekonowych, celem omówienia sytuacji, jaka 
w ytw orzy ła  się dla polskiego przemysłu i eks­
portu bekonowego w  związku ze spadkiem kur 
su funta P o  długiej dyskusji postanowiono po 
miino wytworzonej ciężkiej sytuacji nie 
zmniejszać w chwili obecnej wysyłania beko­
nów na rynek angielski, a to ze względu na in 
teres bilansu handlowego.

Pogorszenie w stanie zdrowia 
Edisona

Nowy Jork 30. 9. (R ) Stan zdrowia wielkie 
go wynalazcy amerykańskiego Edisona uległ po­

nownemu znacznemu pogorszeniu Ubiegłą noc 
spędził Edison niespokojnie i dziś czuje sfebardzo 
osłabiony.
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Przesilenie św iatowe a organizacja p k o jn
Onegdaj w ygłosił w  auli Uniw. Jag. odczyt 

na powyższy lemat prof. uniwersytetu w P a ­
ryżu Bertrand Nogaro, b. minister skarbu i b. 
min. oświaty w gabinecie Brianda. Prelegent, 
źnakomity znawca zagadnień ekonomicznych, 
p rzybył do Polski wraz z szeregiem delega­
tów  różnych krajów  na zjazd między naród 0- 
jwy ,,Societe des Am ilies“ i na zaproszenie krak 
[Iow . Ekonomicznego wygłosił odezyL pow yż­
szy. Obecni by li delegaci różnych krajów , m. 
jin. b. prezydent Meksyku de las Barra, de­
putowany Reichstagu Eust, b. min. Michajło- 

'*|w,icz z  Jugosłarwji, delegaci krajów Skandynaw 
Iskich oraz przedstawicielka dalekiej Australji 
(I w. in. Z jaw iło  się też grono profesorów Uniw 
SJag. z  ks. reklorem Michalskim na czele, oraz 
tliczne audytorjum. Po otwarciu zebrania przez 
prof. Adam a Krzyżanowskiego i przywitaniu 
rektora, zabrał glos prof. Nogaro, który podkre 
jślił na wstępie, że poglądy swe pragnie ująć nic 
ijako polityk, ale raczej jako uczony i obser­
wator. Prelegent dal przegląd objektywnych 
.czynników powszechnego kryzysu gospodarcze 
go  a w drugiej części omówi] możliwości w y ­
dobycia się z tej sytuacji. Z całego zajmujące­
go i pouczającego referatu, opartego na fak­
tach i datach a zgoła pozbawionego jednostron 
łiości i doktrynerstwa, da się przytoczyć nastę­
pujący bieg m yśli prelegenta.

Są zjawiska ekonomiczne, które dadzą się ob 
serwować, podobnie jak zjawiska fizyczne, są 
inne, klóre dla uczonego nie są zw ykłym  ma- 
terjalem  do badania, a należy je obserwować 
z  punktu widzenia życia: takim jest kryzys 
•obecny. Jest to zjawisko niezwykle, prawie 
bezprzykładne w  dziejach i ma charakter kia 
isyczny. Chcąc dzisiejsze przesilenie światowe 
isklasyfikować należałoby je zdefinjować: brak 
iczynnej i dobrowolnej solidarności. A le od­
kładając teoretyczne interpretacje problemu, 
m am y przed sobą następujące jego główne 
czynniki: Gdzie jest mniej pieniędzy, ceny spa 
dają i owrotnie. To  już nie abstrakcja, ale fakt 
T o  samo da się powiedzieć o braku lub nad­
m iarze zboża w danym kraju. A le cala rzecz 
w  tem, że w poszczególnych krajach problem 
monety i zboża nie są z sobą w zgodzie. Nad­
wyżka zboża przy równoczesnym braku złota 
lub przeciwnie —  ten oto konflikt to główny 
objektyw ny czynnik przesilenia i jego grozy. 
Nadprodukcja absolutna lub względna, brak 
•równowagi m iędzy produkcją a złotem, oraz

. Tc.ruń. 30. 9. P A T . W  nocy z 29 na 30 bm- w  
Kiełpinach, powiat Lubawa, wybuchł pożar w  
oberży Ludwika Ostrowskiego'. Pożar pociągnął 
za sobą, oprócz strat materialnych w  kwocie 
około 15-000 zł. ofiary w  ludziach. W  czasie 
snu spłonęli: lokator Rynkel Władysław, jego 
żc.na i trzy córki, ponadto spłonęły zwłoki 3-ty 
godniowego syna Rynkela, który zmarł przed 
kilku dniami. Również poniósł śmierć w  pło­
mieniach drugi lokator oberży. Dażalski Teofil-

Mufti [erozolimski nie będzie 
już przewodniczącym 

najwyższej rady muzułmańskiej
Jerozolima 30. 9. ŻA T . Jak się dowiadujemy 

'kompetentne czynniki rządowe nie zam ierza­
ją automatycznie sprolongować okresu urzę­

dowania muftiego Jerozolimy Hadżi Am in El 
Huseina na stanowisku prezydenta najwyższej 
rady muzułmańskiej, który to termin wkrót- 
!ce wygasa. Stanowisko przewodniczącego naj­
wyższej rady muzułmańskiej zajm ował mufti 
od roku 1922, kiedy to mianowany został przez 
ówczesnego W ysokiego Komisarza Sir Herber 
ła  Samuela na okres dziewięciu lat

miedzy produkcjami różnych krajów  —  oto 
bezpośrednie przyczyny kryzysu.

Osobiście jest prelegent zdania, że wszystko 
to nie wyczerpuje zagadnienia. Obecna depre­
sja ekonomiczna w Europie nie jest wynikiem  
samego braku monely lub innych czynników 
objcklywnych. Nie należy zapominać o czyn­
nikach psychologicznych, a temi są: ślady

wojny, wewnęlrzno-państwowe (społeczne) a- 
nomalja, Rosja i jej nienaturalny eksport i 
wreszcie powszechna dążność do solidarności 
nie oparta na zaufaniu wzajemnem, ale raczej 
na doktrynach. Do lego należy dodać, że pod­
czas gdy stara doktryna tzw. liberalna opiera­
ła się na wym ianie naturalnych dóbr, dziś 
przemysł zatamował tę swobodę cyrkulacji. 
Rozwój przemysłu z jednej slrony przyspiesza, 
a z drugiej hamuje. Jest on często przyczyną 
bezrobocia. Robotnik bywa nieraz wypierany 
przez maszynę. Pozalem  ograniczone m ożliwo 
ści 'm igrac ji —  olo największe trudności roz­
wiązania całego problemu.

Środki sanacji są różnej natury i wartości, 
ale pewnem jest, że nie rozwiąże się przesile­
nia bez zrealizowania następujących nakazów 
chw ili; Zerwanie z  izolacją i z karygodnym 
egoizmem, tak indywidualnym jak i państwo 
wym. Jeżeli kryzys jest zjawiskiem  m iędzy­
narodowym, muszą wszystkie narody współ­
działać w  jeg> usunięciu. Obecnie jest wiele 
konferencyj, ale i w iele kontrastów. Należy 
wrócić do koncentratyj i do polityki solidar­
ności. Egoizm  narodowy? Do przełamania go 
zmusi rzeczywistość. Doświadczenie uczy i 
zmusza. L iga  Narodów musi rozwinąć ak tyw ­
ność przeciw wszelkim możhywm wojnom  gos 
podarezym, oraz w kierunku solidarności mo­
netarnej. (Są to projekty konkretne wysunię­
te na wspomnianym z jeźdź ie). Kryzys świato­
w y  zmusi też do organizowania pokoju, prze- 
dewszystkiem gospodarczego. Inne interpreta­
cje pacyfizmu uważa prelegent za absLrakeje i 
doktryny nierealne.

Prof. Nogaro zakończył swój pouczający od­
czyt, apelując do porzucenia egoizmu biernego 
i czynnego, do zerwania z lenistwem oparłem 
na braku in icjatyw y czynnej i z wszelką dok- 
trynerja, M. Kor.

• • s

W  numerze jutrzejszym zamieścimy intere­
sujący w yw iad, łaskawie udzielony naszemu 
pismu przez prof Nogaro.

Przyczyna pożaru narazić nie ustalona. Do­
chodzenia w toku.

• * »

Tarnów  30. 9. P A T . Dzisiaj w  nocy wybuchł 
groźny pożar w zabudowaniach gospodarskich 
właściciela dóbr p. Konstantego Uruskiego w 
Kozłow ie kolo Tuchowa, niszcząc zupełnie 
stodołę z plonami oraz stajnie. Szkoda wynosi 
około 20.000 zł. W edług poszlak, pożar powstał 
z podpalenia.

Doradca finansowy dla Ausłrji
W iedeń 30. 9. P A T . .Reichspost*' dowiadu­

je się, że genewski komileł finansowy wyśle ja 
ko doradcę finansowego do Austrjł p. Rosi v. 
Tongelena, jako drugi doradca przydany mu 
będzie p. Avenol, który jednak zamieszka w  
Budapeszcie i od wypadku do wypadku p o d ­
jeżdżać będzie na parę dni do W iednia.

• * •

Wiedeń. 30. 9- PAT- ..Wiener Allrr- Z i% “ do­
nosi, że giełda wiedeńska będzie prawdopodo­
bnie otwarta po załatwieniu przedłożenia sa­
nacyjnego przez parlament austriacki, a w ięc 
prawdopodobnie w  poniedziałek.

Wiedeń 30. 9. P A T . Z Grazu donoszą, że 
szef sztabu H eim wehry Rauter aresztowany w 
czasie zamachu Heim wehry został obecnie wy 
puszczony na wolną stopę

| ECHA ZE ŚW IA TA ,

Ludzie urodzeni w październiku 
i ich horoskopy

Trochę aslrologji
Ludzie, k lćrzy przychodzą na świat m ię­

dzy 23 września a 23 października, znajdują 
się pod znakiem wagi, p in iew aż słońce w tym 
czasokresie wchodzi w konstelację wagi.

Ludzie październikowi są optymistami i po­
siadają w dużej mierze dar brania życia nie 
ze strony tragicznej. Nawet w .sytuacjach nie- 
bardzo pomyślnych optymizm bierze u nich 
górę. „Październikow iec" ma wrodzone zdol­
ności artystyczne, które niezawsze jednak do­

chodzą do głosu. Charakteryzuje go zinysł 
dla muzyki. Bardzo wielu kom pjzytorów  uro­
dziło się pod znakiem wagi. Być może, że 'Z 
tym zmyśleni dla muzyki pozostaje, w  zw ią ­
zku lekkość ujmowania życia, skłonność do 
tempa powolnego i dar harmonijnego kształ­
towania swego przeznaczenia.. Natomiast je­
śli, chodzi o punktualność, o pracę ciężką i

odpowiedzialną, ludzie październikowi me 
dopisują, bo przyzwyczajeni są do tego, że 
szczęście uśmiecha się do nich, nie żądając od 
nich zbyt wiele. (Jzascm o tem szczęściu decy­
duje posag żony, alboteż wygrana na loterji. 
Ostatnie twierdzenie może się wydać komuś 
absurdem, a jednak jeden z astrologów włos­
kich obliczył, że 40 proc. wszystkich w ygra­
nych wt loterjach klasowych przypada na lu ­
dzi wagi. Skłonność do życia pogodnego i nie- 
natężającego sprawia że mężczyźni paździer­
nikowi chętnie się żenią, nie są jednak wzo­
rowym i mężami, nie traktują bowiem zbyt 
skrupulatnie wierności małżeńskiej. N ic dziw ­
nego więc, że częste są u nich rozwody, ale po 
rozwodzie zaw ierają ludzie październikowi bar 
dzo łalwo nowe małżeństwo.

Październikowcy są z natury bardzo towa­
rzyscy, łatwo zawierają znajomości i zysku­
ją sympatje. Kobiety październikowe są rów ­
nie bardzo towarzyskie, łatwe w  obejściu i ma 
ją wrodzony talent do flirtów . Śex appeal 
nie jest rzadkością u kobiet tego typu, natomiast 
kobieta demoniczna rzadko kiedy wysępuje. 

Małżeństwa między mężczyznami i końietami 
z pod znaku wagi są po większej części bez­
dzietne.

Jak Wiedeń witał Lilianę Haruey
Onegdaj przybyła do Wiednia znana artyst­

ka filmowa Liliana H aryey w  towarzystw ie dy 
rektora .,Ufy“  Corella i słynnego reżysera Pom 
mera. Publiczność, która zjawiła się masowo na 
dworcu urządziła jej przyjęcie tak entuzjasty­
czne, że podarto na niej suknię i pończochy, a 
nawet lekko ją potłuczono. Oużo trudu koszto 
walo, zanim ją wydobyto z objęć publiczności 
i odprowadzono do hotelu. Lilian Haryey 
przybyła na premierę najnowszego swego fil­
mu ..Der Kongress tanzt“ . Partnerem jej w  tym 
filmie jest W'il!i Fritsoh, który miał te żprzybyĆ 
do Wiednia ale w ostatniej chwili musiał swój 
wyjazd do Wiednia odwołać.

Dyrektor „U fy “ Corell oraz Eryk Pommer 
przyjęli przedstawicieli prasy. Corell ośw iad­
czył, że ,.Ufa“ pracuje obecnie nad dwudziestu 
filmami, m- in też nad filmem z  Janningsem 
pod reżyserią Roberta Siodmaka. Bryk Pom ­
mer mówif o kryzysie w  teatrze i oświadczył, 
że film dźw iękow y nie jest w łaściw ie dia teatru 
konkurentem, bo obie te dziedziny sztuki są zu 
pełnie od siebie odrębne. Niestety i kino przeży 
wa kryzys, — — zw yk le  rtylko najtańsze miej­
sca znajdują swych odbiorców podczas gdy na 
droższych miejscach zasiadają goście „gratiso 
w i“
— —  — — M W — m

W arszawa. 30. 9. Sin. Dług państwa Dolskie 
go wobec rządu W ielkiej Brytanji wynosi 4 
miljony funtów szter-

• • *

Paryż 30. 9. P A T . Rada m inistrów w yrazi­
ła jednomyślnie premjerowi Laval‘owj i m i­
nistrowi Briand‘owi gratulacje, z powodu spo 

I sobu, w jaki spełnib swą misję w Berlinie.

6 osób spłonęło we śnie
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Kawą 
herbatą 

i towary kolonialne
poleca 283

W O JC IEC H  F b S Z O W S r f!
K M E  ÓW, MAŁY RYNEK
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POKÓJ słoneczny, fron- 
icn\ y, lortepiaiś —  d!a 
dwóch panienek z utrzy 
maniom do wynajęcia: 
ui. Długa 9, III. piętro.

535g

2 POKOJE, kuchnia, sło­
neczne, 1. piętro, do wy­
najęcia: Kalwaryijska 25.

532g

MIESZKANIE wspólne, 
frontowe, słoneczne, ła­
dnie umeblowane,—  dla 
biurowej panny z lep­
szego domu do wynaję­
cia. Zgłoszenia: ul. Mio­
dowa 20, II. piętro, m. 9.

MIESZKANIE w  starym 
domu przy ul. Lw ow ­
skie], złożone z 2 pokoji 
i kuchni, be.z odstępnego 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
fi gospodarza przy ul. 
Kulwaryjsikiej 32. 1089x

POKÓJ dla 1—2 panów, 
z ‘utrzymaniem lub bez 
do wynajęcia. Pełny kom 
fort z wżyciem telefonu. 
ZglL szerria: ul. Salinar­
na 25, I. p.ętro, m. 2. z

530bp

DWIE UCZENICF szko 
oe (uczniów) przyjmie 
wiilktem postępowa rodzi 
na. Troskliwa opieka: ni. 
Łobzowska 5, II. piętro, 
ni 4. *89*

POSZUKUJĘ lokalu na 
sl lep w dzielnicy ul, G&r 
trudy. Sebastiana, Staro 
wiślne], Zielone}. Adre­
sować pod „M. K.“ do 
Adm. „N. Dziennika".

451bp

POSAD POSZUKUJĄ

POSZUKUJE posady in­
kasenta względnie prak­
tykanta biurowego. Mo­
gę złożyć 20u dolarów 
katteji. Zgłoszenia do Ad 
min. „N. Dziennika" pod 
„200 dolarów". 531g

MAGISTER farmacji po­
szukuje praktyki. Zgło­
szenia pod „Prakłyka" 
do Adm. „N. Dziennika" 

8i9x

NAJKORZYSTNIEJ za­
kupisz wykwintną bieli­
znę wprost we fabryce 
PEA. Krakóiwi, Slkałecz- 
na 1 (w  sieni). 3x

DYWANY tęczo ku ­
my. -Dywan" Kraków 
Fodgórzo. oŁ King! 9 —
Telefon 116-09 12ta

■
(J n d e rw o o d  maszy­
ny kilka sztuk b a rd z o  
k o rz y s tn ie  sprzeda 
M a x  L O w en ste in  
u  K r a k o w ie ,  u l. 
Z w ie rz y n ie c k a  8 . 
T e le fo n  162 -50

PENSJONAT murowany 
34 ubikacje, 2 sklepy, —  
sprzedam okazyjnie. — 
Miejscowość: Poronin.
Właściciel: Józef Zawi­
ła, Kraków, ul. Lea 163.

53-lg

RÓŻNE

CHOROBY serca, Base­
dow, astmą, reumatyzm 
Sanatorium , Sahis" Dr; 
Kupczyka, Kraków, ul 
Szujskiego. Leczenie kli- 
niczno- fizykalno- diete­
tyczne. 970

POSZUKUJE spójni­
ka (czki) do antykwami 
książek, ze współpracą: 
ul. Tomasza 18 528g

UNIEWAŻNIAM książe­
czkę legitymacyjną Uni­
wersytetu J agiellońskiie- 
go wydział prawniczy z 
■roku 1922 na nazwisko 
Oliuer Meilech. 532g

WSZYSTKIE Panie zao- 
pa,trują się w  szykowne 
i modne kapelusze u —  
Adeli Hollander, Grodz­
ka 45, po cenach już od 
Zl 8 wzwyż. Obsługa 
cierpliwa i solidna. 957x

KRAWCZYNI przyjmuje 
wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres dam­
skiego krawiectwa. W y  
konanie pierwszorzędne, 
ceny bardzo umiarkowa 
ne: ul. Jasna 10 m. 22.

473bp

R iStLAM A IśJIślIślIifllBlIsMslIslIślIś] 
grana D ŹW IG N IA  H A tID LU II

Włosy Pan i  winny
jeszcze  św ieżej w ygląd ać, jeszcze  fe- 
piej być pielęgnow ane! Proszę |6 myć 
dlotego regularnie co tydzień szam po­
nem C Z A R N O G Ł O W K A  tXTRA i spłu­
kać je poten-, PRO SZK IEM  DLA PO ŁYSKU  

' W Ł O S O W , który jest bezpłatnie dołą­
czo n y  do każdej toreokil Śroaek ten 
przyw róci włosom Pani natychmiast ich 
naturalną św :e żo ść, elastycznuSć, o 
temsamem też ów  w spaniały połysk, 
który Pani tak lubi C Z A R N G G Ł Ó W K A -  
EXTRA to jedyny szam pon z  proszkiem  
na połysk własów — zaleta, któro go  
czyni dla Pani w ręcz niezbędnymi C e n a  
ćO groszy.

I
Czar nogi ówka - Extra
SZAMPON Z POŁYSKIEM DLA WŁOSÓW
Jednakże do szybkiego odświeżenia włosów zawsze tylko: SHAMPOON CZARNĆGŁÓWKA
SUCHY — w os'miokqtnem pudełku. (2 gatunki: neutralny i specjalny dla ciemnych włosów.)
Wszędzie do nabycia, gdzie niema, wprost: APTEKARZ DRANCZ I SKA., BIELSKO. W YRÓB KkAjO W Y, 1

Howa premia dla naszych nfEnumeralor^ i

DUGA D ZIE ŁA  Prc-1. B A Ł  A B P I  A
Kontyriuuąc naszą akcję premjową. która spotkała się w  szerokich kolach naszych 

Czytelników z riezwyktem  uznaniem i pcwoc zentem, ofiarujemy obecnie Prenumerą‘ GrQir 
naszym dwa dzieła znanego historyka, prof- Uniwersytetu W arszawskiego, Dra Majera 
Bał&bana, a mianowicie:
1) STUDJA H ISTORYCZNE, z 27 rycinami na 16 tablicach (200 stron druku) — ' w  języku 

polskim.
2) BIE j UD ENSTa DT VON LUBLIN , mit Zeichnungen von Karl Richard Henker (dzieło 

bogato ilustrowane, w  kartonowej oprawie. 112 stron dużego formau) — w  języku nie­
mieckim-
Każde z powyższych dzieł, które w  hnnaiu księgarskim Kosztuje po około 10 zł„ dajemy 

naszym Prenumeratorem po 2 zł. 80 gr, (porto przy w ysyłce na prowincję po Zł- 1.20 od 
książki. Zł 1.70 od obu książek).

Nabyliśmy drobną resztę nakładu — toteż należy spieszyć z zamówieniami

TROCHĘ

KWADRANS PORANNEJ GIMNASTYKI 

SZWEDZKIEJ W  RADJO.

W y p r a w k i  n i e m o w l ę c e

oraz wszelkie roboty w zaikres bieliźniarstwa wcho­
dzące, wykonuje nader starannie i po cenach przy­
stępnych pracownia bielizny „Ogniska Pracy" W 
Krakowie, ui. Mikołajska 9, II. piętro. Zamówienia 
przyjmuje się od godiz. 11— 1. z wyjątkiem sobót. — 
Telefon 158-21.

Głos w głośniku: A teraz zginamy kolana 
kładamy ręce na głowę...

i za-

Zw. Zaw. Naucz. Tow. Szk. Lud. i Sradn. w Krakowie

tozpoczyna

n i
D L A  A B S O L W E N T Ó W  GM IN .

Zgłosz. do £0 bm. ul. Btzozowa C w godż. pizedpoł

J?k  ubierać dzieci, 
elegancko, tanim feesztemf

Szkoła zawoaowa dla dziewcząt żyd. „Ognisko 
P.acy" w Krakowie otwiera w dniu 1-go paździer­
nika kursa kroju i szycia bielizny i konfekcji dzie­
cinne.

D O  W Y N A J Ę C I A
na godziny popołudniowe lub wieczorne jeden lub 
dwa pokoje, najchętniej na lekcje pojedyncze lub 
zbiorowe kursa. —  Warunki przystępne. Zgłoszenia 
dio Aium. „N. Dziennika" pod „Śródmieście".

r t  FNIjMERa TA: w Krakcu ! r.. pro w. atteslęczn.
w Krakowie z odnoszeń. do ćomo m
Na ptrowfDCJi z przesyŁa pocztowa »
ZsErsBlca i przesyłką pocztowa 

„NOWY DZIENNIK" wycłmdza codziennie takie w

ZŁ 6‘WJ kwartał, ZŁ 18 0t 
„ 6*20 ,  *  18*60
*  6*60 *  19*80
*  I0*6C *  „  30‘CK

ponćedziafki I Srd poSw;a'

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest | nkkmetr w Jednym laioJe. — strona w 
i JLócfe i nedesłanem ma 13 lamy pc 74 mikra. —  Strttna za tekstem 6 la' 
mów po 37 m&m —  Nasmiejsz* ogłoszeaUe drobne liczymy i~ 10 słów. 

CENY w złotych: i  > troua I"25. —  Teks.* I*—. Nadesłane 0*75. —  Za tekstem 
b'25. —  Drobne od sit w® 0*20. Pla poaznkujacych pracy 0*10, — Gratula­

cja 12*S0. — Za zsstrrezckZ*' miejsca dolicza sie 25 J6.

W j’dawca: Za Srółke Wyd. .Nowy Dziennik**: Zygmunt HocŁwald. —  Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhanuner 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. —  Nowr Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksi miliona Feldmana


